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Wizytacja J. E. Ks. Biskupa Śląskiego doktora Lisieckiego 
w Pawłowie, üTs. Biskup w otoczeniu duchowieństwa, banderji

i dziewcząt.

Fragment Polskiego- Mu Dr. A. Marczyńskit autor nowej powieści egzo- 
zeum Narodowego w Rap tycznej „Książe Wa Tungadrukowanej od 1 
perswiTu w Szwajcarji. czerwca w „Polonii“.
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Polska nie wytíí wietom Kowedy.
Wjwüad z ł. . min. Zaleskim.

R-ąd polski nie ponosi żadnej odpowiedzialności za zabójstwo posła Wojkowa, które potraktuje tak, jak Szwaj-
carja potraktowała sprawę zabójstwa Worowskiego.

Pa ryż, II. 6. (wł. tu.) Ministor spraw 
Jtagranicznych p. Zaleski u-lzżTił dziś 
wywiadu dziennikarzom francuskim, któ­
rym powiedział między innemi, ii rząd 
niemiecki zainteresowany jest sam w wy­
sokim srcpniu stwierdzeniem zniesienia 
t\v'.-;cz wschodnich. Spodziewam sie. 
mówił minister, .ż nastąpi tu przed wy­
znaczonym terrn nem. albo»viem \" prze­
ciwnym razie musiałaby interweniować 
koinisia inwestygacyjna Lig' Narodów. 
Zresztą Europa nic zrozumiałaby oporu 
Niemiec w tej sprawie.

Odnośnie do zamordowania Woikowa 
oświadczył Zaleski, iż Polska nie ponosi 
w tern żadnej winy. Twierdzono, iż mor­
derca był obywatelem polskim. To nie 
odpowiada faktom. Wniósł on coprawda 
podanie c obywatelstwo, jednakowoż po­
danie zostało ocnrownie załatwione. Na 
pytanie, czy morderca zostanie wydany 
władzom sowieckim, odpowiedział mini­
ster, iż takiego żądania rząd polski nie 
spe'nUhy, albow iem nie odpowiadałoby to 
obowiązującemu ustawodawstwu.

Prokurator niezależny w swoim urzę­
dzie wniesie oskarżeme i sprawa będzie 
rozpatrzona przez sąd polski, bądź to 
zwyczajny, bądź doraźny. Na zapytanie, 
czy morderca może się ewentualnie spo­
dziewać kary śmierci, p. Zaleski oświad­
cz./!, że według polskiego ustawodawstwa 
na karę śmierci skazani być mogą i mło­
dociani złoczyńcy, począwszy od lat .17, 
Jednakowoż istnieje zwyczaj, że takich 
młodocianych ułaskawia się.

Rząd Polski traktować będzie sprawę 
Wojkowa podobnie, jak rząd szwajcar­
ski traktował sprawę Wor&wskiego, to

SPRAWA CHORZOWA PRZED TRYBUNA­
ŁEM HASKIM.

Warszawa, II. 6. (wł. k.) Dian 27 bm. od­
będzie się sesia Trybunału Haskiego na któ­
rej rozpatrzona nia być sprawa Chorzowa.

Rząd polski reprezentować będzie radca 
Sobolewski, który domagać się bedzie od 
Trybunału, aby uznat się za niekompetentny 
w sprawie żądania rządiu niemieckiego o od­
szkodowanie w wysokości 90 milionów marek 
niemieckich, albowiem spiawa jest już zasad­
niczo przesądzona.

WOJENNY STATEK ANGIELSKI 
W GDYNI.

Warszawa. 1,1. 6. (wł. k.) Dziś do Gdyni 
przybyt krążownik antyelski Elector w asyś­
cie kilku łodzi podwodnych. Statek angielski 
został nader uroczyście powitany przez 
przedstawicieli wîadz Polski.

Wieczorem odbył sie bankret na cześć 
angielskiego korpusu oficerskiego.

USTĄPIENIE HINDENBURGA?
lV 11 J c ń, 11 6. MW.) Korespondent ber­

liński „Neue Freie Presse“ notuje dzisiaj po­
głoskę- że Hinde,iburg zamierza w rocznicę 
swoich urodzin, to iest 2-go października b. r. 
ustąpić.

POŻYCZKA DLA GDAŃSKA.
Gdańsk. 11 6. ( A W.) Propozycje po­

życzkowe. przywiezione z Londynu przez se­
natora finansów Volksnianna. budzą opozycje-

Poseł Ruhn z gospodarczej grupy centro­
wej Klawiiia tłoży' Volksiagowi wniosek o u- 
sunięcie doktora Volksmanna ze stanowiska 
senatora finansów Wnlo; ek swój motywuje 
tem. że amerykańska oferta przyniosłaby 
Gd uiskowi 5 milionów dolarów oszczędności 
w porównaniu do pożyczki angielskiej. Nowa 
pożyczka rozpal.ywana będzie i>a plcruin 
Volkstagu dnia 14 bm. Oczekiwana jest S'lna 
obstrukcja ze strony opozycji.

ŚLEDZTWO V SPRAWIE N. P. CH.
Warszawa. 11 6. (wt. k.) Si Jztwo są­

dowe w sprawie Niezależnej Partii Chłopskiej 
dobiega końca.

Material zabrany w czasie śledztwa wyka­
zuje, iż istniał ścisły wiązek miedzy N. P Ch. 
a Hromada. Mimo to N. P. Chi. zaskarżyła de­
cyzję Ministerstwa Spraw Wewnętrznych o 
rozwiązaniu tego stronnictwa do Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego.

NOWI CZŁONKOWIE RADY NADZORCZEJ 
RANKU G. K.

Warszawa. II 6. (wł. k.) Mianowani zo­
stali nowi c 'łonkow ie Rady Nad ořezej Banku 
Gospodarstwa Krajowego pp.: dyr. dep, Ba­
rański. dvr. dep. Starzyński, dyr. dep. Kjżu-- 
chowski. dyr. dep. Dreckl i szef gabinetu Mini- 
sterstwa Rolnictwa Rościszewski, oraz inż. 
Olszowski.

fryfltvyk Hoppe»
Uroń, amunicja, przy boi y myśl. 
Dotand. warunki nabyć. Katowice, 
Cos :mszkt 35. — Telefon 1703.

znaczy, że gotów jest zapłacić rodzinie 
Wojkowa wsparcie, lecz nie odszkodo­
wania. albowiem stwarzałoby to wraże­
nie, jakiejś odpowiedzialności rządu pol­
skiego tam, gdzie jej niema.

Zmarły poseł sowiecki w Warszawie 
uprawiał przez cały czas swego urzędo­
wania uznania godną politykę pojednaw­
czą.

Powracając do kwestji polsko-niemiec-

„Wyr kf sowieckie
są oceniane jako pospolite morderstwo

I UDZI, KTÓRYCH OGARNĘŁA PANIKA!

Londyn 11.6. (PĄJ) Wszystkie 
dzienniki zamieszczają sprawozdanie o 
si raceniu 20 arystokratów ł b. oficerów w 
Rosji, nazywając to morderstwem i czer­
wonym terorem. Dzienniki wskazują na 
to, że coraz bardziej się okazuje, lak uza­
sadnione było zerwanie stosunków poli­
tycznych z Rosją sowiecka. „Times“ na­
zywa stracenie morderstwem. Jest ono 
dowodem, że rząd sowiecki osłabiony ze- 
wnętrznem niepo wodzeniem popadł w pa­
nikę.

„Daily Telegraph“ sądzi, że zamordo­
wanie oficerów *est rozpaczliwym aktem 
samoobrony. W kołach emigracji rosyj­
skiej panuje wielkie wzburzenie. Bvły czo­
łowy Rosjanin z czasów carskich Ś a b 1 i n 
oświadcza: „Jmierć księcia Dołgorukowa 
jest nieszczęściem. Dwa razy jechał on

przebrany za chłopa do Ro^ji. aby studjo- 
wać tamtejsze stosunki. Twierdzenie, że 
straceni byli na żołdzie anrielskim jest non 
sensem i wiecznem kłamstwem. Jedyną 
zbrodnią tych ludzi jest ich patrjotyzm.

BEZ SĄDU...
Moskwa, U. 6. (AW) Sownarkom wy­

dał specjalną deklarację w związku z roz­
strzelaniem 20 uwięzionych „kontr,ewolu- 
cjunistów“. W deklaracii tej znajduje się 
twierdzenie, iż wyrok w stosunku do roz­
strzelanych zapadł bez sądu ze względu na 
nadzwyczajne okoliczności, w którycli o- 
beonie znalazł się rząd sowiecki. Okolicz­
ności te pozwalają państwu na chwytanie 
się nadzwyczajnych środków dla obrony 
bezpieczeństwa publicznego.

-”tJ...  ............ " --------- ............................... ....... 1-------------- —i T—

Šleůim w suffis llowerdy
nie wykazało współwinnych.

OBROŃCY KOWERDY

Warszawa, II. 6. (wł. k.) Dziś wró­
cili z Wilna delegowani przez władze 
cemrahie do przeprowadzenia śledztwa 
na terenie Wileńszczyzny prokurator 
Świętochowski i sędzia śłedczy Skorzyń- 
ski.

Delegaci władz centralnych przepro­
wadził; bardzo energiczne i szczegółowe 
śledztwo, połączone z przesłuchaniem 
matki i sióstr Kowerdy, dyrekrera gim­
nazjum, kolegów oraz szeregu działaczy

białoruskich i rosyjskich. Według miaro­
dajnych pogłosek wyniki ool óży delega­
tów do Wilna nie posunęły mpizód spra­
wy śledztwa w kierunku stwierdzenia że 
Kowerda działał w porozumieniu z jakaś 
grupą.

Obrony Kowerdy podjął się adwokat 
wileński A n d r e j e w oraz jak słychać 
ma się jej również podjąć znany adwokat 
petersburski przebywający obecnie w 
Paryżu Kazarinow.

Lindbergh powrócił
do Ameryki. ;

TOWARZYSTWO POPIERANIA LOTNICTWA ZAOFIAROWAŁO 
LINDBERGHQWI 100.000 DOLARÓW ROCZNIE.

Waszyngton, 11. 6. (wł. k.) Dziś 
po południu na pokładzie „Memphis“ przy 
był do Waszyngtonu Lh.dbergh.

Setki tysięcy publiczności entuzja­
stycznie witały lotnika. Całe miasto by­
ło przystrojone flagami. Pierwsza powi­
tała Lindbergha jego matka, następnie 
prezydent Coolidge w otoczeniu człon­

ków rządu i lotnictwa wręczył mu złoty 
medal lotnictwa. Następnie w towarzy­
stwie prezydenta lotnik udał się do Bia­
łego Domu. Wieczorem na cześć jegn u- 
rządzone zostanie wielkie przyjęcie. 
Amerykańskie towarzystwo popierania 
lotnictwa zaofiarowało Lindberghowi en­
gagement na 100.000 dolarów rocznie.

Przyczyny opóźnienia podpisania
kontraktu o pożyczkę.

NOWE KREDYTY DLA POLSKI.
Warszawa. 11. 6. (wł. k.) Jak się 

dowiadujemy, opóźnienie podpisania umo­
wy o pożyczkę zagraniczną spowodowa­
ne zostało względami techuicziienij oraz 
propozycją gubernatora Federal Reserve 
Bank p. Stronga dotyczącą kredytu dla 
Banku Polskiego, craz pełnomocnictwem 
wydancin przez p. Stronga gubernatorowi 
Banku Francuskiego p. Roblnot, aby się •

starał o takie same kredyty dla Polski 
w kilku innych europejskich bankach emi­
syjnych.

Powrót delegatów Polski, którzy w 
ciągu tygodnia wyjechali do Paryża, spo­
dziewany jest w połowie przyszłego ty­
godnia. W tym czasie też nastąpi osta­
teczne załatwienie sprawy pożyczki.

Dookoła zwołania Sejmu.
ZAPOWIADANE ROZPORZĄDZENIE P. PREZ. JESZCZE NIE UKAZAŁO SIĘ.

Warszawa, 11. 6. (wł.) (k) Rozpo­
rządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej o 
zwołaniu nadzwyczajnej sesji sejmowej na 
dzień 20 bm„ tj. w terminie, ustalonym na 
pierwsze] konferencji marszałka Piłsud­
skiego z marszałkiem Sejmu Ratajem, do­
tychczas nic ukazało się.

Drjiga konferencja w tej sprawie spo­
dziewana jest w pierwszych dniach przy­
szłego tygodnia. Na tej komerencii osta­
tecznie ustalony zostanie nrograni projek­
tów, jakie Rząd zamierza wnieść do Sejmu.

PIEGI
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lESCHNITZIR*'O^Ur>e.m i rnydto
Pierwszorzędne preparaty oparte 

czysta naukowej podstawie. 
Krem ... zł 3.15 

mydło . < • zł 2.30

WYDANIE LICZBOWEJ KSIĘGI IELEFO- 
NICZNEJ.

Ministerstwo Poczt i Telegrafów "skryp- 
tem L. 2368/VHI z 31 5. 1927 użyczyło Polskie­
mu Bium Podróży „O r b i s“ pozwolenia na 
wydanie liczbowego spisu, abonentów . na'ń- 
stwowej sieci telefonicznej Okręgu Inspekto­
ratu Poczt i Telegr. w Katowicach, na pod­
stawie materiału urzędowego.

Wymieniona firma wzorem zago .nicy 
wprowadziła pozą ogłoszeniami na wkładkąth 
kartonowych i zwyczajnemi, sp’s abonentów 
wediug branż oraz w części oficjalnej margi­
nesy z dołu wysokości 20 m 'm.

W tym celu przedstawiciele Firmy „Orbis“ 
zaopatrzeni w specja'ne legitymacje, odwiedzą 
w najbliższej przyszłości P. T. Kupców i Prze­
mysłowców. celem zaoferowania "’m swych u- 
sług. Zgłoszenia pisemne przyjmuje P. B. P. 
„Orbis“ Dział Reklamowo-Wydawniczy. Kato­
wice. ul. Kościuszki 2 — tel. 19-94.

kich pertraktacyj handlowych minister o- 
świadczył, że Polska w sprawie wywozu 
swoich produktów rolniczych nie ustąpi, 
albowiem iest to dla niej kwestją ptorw- 
szorzędnego znaczenia.

Dziś przed południem p. Zaleski przy­
jęty był przez piezydcnta ministrów Po- 
incarego.

PO ODRZUCENIU PROJEKTU ZAPAŁ­
CZANEGO PRZEZ PARLAMENT FRANC.

Paryż, łl. 6. (AW) Poincare oświadczył 
w wywiadzie dziennikarskim, że odrzuce­
nie przez Izbę Deputowanych projektu 
wydzierżawienia monopolu zapałczanego 
utrudnia znacznie zadanie Pomcaiego, za­
równo jako premiera, jako też ministra 

.skarbu.

GENEWSKA REPREZENTACJA LITWY.
G e n e w a, 11. 6. (PA'1') Litewski pre­

zes Rady Ministrów Waldcmaras będzie 
reprezentował Litwę na Radzie Ligi Naro­
dów. której przedstawi litewski punkt wi­
dzenia w sprawach terytorjum Kłajpedy, 
wniesionych do Rady przez Niemcy.

Genewa, 11. 6. (PAT) Hugh Wilson, 
minister pełnomocny Stanów Zjedn. w 
Bernie, będzie sekretarzem konferencji 3 
mocarstw w sprawie rozbrojenia na morzu, 
która rozpoczyna się w dniu 20 bm.

UPAŁY SPOWODOWAŁY KATASTROFĘ 
KOLEJOWĄ.

Warszaw?, li. 6. (AW) Dziś na słacłi 
Błudcń, na linji Brześć — Baranowidze zda­
rzyła sie katastrofa kolejowa na skutek wy- 
gięcia i rozszerzenia sie szyn z powod# upału.

Pociąg towarowy w całym rozpędzie 
wpadł na nadwerężony tor. Lokomotywa 
spadla z nasypu pociągając za sobą siedem 
ładowi« ch wagonów. Jeden konduktor pocią­
gu został tiężko ranny, dwóch konduktorów 
doznało obrażeń. Na miejsce katastrofy wy­
ruszył pociąg ratowniczy z Brześcia, oraz 
przybyła komisja śledcza z Wilna.

ZAMKNIECIE ROKU SZKOLNEGO.
Warszawa, 11 6. (wl. k.) Ministerstwo 

Oświaty wydało rozporządzenie, według któ­
rego bieżący rok szkolny ma być zamknięty 
28 bm.

REZULTATY REWIZVJ BANKOWYCH.
üarsïawa, li 6. (wł. k.) Od początku 

roku bieżącego komisariat rządu przv Mini­
sterstwie Skarbu przeprowadził w , wypad­
kach zasadniczą rewizje w szeregu banków vr 
Krakowie, Lwowie, Warszawie, Lodzi i innych 
miastach, rrzyc/cm postawił wniosek o ezjnki 
męcie i zlikwidowanie <ednego banku.

NOMINACJA W MIN. SKARBU.
Warszawa, 11 6. (wł. k.) Naczelnikiem 

wydziału polityki kredytowej w Ministerstwie 
Skarbu mianowany zostat p. Teołil Narbutt.

Obrączki Public
kupuje sie najtaniej w fabryce 

obrqczków Ślubnych.
Okaziciel niniejszego ogłoszenia otrzv 

ma 10°/, rabatu
Ilu* J Biihm

Bytom 'Tftoihęn O.-S.), Poststr. 2 
_______ Wsihoa przez bramę.
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Wschodnio-' eksperymenty
„Dzień Polski“, organ kon­

serwatystów a więc stronnictwa 
przychylnie usposobionego do p. Pił­
sudskiego pisze o p. Min. Dobruckim:

„Obecnie szykfije się przeciwko 
niefortunnej polityce ministra (Dob- 
ruckiego) burza w Sejmie. Grozi mu 
jednolita opozycja prawicy i centrum 
do NPR. włącznie... Pomimo całej na­
szej życzliwości dla państwowo-twór 
czycli poczynań Rządu marsz. Piłsud­
skiego, zmuszeni jesteśmy w tym kon­
flikcie stanąć zdecydowanie i prze­
ciwko p. ministrowi Wyznań 1 Oświa­
ty“.

Stanowisko Ministra Oświaty kry­
tykowane jest nictylko za poczynania 
powierzonego mu ministeistwa wzgię 
dem religji katolickiej, względnie za 
patrzenie się b. przychylncm okiem na 
różnego rodzaju sekciarstwa z ex-ks. 
Huszną na czele i za stanowisko prze­
ciwne episkopatowi polskiego w spra­
wie Y. M. C. A. — ale również za me­
tody jego działania na kresach wscho­
dnich.

Omawiając tę ostatnią kwest.ię i 
związane z nią zamykanie szkół pol­
skich na kresach, słusznie zapytuje 
„Rzec »pospolita“:

„Czyż duch osławionego b. mini­
stra Sujkowskiego w dalszym ciągu 
panuje i rządzi w Mm. Oświaty?“

Niestety „duch osławionego p. Suj­
kowskiego“, wyrażający się w klece­
niu sztucznych tworów narodowoś­
ciowych na naszych Wschodnich ru­
bieżach kosztem polskości nie jest 
odosobniony wśród rządzących dziś 
sfer. Rezultaty zaś tego „programu“ 
są niepokojące.

Nasza polityka kresowa musi dą­
żyć do dania takieh warunków tamtej­
szym obywatelom, w których Polska 
byłaby dla nich symbolem dobrobytu, 
ładu społecznego i możnej opieki. Do 
tego ceiu zaś napewno nie zawiedzie 
sztuczne podsycanie prądów separa­
tystycznych, które — biorąc pod uwa­
gę stopień kultury tamtejszych miesz­
kańców — stają się pod względem 
społecznym świetnem żerowiskiem, 
dla elementów wywrotowych i podsy­
cają walkę klasową,1 a pod względem 
narodowościowym doprowadzają do 
rzucania w objęcia naszych wschód* 
nich rubieży — Rosji, bez względu na 
to, czy jest ona białą, czy czerwoną...

„Białorusinowi“, czy „Ukraińco­
wi“ jako takim — będzie zawsze bliź- 
nym język rosyjski i stopień kultury 
rosyjskiej, niż stopień kultury polskiej, 
przewyższający go o i 'wę. Nie trze­
ba więc pozostawić ich samych sobie 
z ich pierwotno-wschodnią cywiliza­
cją, lecz przeciwnie wpajać w nich cy­
wilizację polską - zachodnią. Wtedy 
tylko podniesiemy ich kulturalnie, a co 
za tern idzie przybliżymy ick do sie­
bie...

Zbliżenie się naszej ludności 
wschodniej do Rosji, jako skutek fał­
szywej polityki stosowanej względem 
nich podkreśla „K u r j e r War- 
s z a w s k i“, a rosyjska prasa emigra­
cyjna z różnemi „R ułam i,“ na czele 
zaciera z tego powodu ręce z uciechy..

Wszystkie te „Rule“, czy „Pośled­
nie Nowości“, mimo całej swojej nie­
nawiści do regimu bolszewickiego ma­
ją z nim jedną wspólną cechę, właści­
wą Rosjanom bez względu na Ich za­
barwienia polityczne: zachłanność i 
zaborczość. Przed temi dwoma ele­
mentami charakteru rosyjskiego idą w 
kąt wszelkie przekonania polityczne. 
Bjliśmy przecież tego najlepszymi 
śv indkami podczas wojny sowiecko- 
polskiej w r. 1920, kiedy to zbliżenie 
się do Warszawy watah sowieckich 
zagłuszyło u czerni bolszewickiej 
.przekonania komunistyczne“, a wy­
sunęło na pierwszy plan pożądliwość

NOTA BELGRADZKA DO LIGI NARODÓW
Wiedeń, 11. 6. (AW) ..Arbeiter Zołtmig“ 

donosi 7. Paryża, że z polecenia rządu Jugo­
słowian:,klczo wręczona została sekretarzowi 
Ligi Narodów nota która zblia przedstawie­
nie sprawy przez rząd albański.

Nota ta ma wyłącznie charakter Informa­
cyjny i nlo zawiera ■’vezenia, by wytoczono 
sprawę przed forum Ligi Nerodow.

rosyjską, pragnącą włączyć co się da 
do pofnocn. „imperjum“ bez względu 
na to, czy jest ono carskie, czy leni­
nowskie...

projektem dotyczącym uzupełnienia posta­
nowień art. 11 paktu Lgi Narodów. Rów­
nież sprawa niemieckiego lotnictwa cywil­
nego znajdzie się na porządku obrad Rady. 
Wiele czasu sesja poświęci też sprawo­
zdaniu z międzynarodowe] konferencji go­
spodarczej. Ostateczne uchwały w spra­
wie zaleceń zawartych w końcowej rezo­
lucji konferencji gospodarczej o rozbudo­
wie instytucji konferencji gospodarczej 
Rada poweźmie prawdopodobnie dopiero 
na sesji następnej.

Warszawa, 11. 6. (wł. k.) W gma­
chu Srdu Apelacyjnego odbywała się 
sprawa dyscyplinarna przeciw 3 adwo­
katom „sanacyjnym“ Paschalsk’emu, Per­
lowi i Poli kierowi.

Tło sprawy jest następujące: Przed
wyborami do warszawskiej Rady Miej­
skiej pewna instytucja zwróciła się do 
wyżej wymienionych adwokatów o wy­
jednanie pożyczki w jednym z banków. 
Adwokaci zasadniczo zgodzili się podjąć 
tej funkcji pod warunkiem atoli, że insty­
tucja złoży odpowiednią sumę na fundusz 
wyborczy listy nr. 25.

Nowy Jork, 11. 6. (aw.) Kapitan 
Byrd w wywiadzie dziennikarskim oświad 
czył. że zamiarem jego jest odbycie lotu 
Nowy Jork—Paryż 1 z powrotem.

W Paryżu zamierza się lotnik zatrzy­
mać jedynie przez 12 godzin. Rzeczo­
znawcy lotniczy twierdza, że szanse lotu 
ponad Atlantykiem w kierunku z Europy 
do Ameryki są znacznie niższe, niż szanse 
lotu w kierunku odwrotnym.

Nowy Jork, 11. 6. (aw.) Lotnik a- 
merykański Wade postanowił odbyć w

WYSTAWA WODNA. 
Warszawa, 11 0. (wł. k.) W czasie od 

23 Hpcai do 15 sierpnia odbędzie się w Bydgo 
s/c/v pierwsza Polska wystawa wodna.

Podczas wystawy odbędą się międzynaro­
dowe regaty wioślarskie.

Dlatego też nasza polityka kreso­
wa potrzebuje koniecznie i to bardzo 
a bardzo prędko rewizji 1 wykluczenia 
ze swego programu niebezpiecznych 
eksperymentów sztuczno-separastycz- 
nych...

■prawdopodobnie we wrześniu, zwłaszcza 
ze względu na to, że na sesji wrześniowej 
wskutek « yboru trzech nowych niesta­
łych członków skład Rady się zmieni.

W przyszłym tygodniu obradować bę­
dzie jeszcze międzynarodowa konferencja 
pracy, a 2<j czerwca br. rozpocznie się kon­
ferenci rozbrojeniowa Cool'dge'a, wobec 
czego Genewa w przyszłym tygodniu 
przedstawiać będzie obraz niezwyk»ego •>- 
żywienia.

Nie Jest wyjaśnionem, czy suma ta zo­
stała złożona, stwierdzono natomiast, że 
adwokaci posiłkowali się argumentem, że 
Polska Ag ancja Telefoniczna odpowiedni 
haracz na fundusz wyborczy złożyła.

Sprawą zainteresowała się Rada ad­
wokacka i w dniu dzisiejszym wytoczo­
no wymienionym adwokatom sprawę dy­
scyplinarną. Jak się dowiadujemy, zapadł 
wyrok na niekorzyść oskarżonych. Szcze­
góły rozprawy są nieznane, albowiem to­
czyła się ona przy zamkniętych drzwiach.

towarzystwie obserwatora lot naokoło 
świata na jednopłatowcu zaopatrzonym 
w trzy motory. Przestrzeń, którą Wade 
zamierza przebyć w ciągu 24 godzin, wy­
nosi 22.022 mil angielskich.

Saint Jean (Nowa Szkocja). 11. 6. 
(Pat) Lotnik Cotton, który wyruszył na 
poszukiwanie lotników Nungessera i Co- 
li‘ego nic natrafił między Saint Jean a 
Plaisance na żadne ślady obu lotników.

ZAPROSZENIE AMFRYKI DI A SPORTOW­
CÓW POLSKICH,

W ar sza w a, 11 6. (włl k.) Wczoraj na­
deszło z Chicago od klubu sportowego ..Spar­
tu" zaproszenie reprezentacyjnych drużyn pił­
karskich Pohkl na jednomiesięczny turniej do 
Ameryk: północnej.

K-I.

kok založ. 1894 J. JOKS i S-K A Rok załóż.

Telefon 2163,
=jjŚ wimihH)ininn*twnimmnmiitimi»iHt«<Mwi»m-^ n Katowice
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NAJSTARSZY NA MIEJSCU SKŁAD MANUFAKTURY

Wełna, jedwabie, aksa­
mity — Materjały nr 

pościel i bieliznę

Barchany, płótna, zefny, 
perkale, woale( i t d. 
Koce do spania, pledy 
chustki do odkrywania

udzielamy kredytu na warunkach bardzo dogodnych.
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Wypuszczenie na wolność
aresztowanych monarchistów rosyjskich.

Warszawa, 11.6. (wł.) (k) Z pole- I te w°nl w związku z zabójstwem posła 
cenią władz bezpieczeństwa wypuszczeni Wojkowa emigranci rosyjscy, 
zostali na wolność nieomal wszyscy aresz- I Śledztwo trwa w dalszym ciągu.

Niezwykłe ożywienie w Genewie
zapanuje w przyszłym tygodniu,

RÓWNOCZESNE OBRADY PADY L. N„ KONFERENCJI ROZBROJENIOWEJ 
COOLIDGE'A I MIĘDZYNARODOWEJ KONFERENCJI PR, _CY.

Genewa 11. 6. wł. (eu) W poniedziałek 
rano o godzinie 11 rozpoczyna się pod 
przewodnictwem Chamberlaina 45 sesja 
Rady Ligi Narodów.

Na porządku obrad znajduje się około 
35 spraw. Z szeregu kwestji dotyczących 
rozbrojenia Rada zajmować się będzie 
szczególnie sprawozdaniem przygotowaw­
czej komisji konferencji rozbrojeniowe], 
•akoteż projektem konwencji, dotyczącym 
zbrojeń prywatnych.

Następnie Rada zajmować się będzie

Ze spraw polskich znajduje się na po­
rządku dziennym kwestja składu amunicji 
na Westerplatte na obszarze Wolnego 
Miasta Gdańska. Rząd niemiecki domagać 
się będzie rozpatrzenia przez Radę Ligi 
Narodów sprawy naruszenia art. 17 kon­
wencji _ kłajpedzkiej. Z szeregu sprawo­
zdań, jakie zostaną przedłożone Radzie 
Ligi Narodów zasługuje na uwagę spra­
wozdanie delegata angielskiego, domaga­
jące ię zmniejszenia liczby sesji rocznie z 
4 na 3. Decyzja w tei sprawie zapadnie

„Odrodzeniowe.“ sprawa
sanacyjnych“ mecenasów...

WZMACNIANIE“ FUNDUSZÓW WYBORCZYCH LISTY 25 DO RADY MIEJSK.

Era gigantycznych lotów...

ZNIŻKA KOLE.IOV/A W ZWIĄZKU Z URO­
CZYSTOŚCIAMI SPROWADZENIA ZWŁOK 

SŁOWACKIEGO.
Warszawa. 11 Ą. (wt. k.) Do związku z 

uroczystością sprowadzenia zwłok Słowackie­
go do Polski Ministerstwo Kolei udzieliło zniż­
ki kclcjowcj dla wszystkich uczestników wy­
cier zki. Zniżka wynosić będzie 33 proc. od cen 
biletów.

- ■' oOo——

LICZBA BEZROBOTNYCH.
Warszawa, II 6. (wt. k.) Według da­

nych Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pra­
cy w ostatnim tygodniu sprawozdawczym w 
czasie od 28 maja do t czerwca liczba bezro­
botnych wynosiła 172.131, w tem 129 tysięcy 
mężczyzn i 42 tys. kobiet.

W stosunku do poprzedniego tygodnia licz­
ba bezrobotnych zmniejszyła się o 4.713.

..WYZWOLENIE“ NATURALNIE JEST PRZE­
CIWNE REFORMIE WYBORCZEJ...

Warszawa. Il 6. (wł. k.) Dziś obrado­
wał zjazd „Wyzwolenia“. Uchwalono rezolu­
cje zarządu głównego krytykującą stanowisko 
Rządu i zalecające stosunek krytyczny do 
Rządu. W sprawie rozwiązania Sejmu uchwa­
lono domagać sie rozwiązania Sejmu leszcze 
przed żniwami. Zjazd wypowiedział się rów­
nież przeciw projektowi zmiany ordynacji wy­
borczej.

KWEST TON AR JUSZ W SPRAWIE WOLNO­
ŚCI SWOBODNEGO ZRZESZANIA SIĘ.
Genewa, tl 6. (wt. eu.) Konferencja pra­

cy za itanawlala sie dzisiaj nad sprawa kwestio 
narjusza. mającego być rozesłany.! do po- 
szczególnych rządów w sprawie konieczności 
konwencH zabezpieczającej wolność związków 
zawodowych.

Sprawozdawca komisji von Tai u stwier­
dził. iż traktat 'wersalski zasa li.iczo tylko u- 
znaje wolność koalicji i że chodzi obecr..e o 
zawarcie konwencji. Mertens — Belgia wniósł 
szereg- poprawek. Dyskusja konferenci toczyć 
się będzie w poniedziałek W dalszym ciągu.

Z ostatniej chwili.
KOWERDA STANIE PRZED SADEM 

DORAŹNYM.
Warszawa, 11. 6. (wï.) Jak dowia­

dujemy się Borys Kowerda sądzony 
będzie w trybie doraźnym.

LOT CHAMBERLAINA 
DO WARSZAWY.

Berlin, 11. 6. (wł.) Chamberlain i 
Levin poleca do Warszawy z Pragi 
Czeskiej. Termin ostateczny zostanie 
ustalony między posłem polskim a 
ambasadorem amerykańskim w Ber­
linie.

PRZYBYCIE DO MOSKWY ZWŁOK 
WOJKOWA.

Moskwa, 11. 6. (Radio) Zwłoki 
Wojkowa przybyły dziś do Moskwy 
o godz. 16.30.

KRWAWY TEROR.
Moskwa, 11. 6. (AW) W związku z nA« 

wą falą czerwonego terom wśród ludności 
Moskwy panuje wielkie zaniepokojenie, 
powszechnie oczekiwane są nowe akty te- 
rorystyczne ze strony G. P. U,

■ o- ■

W Paryżu najmodniejsze sa obecníc 
scrdaczkl z haftem o ludowych wzorach 
rumuńskich.

^
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Nuncjusz Stolicy Apostolskiej
opuszcza Polskę.

J. Em. Ks. Kardynał W. Lauri w 
1921 r. powołany został do Polski na 
Przedstawiciela Stolicy Apostolskiej na 
miejsce Msgr. Ratďego, obecnego pa­
pieża. J. Em. Ks. Kardynał przybył do 
Polski jako arcybiskup Efeski, dziś 
opuszcza Polskę przyozdobiony w 
purpurę kardynalską.

Ze smutkiem żegna Go katolicka 
Polska, a nasza śląska diecezja żegna 
Go z żalem, mieliśmy bowiem tę spo- 
sonność poznać bliżej Jego Eminencję. 
Wielu dobrze pamięta dzień 3 stycznia 
1°26 r., dzień konsekracji pierwszego 
biskupa śląskiego, na której był obec­
ny i Nuncjusz Apostolski, jak rćwnież 
niezapomnianym pozostanie dzień 15 
sierpnia 1925 r., dzień uroczystego 
aktu koronacji cudownego obrazu Mat­
ki Boskiej w Piekarach. Ceremonii lej 
dokonał opuszczający Polskę Purpu­
rat.

J. Em. Kardynał Lauri urodził się 
w 1864 r. w Rzymie, tamże się kształ­
cił i otrzymał święcenia kapłańskie w 
1887. Przez 26 lat był profesorem uni­

wersytetu papieskiego, a w 1917 r. 
otrzymał sakrę biskupią i delegację na 
nuncjusza do Polski.

W czasie pobytu swego u nas zżył 
się serdecznie z Polską i zawsze prag­
nął Jej dobra, podnosząc nas na duchu 
w trudnych chwilach kryzysu gospo­
darczego, jak i walk bratobójczych, na­
wołując do zgody i przebaczenia, a 
później zabiegając o uwolnienie uwię­
zionych jenerałów.

Posiadał On doskonałą znajomość 
naszych stosunków. Był sprawiedli­
wy w ocenianiu wypadków, które 
ktoś inny na Jego miejscu mógłby błę­
dnie tłumaczyć. Tracimy w Nim wiek 
kiego człowieka i dyplomatę.

Z chwilą więc, kiedy opuszczać 
będzie granice Rzeczypospolitej Pol­
skiej, niech Mu błogosławi ta Matka 
Boska Piekarska, której skroń uwień­
czył korona, niech Mu towarzyszy 
szczera wdzięczność nasza i to życze­
nie, by pozostając przy boku Ojca św. 
pozostał dla Polski i Śląska orędowni­
kiem i przyjacielem.

P. Ręgoi owiczowi w orbowiedzi.
Szanowny Panie! Nie spodziewałeś 

się Pan chyba materialnej odpowiedzi 
na Swój artykuł, zamieszczony w „Pol­
sce Zachodniej“ w sprawie mej polity­
ki w Trzeciern Powstaniu. Podczas 
plebiscytu zajmowałeś Pan stanowi­
sko trzeciorzędne i wątpię, czy na tern 
stanowisku mógł Pan całość akcji ple­
biscytowej ogarniać. Podczas powsta­
nia siedziałeś Pan w etapach.

Niech Pan mi daruje moją szcze­
rość, ale muszę się przyznać, że nie 
mam wiary w Pańską wiedzę fachowo- 
wojskową, abym przypisywał jakąkol­
wiek wagę do Pańskich sądów o sy­
tuacji wojennej i strategicznej. Wierzaj 
mi Pan, że wolę polegać na opinji ta­
kiego pułk. Abrahama, który o zdolno­
ściach wodzów wojskowych Powstania 
ma dziś jeszcze to samo zapatrywanie,

Delegacja sfer
u p. ministra Pc

Wczoraj o godzinie 4 po południu przy- 
j43p. minister w Katowicach delegację sfer 
gospodarczych, prowadzona prz,ez tutejszą 
Izbę riandlową.

Delegacja przedstawiła p. ministrowi 
szereg postulatów w dziedzinie poczt i te- 
legratów.

Do najważniejszych postulatów należą:
Usprawnienie telefonów. Sfery gospo­

darcze podnoszą coraz liczniejsze skarg* 
na nienależyte funkcjonowanie telefonów. 
Należałoby poddać dokładnemu zbadaniu, 
co jest właściwa przyczyną tego stanu, 
czy służba telefoniczna, czy też nieodpo-

jak w owym czasie, gdyż Pan był je­
szcze Piastowcem. Trudno mi odpo­
wiadać na Pańskie zarzuty, bo sądzę, 
że jeszcze czas nic nadszedł, by publi­
kować różne szczegóły. Ja tego nie 
mogę pogodzić z swem sumieniem oby- 
watelskiem.

Pan jesteś wysokim urzędnikiem, a 
jako taki lepiej Pan musisz wiedzieć, 
co wolno już publikować, a co w inte­
resie Państwa jeszcze jest niedopu­
szczalne. W pojmowaniu tych intere­
sów państwa widocznie poważnie się 
różnimy. Przyznaję, że przeczytawszy 
różne szczegóły w Pańskim artykule, ] 
powiedziałem sobie: „Gdybym był 
przełożonym p. dr. Ręgorowicza, to za 
opublikowanie tych szczegółów po­
ciągnąłbym go do odpowiedzialności.“ i 

Wojciech Korfanty.

gospodarczych 
czt i Telegrafów.
wiedni materiał telefoniczny. Najlep>.rvm 
wyjściem byłoby wprov, adzenic automa­
tycznych aparatów íeíefoi.řcznych, fjriyż 
dotychczasowe urządzenia połącŁjnioWe 
przez centralę okazały się przestarzałe.

Rozbudowa kabli wzgi. żył telefonicz­
nych. Dotychczasowa sieć telefoniczna 
wzglcdnie kable i żyły telefoniczne są w 
stosunku do ożywionego ruchu przemysło­
wo-handlowego stanowczo niewystarcza­
jące i okazuje się rzeczą konieczną rozbu­
dowa tychże..

O urządzenie sortowni dla listów war- 
tosciovych w Katowicach. L.sly, upoho-

dzące z zagranicy, skierowane do Woje­
wództwa Śląskiego, muszą odbyć :ę 
okrężną, gdyż odnośne sortownie listów 
wartościowych 'znajdują się w Krakowie 
i Poznaniu- Opóźnienie w doręczaniu ta­
kiej korespondencji wpływa ujemnie na ży­
cie gospodarcze.

O urządzenie ekspozytury urzędu pocz­
towego na dworcu kolejowym w Katowi­
cach. Brak filii urzędu pocztowego daje 
się dotkliwie odczuć zarówno prze­
jezdnym, którzy zmuszeni są częstokroć 
załatwić pośpiesznie niektóre sprawy 
pocztowe, jak nadanie telegramu, kupno 
znaczków pocztowych, jakoteż miejscowej 
publiczności, która w czasie, kiedy Głó­
wny Urząd Pocztowy nie funkcjonuje, 
mogłaby korzystać z filji urzędu poczto, 
wego na stacji. Sprawa niniejsza została 
poruszona zarówno przez tut. Izbę Han­
dlową, jakotez związki gospodarcze przed 
przeszło rokiem i toczą się per­
traktacje między Inspektoratem Poczt 
i Telegrafów a Dyrekcją Kolei Pań­
stwowych w Katowicach co do warunków, 
pod któremi Dyrekcja Kolei mogłaby od­
dać ubikacje dla powyższego celu do dy­
spozycji Inspektoratu Poczt. Ostateczne 
uzgodnienie powyższych warunków jest 
koniecznie pożądane.

O oclenie przesyiek pocztowych w o- 
beoności stron. Na podstawie obow lązują- 
cych przepisów przysługuje stionie obec­
ność przy ocleniu przesyłek z irównn ko­
lejowych, jak i pocztowych. Vv praktyce 
mają przepisy powyższe zastosowanie 
tylko w odniesieniu do przesyłek kolejom 
wych, a to z braku ubikaeyj w Urzędzie 
pocztowo-celnym. Obecność stron przy 
ocleniu odgrywa ważną rolę, gdyż strona 
może stwierdzić, czy przesyłka zagranicz­
na odnowią da zamówieniu, oraz, czy na­
stępuje odpowiedma taryfikacja przesyłki. 
Przysługuje jej w tym wypadku wysyłka 
paczki z powrotem zagranicę, albo też na­
tychmiastowa reklamacja co do zastoso­
wania po/.ycyj celnych. W obecnym stanie 
rzeczy dowiaduje się strona o ocleniu ró­
wnocześnie z doręczeniem przesyłki i o ile 
obecnie stwierdzi, że przesyłka na pi zy- 
kjad nie odpowiada zamówieniu, musi do­
piero postawić wniosek do Dyrekcji Ceł w 
Mysłowicach o zezwolenie na zwrotna 
przesyłkę, który to wniosek rozstrzyga 
Mmisfęystwo Skarbu. Po przychylnem 
załatwieniu tego wniosku przysługuje do­
piero stronie panwo reklamacji o zwrot za­
płaconego cła, która to reklamacja' zostaje 
załatwiona zwyczajnie w czasokresie 3 
miesięcy. 'Ważnym przeto postulatem ster 
gospodarczych jest umożliwienie dopusz­
czalnego przez ustawę ocienia przesyłek 
pocztowych w obecności stron, co może 
być urzeczywistnione przez postawienie 
do dyspo zycji odpowiednich ubikaeyj w o- 
brębie Urzędu Pocztowo-Celnego.

O powiększenie liczby urzędów pocz- 
towo-celnycit.

Na obszarze całego Województwa Ślą­
skiego istnieje tylko jeden Urząd poczto- 
wo-celny. który cli przesyłki pocztowe i 
przesyła do odnośnej miejscowości. Za­
chodzi konieczna potrzeba powiększenia 
liczby urzędów pocztowo-celnych.

Szczególnie skomplikowane jest postę­
powanie w wypadkach, gdy przesyłki 
pocztowe zawierają artykuły monopolowe, 
podlegające specjalnemu opodatkowaniu, 
np.: karty do gry, zapalniczki itd. W tych 
wypadkach zostaje strona zawezwana z 
każdej’ chociażby najdalej położonej poza 
Katowicami miejscowości, celem dopełnie­
nia formalności połączonych z opodatko-

Gzy główka blond, czy czarna

SHAUFOO
Elf DA

pielęgnuje ją najlepiej: włosy 
stają się miękkie i jedwabiste!

waińem. Urząd pocztowo-celny skiero­
wuje stronę do Urzędu skarbowego celem 
wymiaru podatku, który wpłacony tyć 
musi do PKO. Pokwitowanie - TWf\ przed 
łożyć należy Urzędowi Pocztowo-Celvnsr< 
mu, który jednak nie wydaje strome prze» 
sylki, lecz prV-Tá ją dopiero do odno­
śnej miejscowości. Zachodzi konieczna 
potrzeba uproszczeria powyżs- 
malności.

O zniżkę nalezytcści manipiilacyi łych 
przez pocztę.

Należytości powyższe wynoszą na ko­
lei 10 proc., na poczcie 20 proc. cła. Ze 
względu na wielkie już obciążenia towa­
rów, pochodzących z zagranicy, cłem oraz 
innemi należytościanii, jest koniecznie po­
żądane, by zniżyć należytości powyższe 
do wysokości pobieranej przez kolej.

P. minister postulaty powyższe przy­
obiecał rozważyć i w miarę możności 
uwzględnić. Sprawa wprowadzenia tele­
fonów automatycznych połączona jest ř. 
wielkiemi wydatkami, sięgającemi do 7 mi- 
1 jonów zł., którą to kwotą obecnie nie dy­
sponuje i nie jest przewidziana w jego bud­
żecie. Przy rzekł jednak narazie zarządzić 
rozbudowę sieci kablowej.

Dr. L’. U

MICHEL ZEVACO.

Błędny Rycerzyk.
(„LE CAP1TAN- ).
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— Tak, miłościwy panie! Jest to służący i zau­
fany margrabiego de Cinq-Mars.

— Cinq Mars! — szepnął kawaler i zachmu­
rzył się.

— Tak, miłościwy panie! Doszedłem do tego 
stopnia nędzy, że znów przybrałem nazwisko Pech- 
cika... Pewnego dnki na wpoi żywy z głodu, bar­
dziej podobny do szkieletu, niż do żywego człowie­
ka, poszedłem do tego bydlaka l atarni; w nadziei, 
że uzyskani choćby połowę obiadu, gdy byłem 
v tedy naprawdę tylko pół człowiekiem Ale i tu 
nieszczęście prześladowało mnie. Trafiłem właś­
nie na chwilę, kiedy Latarnia siadał na konia. Je­
chał, aby połączyć się w Orleanie z margrabią 
i margrabiną de Cinq-Mars, którzy... Hola! Co się 
panu stało?

Capestang skoczył i blady jak trup, schwycił 
Cogolina za gardło, wołając:

— Margrabina de Cinq-Mars? Powiedziałeś: 
Margrabina de Cinq-Mars?, Powtórz 
Çi) powiedziałeś?,

— To nie ja, miłościwy panie, to Latarnia mó­
wił, że stary hrabia kona w zamku d‘Effiat i że 
młody margrabia z margrabiną pojechali do umie­
rając ego ojca! — tłumaczył się Gogolin.

Capestang puścił Cogolina i objąwszy rękoma 
głowę, zaczął przebiegać salę, jak warjat.

— Margrabina de Cinq-Mars! — szeptał z roz­
paczą w gè toit-, — A więc małżeństwo doszło do 
skutku? 'Gizello, Cwzelloí ,~s. więc zaślubiłaś 
Cinq-Mars« ? A więc stało sie? Cóż się teraz 
ze mną stanic?... Oh, muszę za wszelką cenę po­
dążyć za nią, zobaczyć ją, wyrzucić jej niewier­
ność. Do djaska! Puwiem jej... Dowiodę...

W tem miejscu łkanie przerwało dalszy ciąg 
monologu nieszczęsnego kochanka. Wkrótce jed­
nak zapanował nad boleścią i w gniewie, w unie­
sieniu zazdrości zawołał:

— Oszczędzałem dotąd tego Cinq-Marsa! Do 
wszystkich diabłów! Ale teraz... Teraz miej się na 
baczności!... Kiedy oni pojechali? — zapytał, za­
trzymując się przed Gogolinem

— Minęło już sześć dni, miłościwy panie! — 
odpowiedział Gogolin, trzęsąc się ze strachu.

— Powiedziałeś, że pojechali do Orleanu?
— Tak, do Orleanu, ażeby stamtąd udać się do 

Effiaf.
— Osiodłaj mi zaraz Pędziwiatra!
CogcMn usłuchał rozkazu i smutny wyszedł z 

pokoju. Kaw aler padł na jedną z ław. W tej chwili 
oberżysta Kubełek wyszedł z kuchni z mycką w 
ręku i kłaniając się, rzekł:

— Słyszałem, że pan kawaler Avjdří rozkaz 
służącemu osiodłania jego koniak ■,

— Cóż z tego? — zapytał Capestang, marsz­
cząc brwi.

— Ośmielam się zwrócić skromną uwagę mi­
łościwemu panu, — jąkał się Kubełek, kłaniając się 
ustawicznie, — że dłużny mi pan jest za stajnię i 
żywność dla dwóch koni, za owies, siano, sieczkę, 
z dodatkiem otrąb dla rumaka pańskiego...

— Milcz łotrze! — przerwał kawaier tak groź­
nym jbnem, że oberżysta cofnął się pod ścianę prze­
rażony w najwyższym stopniu. — Nie mam w tej 
chwili pieniędzy, lecz możesz być spokojny, że 
wkrótce będę bardzo bogaty i wtenczas wynagro- 
d3 ę cię hojnie. W tej cnwili’ nie naprzykrzaj tni się, 
gdyż zmusisz mnie do do obcięcia ci uszu.

— Miłościwy oanic! — bełkotał Kubełek zie­
lony ze strachu, lecz nie myśląc zrzec się praw 
swoich. — Nie zechce pan przecież doprowadzać 

do ruiny biednego oberżysty? Ponieważ nie ma 
pan w tej chwili pieniędzy, ośmielę się zapropono­
wać panu pewną rzecz, która wynagrodzi moje 
pretensje: Niech pan zgodzi się zostawić mi konia 
swego służącego, a wówczas nie tylko skwitujemy 
sie z długu, lec jeszcze dopłacę panu natychmiast 
stopięćdziesiat liwrów gotówką.

— Wcale nie zła kombinacja! Dawaj te pięt­
naście pistolowi

— Miłościwy pawie! — rozległ się głos Gogo­
lina. który w tej chwili ukazał sę v ęr -rży. — 
Konic osiodłane!

Kubełek wyłożył piętnaście pistolów na rogu 
stołu. Capestang schował dziesięć do kieszeni, ą 
pozostałe pięć oddał Gogolinowi mówiąc:

(ad.nl
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O MNIEJSZOŚCI NARODOWEJ POLSK'EJ W NIEMCZECH ANI NIE WSPOM-
NIANO.

Mniejszość polska w Niemczech zor­
ganizowała Tuwarzystwo Ligi Narodów. 
Towarzystwo ze względów formalnych 
me zostało dotychczas zalegalizowane 
przez władze sądowe, stąd przedstawi­
ciele jego nie mogli wziąć udziału w o- 
hecnym kongresie towarzystw Ligi Na­
rodów. który niedawno skończył swe o- 
brady w Berlinie.

Z tego powodu .pisze obszernie „Strze­
cha raciborska:

Choć przypuszczamy, iż niczlcgalizo- 
wanic nastąpiło tylko ze względów for­
malnych, fakt jednak pozostał faktom — 
■u zjeździć odbywającym się w stolicy 
Rzeszy, zabrakło reprezentantów mniej­
szości zamieszkujących Rzesze.

N'e braliśmy więc udziału w »jeździć. 
Nie znaczy to, byśmy nie mieli obowiąz­
ku przyglądać się itgo obradom. I to, co 
najbardziej uderzyło nas w ciągu tych na­
rad była sprawa Nm mców w południo­
wym Tyrolu Ujęła się za Ich ciężkim 
losem liolenoerka dr. Bakker, mówili na 
ten temat Niemcy, a wszystkie skargi na 
władze włoskie za traktowanie mniejszo­
ści nicm erkiej w Tyrolu znajdowały ży­
wy poklask obecnych delegatów. Przed 
delegatami przybyłymi na kongres znala­
zła się nawet osobna broszura pod wicie 
mówiącym nagłówkiem: „Die Seclcnnot
eines bedrängten Volkes“. Zawiera ona 
zbiór „autentycznych dokumentów", mó­
wiących o naT wiewem i religijnem prze­
śladowaniu niemieckiej mniejszości w po­
łudniowym Tyrolu.

To wszystko, co ta broszura zawiera, 
znalazło się na stole obrad komisji tnmej- 
szościoiwej berlińskiego kongresu. Cóż w 
niej czytamy? Narzekania na prześlado­
wania niemieckiego duchowieństwa, zwią­
zków zakonnych, szkolnictwa niemieckie­
go, skargi na zakaz. dotyczący niemiec­
kich szkół prywatnych i nauczania domo­
wego, żale z powodu środków skierowa- 
nycj.i przeciwko nauczaniu religji w języ­
ku ojczystym itd Wszystkie te kwcsłje 
poruszono dla udowodnienia brutalnej po­
etyki;, skierowanej nrzez faszystowskie 
Włochy przeciwko mniejszości niemieckiej 
a zgromadzeni zc współczuciem słuchali 
tej żałosnej pieśni o ucisku stosowanym 
wobec jednej z niniciszości niemieckich.

Wytworzyło to na całymi kongresie na­
strój dla gospodarzy niezm ernie przy­
jazny tern bwdziej, że każdy z delegatów 
u em eckich miał pełne usta wzniosłych, hn 
manitarnycli zasad odnośnie spraw rmjUj- 
szościowych. Dziwnym trafem jednak za­
pomnieli cl wszyscy delegaci 0 nas/cm 
istnieniu w Niemczech i o losie naszym, 
który — jak wiemy — przedstawią sie 
znacznie gorzej od losu mniejszości nie­
mieckiej w Tyrolu. Nic było nas zc 
względów iormalnycb na kongresie a to 
wystarczyło, aby wogóle zeiponuiianp o 
naszeni istnieniu i o naszej ciężkiej doli, 
jaką mamy właśnie w ojczyźnie zdawało­
by się pięknych ideałów — w Niemczech. 
Nie znalazł sic ani jeden głos któryby 
się o nas zapytał i któryby odważył się 
stawić nar/ukającym Niemcom pytanie: a 
jak to s ę sprawa mniejszościowa u Was 
przedstawia? “

Że tego pytania n'e wysunął p. Bcrns- 
dnrff, ety inny delegat mciuleoki, nic dzi­
wimy się wcale. Ale przecie, na zjeździć 
byli przedstawicieli naszych bratnich, 
mniejszościowych orgamzacyj z innych 
krajów, które już pozakładały własne to­
warzystwa I igi Nurodow i n!e mając prze 
szkód formalnych, mo.glv wziąć udział w 
kongres c, Mydeł śmy, ze z tej strony pa­
dnie pytáme w naszej spraw c. I tu je- 
dnr'.k spotkał lias zupełny zawód.

Wreszcie Z inicjatywy członków wy­
działu przygotowującego III kongres 
mniejszości narodowych w Genewie, a 
zwłaszcza dzięki zabiegowi sekretarza te­
goż wydziału — Niemca estońskiego rir 
Ammciidc zorganizowano w dniu 30 ma­
ja herbatę, na którą zaproszono uuzestni- 
1 ów zjazdu berlińskiego oraz prasę zagra­

niczną. Znani działacze mniejszości wy­
głosili piękne przemówienia. Mówił dr. 
Włifan, Słowicniec z Włoch, mówił Wę­
gier z Czechosłowacji dr. v. Schfiłlc, mó­
wił żyd z Czechosłowacji dr MaTgulies, 
mówił wreszcie przywódca Niemców w 
Polsce p. Naumann. I znowu tak się Ja­
koś dziwnie /łożyło, ze nie było miejsca 
pa przemówienie przedstawiciela mniej­
szości polskich. Mało tego żaden z pr/e-
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mawiających nie uważał za wskazane, 
wspomnieć, choćby słowem o naszeni Ist­
nieniu A przecież przedstawiciele mniej­
szości polskie! w Niemczech właśnie tu, 
na tem zebraniu, nieskrępowani względa­
mi formalnemi mogli i powinni byli zabrać 
gł°s. Byli na niem obecni, ale i tu widocz 
nic chciano o nich zapomnieć.

W ten sposób cel został osiągnięty — 
na zjedzic w Berlinie o sprawie naszej 
panowała głucha cisza.

Umieszczając powyższe uwagi „Strze­
chy“, wyrażamy nadzieję, że przy nastę­
pnym III. kongresie mniejszości narodo-

Z krainy nafty i gazu ziemnego...
JASŁO PRZYSZŁOŚCIĄ ZŁOTĄ I... OAZOWĄ_____HISTORJA TEGO MIA­

STA. — LEGENDY. — UROCZA KRAINA POLSKA PODKARPACKA, ONGI 
W AURECLI POEZJI I ARJANPMU, DZISIAJ... GAZÓW I ZŁOI JAJNEJ

NAFTY-PŁOMIENI
Jedzie się do Jasła sz'akicm nafty i 

gazu ziemnego... Gorlickie, krośnień­
skie otaczają Jasło; nafta tam, z jednej 
i drugiej strony, a i w Jaśle jest jej podo- 
statkłemi tylko nietknięta ... Czeka, aż 
się wyczerpie w Jedliczu, Krośnic, Glini­
ku Marjampolskim, Siaracli czy Zagórza­
nach ... Wówczas zaczną... wiercić i 
w Jaśle' Wszędzie wieże, to piramidy 
nowoczesne, wszędzie zapach nafty i wo­
sku ziemnego, a w Jedliczu jeszcze i ga­
zu. który pogada zapasy tak olbrzymie, 
że mógłby 500 Jat oświetlić (i... oświc-T~1 1 , , .. IIJUKIuy yżWU JctL • JSWILUIC \l , . . OSWIC-•eh w Genewie I olacy będn mogli ofi- cić) całą Polskę, by mogła nocami czy- 

cjalme wystąpić i swoje tam sprawy tać i pracować... Szybuje z szybkością 
przedłożyć. I j taką rozkoszną brawurą, żc, gdyby nie

Kessler i Cieślikowie wypierają się obywatelstwa polsk*
Sprawa wydamia KcssleTa i jego wspól­

ników władzom polskim wikła się o 'tyle, że 
według nadeszłych wiadomości, zaprzeczają 
aresztowani, jakoby po: adali obywatelstwo 

■polskie. Małżeństwo Cieślikowie w czasie 
zeznań, złożonych we Frankfurcie przy inga- 
gacji policyjnej, oświadczyli, żc nie są oby- 
waielam, polskimi, gdvż w swoim czasie 
optowali na rzecz Niemiec. Obecnie ten sam 
argument wysuwa Kessler, chcąc w ton spo­
sób zapobiec, względnie odwlec wydanie go 
w rece władz polskich.

Prokurator izby karnej w Królewskie! Hu­
cie dostarczył v/obec tak'ego postawień a 
sprawy władzom niemieckim dowody, stwier­
dzające niezbicie przynależność państwową 
wymienionych.

Jednocześnie w drodze dyplomatycznej 
Postawiony został wwosek ekstradycyjny o 
wydanie defraudantów. Zaznaczyć nah ży, że 
pomiędzy Polską a Niemcami niema układ i o 
wzajemnej pomocy sądowej w dziedz^e

przestępstw karnych, sprawy więc tego po­
kroili regulowane są na zasadzie prawa mię­
dzynarodowego względnie uzależnione są od 
dobrej woli i knalności kontrahentów. Dotąd 
nic nu: wskazuje, ażeby Niemcy wahali s:e 
wydać Kesslera i jego wspólników. Na od 
wrót należy oczekiwać raczej uznania pol­
skiego punktu widzenia, tembardziej, żc prze­
ciw aresztowanemu > osadzonemu w więzie­
niu w Gliwicach bratu Kesslera, będącemu 
obywatelem Rzeszy, zakończone zostały do­
chodzenia i prokurator wniósł akt oskarżenia 
o poplceznictwo w zbrodni. Rozprawa wy­
znaczoną została na dzień 24 czerwca ii od­
będzie się przed II izbą karną sądu okręgo­
wego w Gliwicach. Na rozprawę tę delego­
wani zostaną przedstawiciele polskich władz 
sądowych w charakterze ibserwatorów. Jest 
również możliwe, że Mńiistc.stwo Poczt i 

Telegrafów wyśle osobno swego przedsta­
wiciela.

uf irtyfikował się, broniąc się przed uwięzieniem.
Küka miesięcy temu przywódca monar­

chistów francuskich p. Leon Daudet skaza­
ny został za artykuł umieszczony w na­
czelnym organie monarchistów „Action 
Française“ na rok więzienia. Wczoraj 
właśnie o godzinie 1 w południe nadszedł 
termin, kiedy p. Daudet miał rozpocząć 
odsiadywanie kary.
. kilka dni temu oświadczył Daudet, 
ze dobrowolnie nie pójdzie do więzienia i 
„umocnił się 4 w gmachu redakcji „Action 
Française“, którego strzeże 4u00 roialistów 
od 15 do 50 lat. Sprawa ta zajmuje obec- 
nic opinję publiczna całej Francji i me 
wiadomo, jak *ię zakończy. Daudet bo­
wiem chce wykorzystać sytuację dl? pro­

pagandy ruchu monarchistycznego. Diorąc 
zas pod uwagę olbrzymią popularność i za­
sługi Daudeta rząd francuski jest w kłopo­
ta c, co z tym fantem uczynić. Nawet po­
noć minister sprawiedliwości Barthnu 
chciał wciągnąć Daudeta na listę amnestjo- 
nowanych. Ponieważ jednakże na liście 
tej znajduje się również szereg komuni­
stów, Daudet oświadczył, że nie chce figu­
rować w takiej kompanji i z amnestji zre­
zygnował.

Według wszelkiego prawdopodobień­
stwa policja nie będzie zdobywać Daudeta, 
i iekawem więc jest, jak zakończy się ta 
cała komedja?

groził i nie wydawał ogłuszających hu­
ków, wąchalibyśmy go i kichali życząc 
sobie nie sto lat zdrowia, ale pięćset lat 
bogactw bez liku ...

Można nim metylko świecić, ale i pa­
lić... Są gazy na przestrzeni Krosno- 
Stróże, a wszędzie ludzie -zarobili już na 
tym gazie... tysiące, chwalą g.n sobie 
i mówią: — „Ja nie z roli, ani z soli, ale
z gazu się wzbogaciłem!“------ Tak tedy
mogliby mówić ludzie i na Polesiu, zanim 
■zobaczą złoty piasek..., a już w War­
szawie. czy Lwowie, albo ł Katowicach, 
każdyby na gazie zarobił, jak w Kałuszu 
na soli, a w lasach polskich na drzewie... 
nasi „ż/dkowie!1“-----------

FI storja Jasła to jedna z barwnych 
kronik od XII. wieku, kiedy czytamy w 
starych kronikach o Cystersacli, pierw­
szych p’onjcracli cywilizacji tutaj i sta­
wianiu słupów kulturze polskiej w Jaśle. 
Potem u Długosza, który mówi o jego 
rozroście, jako: „locum ferense“ — o czcm 
mówiła kronika jeszcze w roku 1262... 
Królowie: Kazimierz Wielki, Zygmunt 
Waza i inni, otaczali miasto opieką, da­
wali przywileje, nie przewidując, że bę­
dzie iiietylko „królewskicm“,. ale i złotem 
miastem Polski... Sporo legend dokoła 
góry i zamku Gniesz, ongi twierdzy ja­
kiegoś rycerza, który się i z diabłem ku­
mał... Wydało i sporo ludzi, którzy roz­
nieśli sławę miasta szeroko po Polsce.

Jasło leży na Podkarpaciu, tem uro- 
czem, gdzie: „tam byłby raj, gdybyś ty 
nafto, wszystkicn kochanką była“... W 
pobliżu uzdrowiska i miejsca kąpielowe: 
Rymanów, Iwomcz. a wokół wsie i te 
dworki szlacheckie, pamiętające Fredrę 
(Sanockie), Goszczyńskiego (Odrzykoń- 
Krośnieńskie!), czy Wacława Potockiego 
z XVII wieku, Wola Łużańska, wówczas 
majątek poety, autora: „Wojny chocim-
skiftj“, dzisiaj obywatela z Jasła... Te­
dy i w aureoli poezji.

Posiada miasto wzorowe urządzenia 
wodociągowe, elektryczne oświetlenie i 
gazowe piece piecyki, kuchnie, kuchenki, 
a już nafty każdy może zużyć, bodaj 
hektolitr... w roku! Nie, żcbv była ta­
nia, ale tak jej podostatkiem .. Czystość 
miasta jest przysłowiową w Małopolsce: 
„Tak czysto, jak w Jaśle“.-----------

Osobną kromkę posiada epoka arjaniz- 
mu w Polsce w łasiolskiem. Biecz, Kros­
no, Woła Łużańska (W. Potocki był Aija- 
ninem!), czy inne, gdzie wszędzie zbory, 
cmentarze, a nawet nazwiska dawniej ar­
ian, dzisiaj wiernych kaioIików-PoIaków. 
Majątki, olbrzymie fortuny niegdyś, dzi­
siaj zmalały, a siedzą jeszcze sobie tacy:
5 crzyńscy, Romerowie, Bobrowscy, Wi­
ktorowie i inni, obok rzeszy dorobkiewi­
czów, wyrosłych rrzybów ni, po de­
szczu, lecz... po nafcie...

Ci, wzbogaceni z nafty i na tym gazie, 
liczą sic do milionerów, a każdy posiada 
„skromny“ kapitał: 5—3 milionów zł.

Cudnie wyglądają plormenie gazów pa­
lących się w okolicach Jedlicza. Te „wi­
ci“, ni* zwiastujące wroga, ale... złoto 
i naszą nadzieję, płoną w noce jasne, by 
mówić mową płomieni o Jaśle i bogatem 
zagłębiu naftowem ja.sielskiem.

Jasło w czerwcu. M. A. J.

Czech burmistrzem
w Karwinie.

W Karwinie na czeskim Śląsku Cieszyń­
skim odbyły sie ponowne wybory burmi­
strza. Jak wiadomo, Czesi unieważnili już 
trzykrotnie wybory, ponieważ bitr- 
mi: trzem wybierano za każdym razem 
Polaka. Obecnie udało się Czechom prze­
forsować na burmistrza dotychczasowego 
komisarza rządu Krupę Przeszedł on 20 
głosami przedwko 19, które otrzymał 
prezes Muc:er; y Szkolnej dr. Olszak. 
I-y ni _ wiceburmistrzem został wybrany 
poi: ki komunista, Antoni Machacz, drugim 
— polski socjalista Józef Czechowicz. Wy­
bory wywołały ogromne rozgoryczenie 
wśród ludności k irwińskicj, ponieważ zo­
stały przeprowadzone bezprawnie. (A W)

Oo-----

Uroczystość konsekracji k atedry w Rhcmis. Mgr. Lucon udziela błogosławieństwa
wiernym.

monopolem zapałczanym została odrzuco­
na 28d głosami przeciwko 24.3- czyli więk­
szością 38 głosów. Wiadomość ta nie jest 
nieoczekiwaną. Przewidywał ją widocz­
nie i sam gabinet p. Polncarcgu. który z

Odrzucenie projektu monopolu zapałczanego EilfSHsSCil
choć tak bardzo nic znaczną większością 
głosów jęst faktem, który mo/c wpłynąć 
na trwałość obecnego gabinetu naPwU- 
skicga , “ ,

riULl PARLAMENT FRANCUSKI
Jak wiadomo wc francuskiej Izbic De- I rego projekt został wysunięty przez rząd. 

p litowanych toczą się od jakiegoś czasu 1 Wczoraj rząd poniósł w lej sprawię po- 
debaty nad monopolem zapałczanym, któ- I rażkę, albowiem specjalna dyskusja nad

^:+-1^1./$:.+.$1+B
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Prez. Mościcki
do Ks. Prymasa.

Wymiana pism z okazji nadania ks. Hlon­
dowi godności kardynalskiej.

Rotmistrz Jurgielewicz wręczył ks. 
Piymasowi następujące pismo Prezyden­
ta Rzpliter

„Postanowienie Ojca Świętego, mocą 
którego na najbliższym Konsystorzu zo­
staniesz, Najurzew. Księże Prymasie, po­
wołany do grona purpuratów Świętego 
Kolegium Kardynałów i zasiędziesz w 
Najwyższym Rzymskiego Kościoła Sena­
cie, jest dla mnie tem milsze i tern większą 
sprawia mi radość, że w. Jzę w niem nie- 
tylko nowe dla prastarej Stolicy św. Woj­
ciecha i dla godności Polskiego Prymasa 
uczczenie, ale zaruwno najsłuszniejsze 
osobistych Twych, Księże Prymasie, cnót 
1 zasług ze strony Najwyższego Pasterza 
uznanie. Znając i ceniąc je wysoko, pra­
gnę dać wyraz szczerej radości, jaką mi 
ta wiadomość sprawiła i zapewnić Cię, 
Najprzewielebniejszy Księże Prymasie, o 
niezmiennej mej przyjaźni i życzliwości“.

J. Mościcki.
Ks. Prymas nadesłał następującą od­

powiedź:
"„Raczy Pan Prezydent przyjąć wyra­

zy mej najgłębszej podzięki za niezwy­
kle ujmujący akt życzliwości, którym 
mnie Pan Prezydent zaszczycić raczył z 
okazji mego bliskiego zaliczenia do Sw. 
Kolegjum Kardynalskiego. W zamiarach 
Ojca Świętego, dającego drugiego Kar­
dynała Kościołowi Polskiemu, leżało 
p rzede wszystkicm podkreślenie wobec 
całego świata znaczenia państwowego i 
kościelnego Polski, którą pragnie widzieć 
potężną i tak wzorowo urządzoną, iżby 
innym narodom była przykładem i prze­
wodniczką. Tę ojcowską względem Pol­
ski życzliwość zaznaczył Ojciec Święty 
także przez to, że Panu Prezydentowi, 
jako najdostojniejszej Głowie Państwa na­
szego, ku wielkiej rnej radości, zlecić ra­
czył wysoką funkcję nałożenia biretu kar­
dynalskiego na historycznym Zamku War 
szawskim. Znając te intencje Ojca Świę­
tego 1 z najgłębszego odczucia mej pol­
skiej duszy, uważam swe powołanie do 
Najwyższego Senatu Kościoła Katolic­
kiego za zarządzenie Opatrzności, nakła­
dające na mnie obowiązek zupełnego po­
święcenia się sprawom Kościoła i duszy 
Narodu ku jero szczęściu oraz ku świet­
ności i wielkości Państwa“.

August Hlond.
Poznań, dma 7 czerwca 1927.

SPOTKANIE CZICZERINA (X)
* Krcstiiisklm ua dworcu w Berlinie.

„Marzyciel Wschoďi “ o D. $. A.
(Od londyńskiego korespond. „Polonjl“).

„DUCHOWY" NARKOTYK. — WSPOMNIENIA Z ODCZYTÓW W AMERYCE. 
— WOLNOŚĆ— MUCHY W SZKLANNYM KLOsZU — SENSACYJNE REWE­

LACJE. _ OPINJA „MARZYCIELA WSCHODU“ O U. S. A.
Londyn, 3 czerwca 1927.

Rabüidranath 1 agorę. marzyciel 
Wschodu, apostoł pokoju między Wscho­
dem i Zachodem, znów przemawia. Po 
niedawnym pobycie w Europie i powro­
cie do ojczyzny, egzotycznych Indyj, 
pierwsze to słowa wielkiego filozofa i poe­
ty. Oto. co mówi Rabindranath Tagore na 
lamach „The Atlantic Monthly“, nade- 
szłego dziś do Londynu.

„Prosi mnie Pan (redaktor Atlantyku), 
bym przemówił do Ameryki, bym podał 
przyczyny odmowy wygłoszenia odczy­
tów w U. S. A. Pragnie Pan wiedzieć, 
dlaczego bawiąc ostatnio w Europie, omi­
nąłem brzegi amerykańskie“.

Takim wstępem rozpoczyna się rewe­
lacyjny artykuł Rabindranatha Tagore, 
na łamach miesięcznika amerykańskiego.

Oto cdpow:edź. na zapytanie amery­
kańskiego redaktora:

Było to w roku 1926. Na pobojowi­
skach europejskich lała się obficie krew 
w imię ideałów ogólno-światowych. Ra- 
bindranath Tagore bawił w Japonji. Stąd 
poprzez słoneczną Kalifornię przybył do 
Babelu nowoczesnego, New Yorku, by 
głosić swe ideje pojednania Wschodu ze 
Zachodem. Wśród sky-skraperów, dra­
paczy chmur i zmaterializowania miesz­
kańców Nowego Świata przemilkły bez 
echa głębokie myśli poety indyjskiego. 
Marzyciel Wschodu pozostał marzycie­
lem... Gdy ucichła wrzawa wojenna w 
Europie a dekadencja ducha i biak idei 
ciążyć począł, jak zmora, ponad światem, 
popłynął poraz drugi do U. S. A. by sło­
wem mocnent głosić nową, skrystalizo­
waną ideę solidarności ras ludzkich i po­
mostu: Wschód — Zachód. Na meetin­
gách i w salach odczytowych głosił swe 
idee. Spotkała go rzecz straszna i nie­
oczekiwana: goniący za sensacją sztab
fabrykantów „duchowego narkotyku“, re­
porterzy amerykańscy, puścili w świat 
bombę, która zraniła boleśnie subtelne 
uczucia piewcy wolności i pojednania 
ludzkości. Puszczono o Rabindranacie Ta­
gore wieść, że przybył do Ameryki jako 
tajny emisariusz i agent propagandy nie­
mieckiej, że pracuję w kierunku obalenia 
władzy angielskiej w Indjach. że pobiera 
pieniądze z Berlina na podsycanie ruchu 
rewolucyjnego w swej ojczy źnie i że nad­
użył zaufania i prostoduszności Yanke- 
sów. W San Francisko, w Kalifornii pra­
cowała mianowicie w tym czasie hindu­
ska partja rewolucyjna a ataki wymie­
rzone przeciw Rabindranathow* Tagore 
miały jedynie na celu wmieszanie jego 
osohy w ów ruch, skierowany przeciw 
panowaniu prytyjskiemu w Indjach.

A tymczasem — jak wyznaje Tagore 
— partja hinduska w San Francisko, nie 
miała z nim nic wspólnego a nawet czy­
hała na jego życie. Tagore nadesłał spro­
stowanie. Sensacyjna prasa przemilczała 
je. Prywatni ludzie szkalowali w dalszym 
ciągu imię szlachetnego idealisty. Każdo- 
dzienna poczta wyrzucała na biurko poe­
ty indyjskiego stek wyrzutów i oskarżeń 
o nadużycie gościnności „kraju wolności“.

Przejęty do głębi duszy bezpodstaw­
nemu oskarżeniami, wysłał Tagore kablo- 
gram do Prezydenta Wilsona z prośbą
0 ochronę, o opiekę.

Kablogram pozostał bez odpowiedzi...
A poeta i marzycie! wierzył w Ame­

rykę, wierzył w ideały ojczyzny Wa­
szyngtona i sądził, że apel jego pojedna­
nia ras, zbudowania pomostu ze Wschodu 
na Zachód, znajdzie gorący poklask w 
kraju, ktô'-y ową wschodnią i zachodnią 
połacią dotyka dwu wielkich oceanów, 
ponad któremi wstaje słońce, by przy­
świecać dwu kontynentom: Europie i 
Azji...

W gigantycznym świecie finansów 
prysły marzenia ideahsty indyjskiego, jak 
oańka myalana. Ku swemu przerażeniu 
ujrzał, że słowa jego, nauka o świecie du­
chowym, o cLuchowem posłannictwie czło­
wieka, o łączności ludzkości poprzez mi­
łość Boga natrafia na pustkę.

Potężna propaganda pracowała prze­
ciw niemu. Spostrzegł po niewczasle, iż 
padł ofiarą insynuacji... Zrobiono zeń, 
z apostoła pokoju w imię ideałów ogól-- 
no-ludzkich, agenta rropagandy wywro­
towej...

Zamykając swą opinję o „kraju wol­
ności“, rzuca Tagore takie, gryzącą iro- 
nją przepełnione zdanie: „Ideał wolności, 
jakiej ludzkość w tym kraju (U. S. A,) za­
żywa, to wyimaginowana wolność mu­
chy, zamkniętej w szklannym kloszu, 
którego ściany są niewidoczne...

A do przyjaciela w Indjach, pisał w 
tym czasie z New Yorku: Przygnębia 
mnie i tamże monstrualność życia wokół 
mn:e. Siedzę przy uknie drapacza chmur
1 myślę... Myślę, iż najwyższe z drzew 
nie śmie swym szeptem ukoić mej duszy. 
Lecz oto cicho nadchodzi miłość i szepce 
do ucha: kiedy zejdziesz na zieloną po­
lankę, pod rozłożyste liście, gdzie znaj­
dziesz lazurowe niebo, uśmiechnięte słoń­
ce i prostotę życia?

Oto. dlaczego Rabindranath Tagore 
nie przyjął zaproszenia do U, S. A., do 
kraju wolności... muchy w szklannym 
kloszu. > * .. Albion.

Szlakiem ziemi śląskiej.
(Z notatnika naszego delegata).

MIEJSCE WYCIECZKOWE MURCKI. - KSIĄŻĘCĄ WIOSKA. — MIEJSCOWE 
STOSUNKI 1 BOLĄCZKI. — OPŁAKANY STAN DOMU BOŻEGO.

Zaledwie o kilkanaście kilometrów od 
Katowic leży śród przepięknego boru bu­
kowego sympatyczne miejsce wyciecz­

kowe, Murcki i pięknemi willami, domka- 
mi robotmezemi i z pobliskiem najwyż- 
szem w tej części Śląska wzgórzem (360 
metrów). W lecie i zimie dążą w te 
strony wycieczkowicze z ntiasta, by o- 
dctchnąć świeżem powietrzem.

Poz* koleją kursują do Murcek co kil­
ka godzin autobusy, będące własnośdą p. 
Swobody z Czułowa (o gudz. 7. 10, 1, 4, 
7 i ostatni o 9,30 wiecz.).

Z miejscowym duszpasterzem, ks. 
prob. Matejczykiem, którego współ 
nie z towarzyszem mej wędrówki nawie­
dziłem, nawiązałem miłą pogawędkę na 
temat lokalnych stosunków.

Zdaniem ks. proboszcza prasa za mało 
interesuje się szczegółami i objawami ży­
cia na wsi. To też z radością wita „Po- 
lonję“, która zajrzała w ten zakątek, by 
z bliska uchwycić tętno żyda wiejskiego.

Czcigodny nasz interlokutor mówiąc 
o szkolnictwie i szkołach gospodarstwa 
domowego wspomina o potrzebie zakła­
dania gospodarstw domowych dla kawa­
lerów, którzy masami tłuka się z kąta w 
kąt nic dożywiając się należycie.

Tak samo i miejscowe nauczycielstwo 
winno zainicjować utworzenie spółki nau­
czycielskiej. któraby miała za zadanie 
prowadzenie gospodarki domowej.

Miejscowe warunki mieszkaniowe są 
dobre. Robotnicy płacą miesięcznie 

kilka złotych. Najwięcej świętówek było 
w kwietniu, bo aż 18. Kazdy prawie ro­
botnik ma swoją krowę, albo kozy. Oczy­
wiście. że bieda Jest, jak .wszędzie,

ale nie w tej mierze, jak w innych ośrod­
kach robotniczych Śląska.

G kościele?
Ksiądz proboszcz pro domo sua 

skromnie, z żalem mówi. Kościół nasz, 
— to dawniejszy barak, zaśmieciony 
przez „Grenzschutz“. To jest największa 
bolączka parafji. Ma jednak nadzieję, że 
czynniki mia.ouajne wcześnie się zaopie­
kują domem Bożym i zainicjują budowę. 
Stajenka betlejemska miała przynajmniej 
swój urok, czy jednak „stajenka“ w 
Muickach go posiada, w to wątpić mocno 
należy!...

Zacny pasterz gminy zapewniał nas o 
głębokiem przywiązaniu parafji do ko­
ścioła, wyrażając nadzieję, że w tym ci­
chym zakątku leśnym powstanie z cza­
sem piękny kościółek.

Bawiąc w Przechodzie u ojca gminy, 
p. Janasa, poruszyliśmy: miejscowe 
stosunki, któremi gmina żywo się intere­
suje. P. naczelnik m. in. chwali powsta­
jące szkoły gospodarstwa domowego.

Szpital miejscowy Spółki Brackiej li­
czy blisko 100 łóżek, kierownikiem jest 
dr. Bocian. Ruch narodowy bardzo 
żywo się rozwija. Najbadziej „Sokół“, 
którego prezesem jest p. Gwóźdź.

Gmina ta za czasów polskich za rzą­
dów p. Janasa urządziła komunikację 
drogową przez las do dworca kosztem 
własnym (1500 zł.). Prócz tego zapro­
wadziła na całej drodze światło elek­
tryczne.

Co do czytelnictwa gazet — to w 
gminie najwięcej czytane są gazety pol-

Ambasador Z. S. S. R. w Londynie 
R o s e n g o 1 z, naoczny świadek zamor­

dowania posła Wojkowa.

skie, jak „Polonia“ i inne. Ludnść ro­
botnicza w maju nie odczuła bezrobocia 
i świętówek, jak to miało miejsce w po­
przednich miesiącach.

Tutejsza ludność — bardzo spokojna 
— sprzeciwia się -wszelkim aktom teroru 
i ze wstrętem odwraca się od awanturu­
jących się jednostek. Pragnie ona spo­
koju. poszanowania praw, ładu i porząd­
ku. To też zapędy zbyt „rozpolitykowa­
nych“ jednostek tłumi się w zarodku. O 
tych, k.órzy mają odwagę stawania w o- 
bronie praworządności. ludność miejsco­
wa sympatycznie się wyraża. Spodzie­
wać się też wobec tego należy, że meto­
dy gwałtu i teroru na miejscu się nie u- 
gruntują. • '■ i • t : ■ •

Wybory gminne wypadły rra korzyść 
polską. Pol. Ziedn. Stron. Cnrz. uzyska­
ło 7 miejsc w radzie, PPS. (oddzielnie ma­
szerująca) tylko 2), Niemcy (razem) 5, 
a osławiony Kustos 1; — ławnikami wy­
brano samych Polaków, są nimi pp. re­

staurator Kukówka, (ojciec dr. Ku- 
kówki z Katowic), W o i t a 1 e w 1 . z, 
kier. szkoły T r e m b a c z e w s k ' S Wilh. 
Marus-zczyk — gmina może być fak­
tycznie zadowolona, mając w swym za­
rządzie i przedstawiciela szkoły^ i nau­
czycielstwa. które tu w większości z kie­
rownikami szkoły jest bar&źo czynne od 
szeregu lat w ruchu narodowym należy 
się uznanie. . .. i ■ ■ **

Kroki swe skierowaliśmy do „stajenki“ 
Bożej, która rzeczywiście przedstawia 
przykry widok. Dzięki uprzejmości miej­
scowego organisty mieliśmy możność o- 
gląćania jej z zewnątrz i wewnątrz.

Zewnętrzny obraz — przykry, przy­
gniatający, — wygląd rudeiy, szopy ma 
rupiecie! Przykro o tem w ten sposób 
pisać, ale nasuwa się pytanie, czy niema 
czynnika, któryby zapobiegł temu? O ile 
zewnętrzny wygląd jesł- przygnębiający
— o tyle wnętrze, w którem na naoożeń- > 
stwach tłoczy się formalnie — jak śledzie/ 
w beczce — około 800 wiernych, przed­
stawia się jeszcze gorzej. W porze letniej
— zaduch nie do wytrzymania. Sufit z 
desek z belkami wznosi się zaledwie na 
4 metry od podłogi. Można sobie wyo­
brazić. że taki stan rzeczy nie może się 
przyczynić do podniesienia ducha wier­
nych. Wyrazić należy nadzieję, że książę 
Pszczyński, dbały zresztą o budowę will 
urzędniczych i dornków robotniczych w 
niemniejszej mierze i w niezadługim cza­
sie da Bogu, co się Bc zu należy!...

W+4W WitoJd Brochwicz.

MISTRZ TENNIS A — PRĘŻ. POLICJI

Znany na kortach tennisowych dr. 
Froissheim zosiai mianowany prezydentem 
policji w, .Wicsbaderae,
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Dziś; św. Barnaby 
Jutro: Trójcy sw. Jana W. 
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Zachód: g. 8 m. 7 
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KONSPIRACJE P. KORNKEGO.
Prezes Głównego Zarządu Związku 

Powstańców Śląskich p. Kornke jest w 
wysokim stopniu zaniepokojony o Łagie­
wniki. W tym tygodniu p. Korńke pod 
wieczór zjawił się w Łagiewnikach i odbył 
w restauracji Brzóski tajemniczą konfe­
rencję z bandytami, którzy napadli w 
swoim czasie na p. redaktora Zabawskic- 
go, a mianowicie z Kaletą, Przewdzie- 
kiem i Gomol uchem, bo czwarty wspólnik 
napadu zdołał już zwiać do Bytomia. Cie- 
kawiśmy, co p. Kornke ma wspólnego z 
tymi bandytami? Bandytów zresztą wi­
dziano w piątek po południu razem z ja- 
l imiś 2 osobnikami, kręcących się po Pla­
cu Wolności w Katowicach i w okolicach 
„Polonji“.

ZAPYTANIA POD ADRESEM P. BINISZ- 
KJEW1CZA

P. Binrszkiewicz, wróciwszy pokrzepiony 
na silach z Marienbad i, mężnie machnął pió­
rem l rzucił się na i Korfantego, odgrzewając 
oszczerstwa z przed blisko 30 lat. 'Ponieważ 
sam czuje się bezpiecznym za pancerzem nie­
tykalności poselskiej, redaktor „Gazety Robot­
nicze!“ będzie za niego pokutował. Panie Bi- 
niszkiewicz! Oszczerstwa i wyzwiska nie są 
odpowiedzią na zapytania.

Prosimy o odpowiedź:
1) czy za zburzoną podczas plebiscytu dru­

karń,ę „Gazety Robotniczej“ wziął Pan od 
Magisv.ntu 10-OUÛ zł., chociaż Pan już raz wziął 
pieniądz" o' Komisariatu Plebiscytowego? 
Czyś oddał i 'an rządowi pieniądze, pobrane z 
Komisariatu RJeb'scytowego? Czyś oddał Pan 
p„r,tji całe 10.000 zł., otrzymane z Magistratu? 
Jeśli Pan oddał rządowi pieniądze zv aloryzo- 
wane według ku, su dnia a partji to, co jej się 
nale/ało, to jest Pan w porządku.

2) Czyś Pan nie oddał do podatku docho­
dowego piocentów od 4000 dolarów, któreś 
Pan po cichu ulokował a potem powiedział, że 
to własność żony, ale żona też nie zdeklaro­
wał« tych dochodów?

Wiemy, że Pan teraz podatek od tych sum 
płacisz.

4) Jak się ma sp,awa z budowniczym Eb­
nerem w sprawie pieniędzy Osiedla? Czy 
mamy tę rzecz ogłosić z wszelkimi szczegóła­
mi, aby wykazać, kim Pan jest razem z p. Bob­
kiem?

Jeszcze cały szereg zapytań możemy Panu 
zadać, ale prosimy najsamprzód o odpowiedź 
na wyżt. postawione. Niech Pan raczy zacho­
wać spoJcój umysłu i równowagę i odpowiada 
na pytania.

DAR NARODOWY 3 MAJA.
Tegoroczna zbiórka na cele oświatowe u- 

rządzona w dn u 3 Ma,a wypadła nader ko­
rzystna. co-świadczy o Wysokiem zrozumie­
niu pof-zeb oświatowych i poczuciu obvwatel- 
skiem społeczeństwa naszego.

Poniżej podajemy wyniki zbiórki poszcze­
gólnych m.ejseowości (res/tę podamy po nade­
słaniu rozliczeń), które przedstawiają sie na- 
stępująeo:

1. Królewska Huta ó. 197,90 ?. Lubliniec
1.269,92, 3. Ruda 967,70. 4 Mikołów 56439. 5. 
Wodzisław 771 io, 6. Bryllów 299.45. 7. Haj­
duki Wielkie 500,15, 8. Łagiewniki 465,83, 9. 
Brzo z O wice 40.55, JU. Kamień 66,75. 11. Ciiro- 
p.iczów 172,17, 12. Janów 94.92. 13. Kończyce 
41,58, 14. Bytków 164,23, Ib Makoszowy 153.21, 
16. GiS70wiec 145,45, 17. Brzeziny I29..82. 18. 
Świętochłowice 149,56, 19. Sz;Tlej 364,35. 20. 
Michałkowiec 181.05, 21. Kocliłowi-ce 151,89, 
?i. Bielszowice 226,20. 23. f ipiny 202.50, 24. 
Halemba 73,00, 25. Imielni 9.5.62. 26. Dniecko­
wi cc 18,35, 27. Golasowice 15,40, 20 Maciejko- 
wicc 61,86, 29. Mysłowice 456,63, 30. Pawłów 
246,33, 31. Godula 229.13, 32. Przełajka 32.60, 
33. Ha,Kluki Nowe, ?O0,—, 34. Zgoda 123,98,
35. Niki'SzOwiec 175 17, 36. Hyk-owmj 89,59, 37. 
Czarny Las 278,19. 38. M-iła Dąbrówka 37,04, 
39. Wielki Chełm 71,40. 40. Szklarnia 5.5,66, 41. 
1 igota 16639. 42. Dato 263 32, 43. Rydułtowy 
300,- -. 44. Nowy Bj tom 720.—, 45. i zkoly 
848,45, 46. Mruż i strat Królewska Huta —,
47. Polskie Kopal. Skarb. Król. Huta 500,—,
48. Magistrat Katowice .500,—, 49 Paiist v.
Lahr. Zw. Azotowych Chowów 100,—. 50.
Góinośl. Zw. Pizom Góin. Hut. 100,—. Razem 
złotych 19.809,33.

Kwitując z odbioru powyższych 19.80933 
złotych społeczeństwu ws/ystkiih warstw, ja- 
knteż organizatorom dnia składamy tą drogą 
jak najscrdccznirlszc ..Bóg zapłać“.

Tadeusz Stark.
prezes T. C. L. na Górny Śląsk.

— Dzień Spółdzielczy w Katowicach.
Staraniem Zarządu Spółdzielni żoł­

nierskiej 73 p. p. i Sekcji Teatralnej Garn.

Kawmrnia Bauera
$-ku 7 ..... ( odp. BleSsSco

Kawiarnia iMtaurac’a Baue/
i, łtl l’,e-.kid 
L cygański

największy i najpiękniejszy lokal Bielska i okolicy

Katowice w „Dniu Spółdzielczym*' 4. j. 
w dn. 12 bm. o godz. 15-tej będzie urzą­
dzony „Festyn“, na który złożą się zaba­
wy taneczne, imprezy sportowe oraz ró­
żne gry.

W imprezach sportowych przewidzia­
ny jest bieg na przestrzeni 1200 m, o na­
grodę wędrowną „Dnia Spółdzielczego“. 
W czasie „Festynu“ przewiduje się sze­
reg niespodzianek między innend: wenta, 
poczta japońska, koło szczęścia, loterja 
amerykańska itd. Nagrody rozdane zo­
staną o godz. 19.30. Wieczorem odbę­
dzie się Akadenija, na której wygłosi 
odczyt prof. Małecki „O znaczeniu Dnia 
Spółdzielczego“. Dalszy program Aka­
demii przewiduje deklamację: .,Ody do
młodości“ i sztukę teatralną „Chrapanie 
z rozkazu“. Wstęp na Festyn i Akade­
mie 1,50 zł. Organizacja spoczywa w 
rękach kpt. IdzHca.

— Zniżki kolejowe na uroczystości J. 
Słowackiego.

W związku 7. uroczystościami sprowa­
dzenia zwłok Juliusza Słowackiego 
zjedn. T-wa Oświatowe organizują wy­
cieczki ludności do Warszawy, wzglę­
dnie do Krakowa.

Wydó Wyk. P. T. O., pragnąc ułatwić 
Towarzystwom organizację tych wycie­
czek, uzyskał zniżkę kolejową dla uczest 
ników tych wycieczek. Zniżki te wyno­
sić rnają 33 proc. od ceny biletu.

Zarządy Główne: Polskiej Macierzy
Szkolnej w Warszawie i T-wa Szkoły 
Ludowej w Krakowie będą upoważnione 
do wydawania przybywającym do War­
szawy, wzgl. Krakowa pod egidą zjedn. 
Tow. Oświatowych — zaświadczeń, na 
których podstawie wydawane będą w 
kasach kolejowych, powracającym z War 
szawy lub Krakowa po uroczystościach 
Słowackiego — bilety kolejowe ze zniżką 
66 proc. Do Krakowa, względnie do 
Warszawy jechać będą za opłatą biletu 
całego.

Wydział Wykonawczy P. T. O. piosi 
Koła Macierzy, T. S. L. i T. C. L., by w 
sprawie tych zniżek zechciały się poro­
zumiewać, o ile chodzi o wjmieczki do 
Warszawy z Polską Macierzą Szkolną 
(Warszawa, Krakowskie Przedmieście 7), 
zaś w sprawie wycieczek do Krakowa — 
z Towarzystwem Szkoły Ludowej (Kra­
ków, św. Anny 5). „ v

— Urwanie głowy.
Straszne nieszczęście wvdarzyîo się na 

kopalni Fcrdynai'da w Khtowicacle W 
czasie jazdy windą wychylił się maszy­
nista Göpfert i płyta żelazna od wentyla­
torów oderwała mu głowę. Nieszczęśli­
wy śpieszył do domu, by odwieźć chorą 
żonę do szpitala. Zmarły osierocił 
czworo małoletnich dzieci.

— Tydzień biednego dziecka.
Zbiórka w dniu 3 czerwca br. na ~elc „Ty­

godnia biednego dziecka“ mimo deszczu i 
zimna iprzynk sta 1052 zł. 35 gr.

Wszystkim tym, 'którzy pamiętając o ^ko- 
lonjach letnich przyczynili sic do zebrania tej 
kwoty — biedne dziecko dziękuic serdecznie 
— a paniom i panom, którzy czas i trud swój 
poświęcili, zahnmiąc się zbiórką niech „Bóg 
zapłaci“. Nazwiska ich „biedne dziecko“ dob­
rze zapamięta i przedewszystkiem dziękuje 
p. Beldochowej, -p. Drzałowcj. p. Gaudir.ko- 
wej, p, Geislerowcj, p. Graczyńskiiej, p. Go* 
lonkowei p. Kosowóciaowcj, p. Kamieńskiej, 
p. Klapowej, p. Koteckiej, p. Kłodowej, p. Ku­
lidze, p. Mroczkowej. p. Maleczkownic, p. 
Nawrockiej, p. Nicdcrlińsk.cj, p. Nifcliwiczów- 
nie. p Prabuckiej, p. Pl-utwwif]ie, Redakci 
„Polonii**, p. Rzeszowskiej, p. Stanisławowi 
Rzeszów skieimi, p. Tadeuszowi Rzeszowskie­
mu. p. Rykale, p. Skrockiej, p. Siziicikowei, P. 
Sicwputowskfoj, p. Szulcowi, p. Wawrownie, 
p. Zajiicoiwcj i p. Z'ôl'k'e wlicz owej.

— Lic/bowv spis abonentów telefonicznych.
Biuro Podróży „Orbis“ wyda liczbowy 

(według numerów) spis abonentów Państwo­
wej Sieci telefonicznej Okręgu Inspektoratu 
Poczt I Telegra tow w Katowicach na podsta­
wie ze/wolcuia Ministerstwa Poczt i Telegra­
fów, Wydacie io może być bardzo pożyteczne 
zwłaszcza dla kupców i pr, 'myslowców.

— Po wycieczce w Beskidy.
Tow. śpiewu „Promień“ j tow. sport. „Po­

lonia“ w Janowie zwiedziło w czasie Zielo­
nych Świąt, pod przewodnictwem kier. szkoły 
p. IPierzyńskiego nasze Beskidy.

— Maturzystki Seminarium państw, w My­
słowicach.

W dniach oj 3—10 hm. odbyły się w 
państw. §«n. że liskiem w Mysłowicach egza­
miny dojrzałości, do których przystąpiło 59 
kandydatek. Wszystkie dopuszczone do egza­
min’! zdały. Świadectwa dojrzałości otrzy­
mały:

7 kurni A : Balci równa Walcrja, Biegańska 
hclcnu, Dovailaiika Helena, Garnca r/ń w na Na­
talia, Howoruchówna Karolina, Jabłońska Zo- 
tia. Kmicikiewiczównu Janina, Kulwszkówna 
Helena, I -aita-czówha Antonina, ł igaczówna 
Mode ,ta, Malarówna Maria, Markowna Ag­
nieszka, Nawarówiu Maria, Nowotna Jadwiga, 
Gbtułi/wiczówna Józem. Putowska Walcrja, 
Razanowska Helena, Rcjówna Franciszka, 
Schneidrówna Hermina, Sdiorznnka Matylda, 
Sledziewska Maria, Solianiowna Łucja, Szn- 
borowna Marja, Szwcjówna Janina, Saymalan- 
k-a PlorcntyiM. 'ireczówiia Joiumn, Wojcie­
chowska Otylja, Wołowna Genowefa. Woźni.i- 
kicwlezowna /ofja, Zalęcka Stcfanja Zuiikow- 
ska Otylja.

1 Z kursu B: Augustyuiküwna Bronisława,

Bul i ńska Genowefa, Cedzřvodzianka Marja, 
Garbieców n i Helena, Gaudni-ków-na Anna, Gry- 
tschówna Mrrja, Guzikówna Helena, Gmzówna 
Zofja, Kondzivianka Manta, Krzystkówna Maria 
1< .uczikówina Kunogu ida, Krupią,nka Mańka. 
Liszajówna Sabina. Mandzlówna Irena, Ma- 
zurkówna Irena, Mętlewiczówna Ligja. Miila- 
kówna Marja, Neusterówna Wanda, Nowaków- 
na Władysława, Og/ódkówna Melania. Osche- 
kov na Euellruda, Potempknka Bronisława, 
Rwbkówra Siefanja, Sośniaiika Jadwiga, Spię­
li iwna Czesława, Wengartówma Wiktorja, 
Wierzbicka Helena, Woźniczanka Jadwiga (m)

— Wręczenie świadectw dojrzałości w 
gimn. państw, w Mysłowicach.

W piątek odbyła się .w gimn. państw, v 
Mysłowicach skromna uroczystość wręczenia 
świadectw dojrzałości pięciu abiturientom 
Zakładu. Do aljitiiricnitów przemówił serdecz- 
nemi sło,w dyrektor zakładu p. dr. Londoń- 
ski, przedstawiając im charakter i niebezpie­
czeństwa nowego okresu żyo,a. Bóg, Ojczyz­
na — praca i honor — to tarcze ochronne w 
calem życiu człowieka. Za onickę i nauki da­
wane przez cały okres życia szkolnego po­
dziękował p dyrektorowi i zebranym nauczy­
cielom abiturient Boratyński.

Î7 Ltfról. Lirait' i'.
! Zaniknięcie oddziału nlein. w Liceum.
Magistrat uchwalił na ostatniem posie­

dzeniu zamknąć klasę VII. oddział mniej­
szości w Liceum Żenskiem wobec braku 
odpowiedniej ilości uczenie miejscowych 
w tym oddziale, Również uchwalono 
■nie otwierać oddziału klasy I ze względu 
na brak dostatecznej ilości zgłoszeń do 
tego oddziału.

! Wieczorek Szkoły Przemy iłowej.
Przemysłowa Szkoła Dokształcająca w Kró­

lewskim Hucie urządza Wicozorck w niedzielę 
dnia 12 bm. o godz. 7,30 wieczorem, na który 
zaprasza p. p. mistrzów i rodziców swych ucz­
niów

! Zbiórka uliczna.
Dziś. w niedzielę odbędzie się na ulicach 

miasta Króli. Huty i w lokalach publicznych 
zbiórka na wysyłkę dzieci na kolonie letnie. 
Zbiórkę organizuje Polski Czerwony Krzyż w 
Królcwskici Hucie.

! Kradzież na poczcie!
W matek .rano o jodz. 11 skradziono Zofii 

Nowakowskiej e Króli Huty przy okienku w 
urzędzie pocztowym w Król. Hucie z paczki, 
zawierającej przeszło 8000 zł., kwotę 2000 zł. 
Okradziona zainirrzała pieniądze wpłacić na 
przekaz pocztowy, paczkę owiniętą w papier 
gazetowy, położyła przed sobą na stoliku ka­
sowi m i oparła się na paczce rękami, mimo to 
zdołał jakiś niewvkryty dotąd rzezimieszek u- 
strnąć ,z paczki 2000 zł. tak sprytnie, żc N. za- 
ruważyla brak pieniędzy dopiero po rozwi­
nięciu paczki. Śledztwo w toku.
fcŚWffliJł&cBala?uvScBk'.

(—) Nieszczęśliwy wypadek.
Dnia 9 bm. o goJ,z. 14,25 wozy kolej, wą­

skotorowej w Zgodzie na kolonii Drzymały, 
przejechały dwuletnie dziecko, SteŁnia Pru­
skiego, wskutek czego obie nogi zostały od­
cięte. Nieszczęśliwe dziecko odwieziono do 
szpitala Huty Folwy w Świętochłowicach, 
gdzie tego samego dnia o godz. 19-ej zmarfo.

(—) Pożar.
Dnia 8 bm. o godz. 14,37 wybuchł pożar 

w Pszczynie w stodole drewnianej słomą kry­
tej, własność Wybrańca lana z Lędzin, który 
zniszczył całą stodołę. — Wskutek wiatru po­
żar przeniósł się na sąsiednie zabudowania, 
wskutek czego spaliły się 3 demy m.eszkalne 

■i 1 stodoła, na szkodę Wvmaňca Klemensa, 
Jurkiewicza Jana, Urbisza Jozef i i Smielorza 
Józefa z Lędzin. Ogólna szkoda jaka powstała 
wskutek pożaru wynos i około 60.000. Pożar 
powstał wskutek podpalenia. Dochodzenia w 
toku.

(—) Utonięcie.
Dnia 8 bm. w porze południowej utopił się 

w rzece Pszczyncc w Międzyrzeczu 9-letni 
Reinhold Zgraja z Międzyrzecza, którego do 
tej pory nic wydobyto z wody. Poszukiwania 
dalsze trwają.

X B*szcz«0ifislriier^o
X PC-ary.
Dnia 8 bm. o godz. 14,30 wybuchł pnźai w 

stodole drewnianej słomą krytei własności Ja­
na Wybrańca w Lędzinach. Ogień zniszczył 
doszczętnie stodołę wraz z inwentarzem. 
Wskutek silnego wialni pożar przeniósł się na 
sąsiedme domy mieszkalne; pastwą jego padły 
trzy dosny i jedna stodoła. Poszkodowani 
Wybraniec Klemens, Jurkiewicz Jan, Urbisz 
Józef i Smielorz Józef, wszyscy z Lędzin, byli 
od ognia ubezpieczeni. Szkody są bardzo 
znaczne. Pożar ud alki się zlokalizować przy 
pomocy kilku straży pożarnych z okolicy, tak­
że i z powiatu katowickiego. Powod dotych­
czas mioustalony.

Dnia 9 bm. o godz. 8 r»mo wybuchł pożar 
w zabudowaniach Janowskiej w Wiśle Wielkiej, 
który zniszczył doszczętnie budynki drewniane 
oraz większą częśc ui.ządzeń i ubr ni. Pożar 
przeniósł się na obok przybudowany dom mie­
szkalny, także słomą kryty, należący do Szle- 
zagowoj, ąiszcząc dach budynku oraz znajdu­
jące się na strychu boże, i>a ;zę i ubranie. 
Pos/ki dow me jednakże nic były ubezpieczone 
od ognia, wskutek czego straty są bardzo 
znaczne.

X Egzaminy w Seminarium Pszczyńskie™
Egzamin dojrzałości w Seminarium leszczyń­

ski cni rozpocznie się 13 bm. Dn cgzanńnu przy­
stępuję około 30 kandydatów. Egzaminy wstęp­
ne odbywać się będą po ukończeniu egzaminu 
dojrzałości.

< Niezatwierdzciiic iiaczcfniira gminy 
w Mokrem.

Z Kimriy Mokre oir/ymiijeitiy' pewne u- 
wagi. Dnia 15 maja br. odbyły się wybory 
naczelnika gminy i jednogłośnie wybrano 
li. Stanisława Stcdioc/ka, starszego sekre-

Z Zeigł. Dcę3»tr.
r+‘ O podwyżkę płac.
Na ositatniem zebraniu centralnego związku 

górników w Dąbrowic, postanowiono zawia­
domić Radę Zjazdu Przemysłowców, że od dn. 
1 lipca br, Związek górników wysunie nowe 
warunki płac górników. Ustalenie wysokości 
podwyżki płac odbędzie się w .początkach przy 
szłego tygodnia.

tarza Dyrekcji Kolejowej w Katowicach, 
z a mieszkał ego w Mokrem. P. Sicdluczek 
jednak nic idzie po Fuji dzisiejszej atmos­
fery. tj. nic należy do sanojców, wiec też 
czynią ludzie (naturalnie i nłeśiazacy) tru­
dności co do jcko zatwierdzeń ią w Sta­
rostwie. Mianowicie o ile już mc ma rze- 
cj owych powodów (bo przecież p. Sicdlo- 
czck znany jest jako Polak), to Kłosi sie, 
że urzędowanie w Kminie by stanowczo 
ucierpiało z powodu jego nieobecności w 
godzinach przedpołudniowych. Niejacy 
Gornioczek, Nowak i Kaduła starają sie 
uczynić wszystko, ażeby ko utracić. Nie­
wątpliwie p. starosta rozstrzygnie sprawę 
bezinteresownie i bezpartyjnie .

(X) Rekolekcjo dla nauczycielek.
Dnia 8 bm. utonął podczas kąpania w rzece 

„Pszczyncc“ 9-lcl,ii chłopak Reinhold Zgraja z 
Międzyrzecza. Dotychczasowe ulewania 
za zwłokami były bezskuteczne. (r)

— Rekolekcje dla nauczycielek.
W klasztorze S. S. Urszulanek w’ Rvbr3- 

ku odbędą się trzydniowe rekolekcje dla 
nauczycielek pod Kcroiwmetwcm O. O. Jezui­
tów. Warunki utrzymania przystępne. Począ­
tek dnia- 29 czerwca wieczorem, zakończenie 
dnia 3 lip ca ano. Wczesne zgłoszenia przyj­
muje: M. Urszula Bazali, przełożona klasz­
torni.

(X) Usiłowano zabójstwo 1 sumobóDtwo.
Dnia 9 bm. o godz. 14-cj kolejarz Sojka 

Henryk, zam. w Rjbn-ku. przjbyl w pijanym 
stanic do mieszkania Węgrzj ka. Pawła W Ryb­
niku, gdzie wystrzałem z „Maujera“ zranił 
Węgrzyk-a Pawła w juawe -ramię i piersi. Na 
odgłos strzału nadbiegł syn Węgrzyka. które­
go -również zranił wystrzałei i w udo lewej no­
gi. Po dokonanym czynie Bojka pozbawił się 
życa, celując w głowę. Zwioki denata odsta­
wiono dn kostnicy szpitala miejskiego w Ryb­
niku. a rannego Węgi zyl a Jawia do szpit; ’a 
Juliusza w Rybniku. Syn Wegrzvka J ko lżej 
ranny udał się sam pod opekl lekarską.

Przyczyną tego wypadku była osobiste. 
zemsta Souki. ^

— Ostatnia ooskisra.
W dniu 10. bm. odbył się w1 Orzegowie 

pogrzeb śp. Waleski Tomankowcj, żony 
naczelnika gminy w Orzegowie. W krót­
kim czasie swojej bytności śp. T. 2-jednała 
sobie wszystkich obywateli, to też na 
miejsce wiecznego spoczynku odprowa­
dziły ją wszystkie 'zrzeszenia społeczne w 
Orzegowie. ,

(Xj Komlułarz przyczyna śmierci.
Dnia 9 bm. o g-odz. 12-ej na podwórku do­

mu, gdzie zamieszkuje, bawiła się dwuletnia 
Marja Lueyga, córka Konstantego i Agnieszki, 
zam. w Czerwkmce. W czasie tym przez pod­
wórze to przechodził kominiarz, dziewczynka 
spostrzegła go- wystraszyła się i poczęta ucie­
kać. przyczcm wpadła do znajdującego sie tam 
stawu własności Puchty Jana. Po wydobyciu 
dziecka z widy lekarz stwierdził, że śmierć 
nastąpiła wskutek udani serca.

(:) O bibliotekę Kraszewskiego 1 biblj. 
„Czytelni Ludowej".

W broszurce propagandowej p. t. „Let­
nisko Cieszyn“ w rozdziale: „Zakłady kul­
turalne j humanitarne“ wymieniony jest 
ni. in. księgozbiór „Macierzy Szkolnej'* 
(dawna biblioteka „Czytelni Ludowej“), 
liczący około 10000 tomów i biblioteka 
Kraszewskiego, obejmująca około 15 00O 
tomów, będąca również wr -posiadaniu Ma­
cierzy Szkolnej“. Jest już kilka lat tenu:, 
jak „Macierz Szkolna“ przejęła te obydwa 
cenne księgozbiory, a dotychczas nic nie 
słychać, by jc oddano do publicznego n- 
żytku. Chyba nie było zamiarem ofiaro­
dawców zbiory te oddać „Macierzy Szkol­
nej“ pod zamknięcie, lecz tylko, aby jak 
najszerszy ogół mógł z nich korzystać. 
Najwyższy już więc czas, by biblioteki te 
raz już uporządkowano i otwarto dla pu­
bliczności. Cieszyn posiada tyle sił pro­
fesorskich i nauczycielskich i niemożliwe, 
by pr/y dobrych ^chęciach dzieła tego liio 
dało się wykonać. Zresztą inożnaby po­
święcić i t/oclu; grosza na zaangażowanie 
osobnei siły, któraby to uporządkowała.

(:) Z Kroniki żałobnej.
W Cieszynie zmarli: ś. p. MnrJamna Ja- 

vzowsk.i. wdowa, lat 80, ś. p. Enulja Polen”, 
lat 40. (li.)

Jasielskiego gimnai»j«m maturzyści. którzv 
złożyli egzamin dojrzałości w roku 1902 ze­
chcą i odąć swe adresy do dnia 26 czerwca 1 
oświadczyć sic r/y wezmą udział w ze­
braniu kole żeńskiemu które odbędzie się dnia 
o lipca 1927 r. w Jaśle. P ia lany przyjazd 2 
t l>ua.

Gfic.iąl-ny punki zborny Gimnazjum w Jaśle 
dni» 3 lipca godz. 10 rano.

Za Komitet:
Inż R. Morynlarcz ylt. Katowice 

.Województwo Śląskie.
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Bony do ' w Konkursie Fotograficznym „Polonii".
Każdy z Abonentów „Polonji“ jnoże wydąć 2 bony z numerami zdjęć konkursowych, zamieszczonych na 3-ej stronie dzisiejszego „Dodatku Ilustro­
wanego“, które mu się najbardziej podobają i wydają godnemi nagrody i nadesłać je do Redakcji „Polonji“ w ciągu najdalej 5 dni od dzisiaj.

Bon K.F. Boa K.F. Bon K.F. Bon K.F. Bon K.F Bon K.F. Bon K.F. Bon K.F. Son “I, r=. Bon K.F. Bon K.F.

14 16 21 24 35 43 46 48 59 63 7©
Ze specjalnej Komisji Sejmowej.

O pracach sejmowej Komisji Specjal­
nej, powołanej do zbadania^ napadów na 
ludność polską w Województwie pla­
skiem, prasa śląską nie może mc pisać, 
ponieważ komisja obraduje z zastrzeże­
niem ścisłej tajemnicy. Wiadomo ^dy­
nie, że w piątek komisja obradowała od 
godziny 10 rano do godz, 8 wieczór z 
przerwą godzinną na obiad. tłumy 
świadków, zawezwanych, telegraficznie 
z rozmaitych miejscowości Śląska, 
gały korytarze sejmowe

Wyjazd wojewody, dr. Grażyńskiego 
na wakacje, który miał nastąpić juz 13

bm. uległ odroczeniu, podobno w związ­
ku z poważnym zwrotem, jaki nastąpił w 
pracach Sejmowej Komisji Specjalnej.

* * *
Przed tygodniem kancelaria wojewo­

dy komunikowała, że z powodu wyjazdu 
wojewoda już od 11 bm. począwszy niko­
go przyjmować nie będzie. Później ob­
jazd odłożono do końca przyszłegc tygo­
dnia, obecnie zaś wiadomo, że w .Woje- 

zale- i wództwie liczą się z ewentualnością wy- 
I jazdu dopiero na 1 lipca.

Z innej strony donoszą nam, że p. Gra­
żyński wyjedzie ze Śląska wcześniej.

„Wywiad“ co do prawomyślności księdza.
Pisza nam z Chorzowa.»
z poważnych sfer tut obywatelstwa 

dowiadujemy sie o b. przykrem zajściu, 
jakie miało miejsce tenu dniami.

7 ja wił się tu star. przód. Cicnoń z Ka­
towic i odwołując się iąko wysłannik 
władz wojewódzkich i kier. ii-go komi- 
sarhťú p Maślanki — przeprowadził w£l iad“' co i przekonań pohtycznyc] 
i polskości tut. ks. Proboszcza ks Szwaj-

n°CJuż sam fakt tego rodzaju „wywia­
dów“ wywołuje ujemne wrażenie o frie- 
todach policyjnych, zapożyczonych z re- 
gimn pruskiego.

Nietakt, w jak! został przeprowadzo­
ny „wywiad przez star. przód. Cicho­
nia, jest powodem, ze wiadomość o tern 
przedostała się do najszerszych warstw 
parafjan, wywołując powszechne oburzr 
»le na tego rodzaju postępowanie. Przód. 
Cichoń do przeprowadzenia yywiadu 
wyszukuje np. niższego funkcjonariusza 
gminnego — zabiera go do przesłuch; nia 
z ulicy — a grono ciekawych przysłu­
chuje się wywodom Cichonia.

O przekonaniach politycznych i o pol­
skość znanego i cenionego ks. Probosz­
cza wypowiadały się powołane przez Či­
ch. nia — Mne osoby z tut parafji — wy­
dając swe „opinie“!!

Pomijając niekompetencje 11-go komi­
sariatu z kier. Maślanką — względnie 
władz wojewódzkich, na którą to władze 
Cichoń powoływał się — ubolewać nale­
ży nad tego rodzaju postępowaniem, po- 
■mijającem przepisy prawne, przyczynią 
się bowiem do podkopania autorytetu 
władzy świeckiej i duchownej i wywo­
łuje oburzenie na „nowe porządki“.#

Oświadczenie.
Po ukazaniu się sfałszowanej notatki w 

nr 132 „Polski Zachodniej“ p. t. „Echa 
ziâzdu ToW. polek“ przybyła do mnie w 
dniu dzisiejszym p. Niepok .jeżycka z No­
wych Hajduk i nie przedstawiając się, -za­
częła mrfie namawiać do rozbijania Tow. 
Polek

Panią tą potraktowałam, jak należy 
i oświadczyłam jej. że jeżeli ona jest au­
torką niezgodnej z prawda notatki w .Pol­
sce Zachodniej“, to uważać musze tę >u- 
hiikacie jako clieć szkodzenia-Związkowi “ ijania go. a w takim razie Zarząd 
Główny wyciągnie w stosunku do mej na­
ît żyto wnioski. Z wykrętnych i niejasnych 
słów p. N. musiałam wywnioJtowa \ żc 
ona sama jest autorką tei notatki. Pf.ro­
zumiem ałam sie z wszystkiemi członki­
niami, żc żadna -z nich nie podawała mc do
jyQZCti

Oburzenie z powodu postępku p. Nicpo- 
koiczv-'kicj jest ogromne. 1 rzestrzegam 
Kochane Siostry z innych Tow. Polek 
pi.,cd tym wilkiem w owczej skt ze, albo­
wiem p N odchodząc, zapowiedziała, żc 
odw-ed;"' jeszcze ime Towarzystwa. Trzy­
majmy się i nic dajmy się. Mamy za sobą 
25 jat pracy. Nasze hasło: „Bóg. Rodzina 
l'OjczyznaRazem Drogie Siostry do 
pracy / wiarą naprzód!

W< imienin wszystkich członk.n Iow. 
Polek w Maciejkowicach.

A,aria Zygarowa 
przewodnicząca.

Sprawa ta wymaga wyjaśnienia, czy 
starszy przodownik występował rzeczy­
wiście z polecenia władz wojewódzkich, 
na co sie powoływał.

Obserwator.

Z wycieczki śląskiej Md morze polskie.
W czasie Zielonych Świąt odby wała 

się wycieczką nrd morze polskie, zorgani­
zowana przez Ligę Morską i Rzeczną w 
Król. Hucie. Pierwsza wycieczka śląska 
nad morze polskie była jedną z najwięk­
szych, jakie kiedykolwiek bawiły nr wy­
brzeżu polskiem, brało w niej udział prze- 
szio 1100 osób. W sobotę po południu 
wyjechały z Król. Huty dwa specjalne po­
ciągi, które przewiozły uczestników do 
Gdyni, dokąd przybyło o godz. 6 rano. Na 
dworcu powitał przybyłych komitet przy­
jęcia, po śniadaniu wyroszono na torpedo­
wiec „Ślązak“, gdzie odbyła się msza św., 
podczas której śpiewały połączone chóry 
męskie „Rota“ i „Stowarzyszenia Urzędni­
ków Miejskich“ w Król. Hucie pod batutą 
p. F orneckiego. Następnie kapelan mary­
narki wojennej poświęcił t nderę, przy­
wiezioną dla torpedowca „Ślązaka“ przez 
Ligę Morską w Król. Hucie, puczem wrę­
czono ją komendantowi torpedowca, kapi­
tanowi Ciszewskiemu. W uroczystości tej 

I brali udział pp.: dow. floty komandor

Pierwsza Polska Wystawa Głodna
23. VII. 27 r. W BTDOflMZCZY_______15. VIII. 27 r.

Komunikacja i transport wodny — Przemysł handel związany z transportem 
wodnym — Artykuły eksportu polskiego (zboże, płody remie, drzewo, węgiel 
oleje mineralne) — Siła wodna w przemyśle — Woda jako czynnik zdrowia 
Woda w rolnictwie —- Sport wodny i przemysł sportu wodnego. —

Informacje i zapisy V mURC NOWf RfltCH 8, gmach Izby
Przemysłowo-Handlowej. 1023

Posiedzenie Rady gminnej
w Siemianowicach.

Unrug, szef sztabu marynarki wo-ennej 
komandor Korytowski, starosta morski 
Zaruski, dyr. Żeglugi Polskiej Rummel, 
burmistrz miasia Gdyni, Krause, ourmisPz 
m. Król. Huty Dubiel i radca miejski 
Grześ, kapitan portu w Gdyni Zaleski i ca­
ły szereg innych osobistości. — 1 wzemowit 
p. Dubiel, podkreślając zjhaczenie wybrze- 
ża i portu polskiego dla Śląska, odpowie- 
dział kapitan torpedowca, p. Ciszewski w; 
krótkich, żołnierskich, lecz bardzo ser­
decznych słowach. Kapela marynarki 
wojennej zagrała hymn narodowy, nowa 
bandera, skąpana w blaskach słońca — za­
wisła na maszcie łoroedowca. .

Po uroczystości zwied/da wycieczka 
pod osobistem fachowem kierownictw t n 
kapitana Zaleskiego cały port w Gdyni, 
patrzyła i podziwiała nieznane „szczurom 
lądowym“ urządzenia. Po o biedzie zaś 
wyruszono na czterech statkach — okręcie 
,szl óhiym „Lwów“, „Helu“, „Ursusie“ 
i „Mazurze“ na półwysep Hel; przeważna 
część uczesiników wycieczki miała po raz 
pierwszy sposobność użyć przejażdżki na 
morzu. Przez cały dzień pugoda była 
wspaniała.

W drugie święto wyjechano pociągami 
do Gdańska, gdzie zwiedzano miasto, 
port i stocznię, w której właśnie są w 1 >u- 
dowie dwa salonowe statki pasażerskie 
„Gdańsk“ i „Gdynia“, przeznaczone do 
komunikacji przybrzeżnej. Z Gdańska wy­
cieczka wyjechała pod wieczór w drogę 
powrotną.

Do twórcy finty handlowej Polski, p. 
ministra Przemysłu i Handlu Kwiatkow­
skiego, wysiała wycieczka z Gdańska te­
legram z zapewnieniem, że w pracy nad 
zbliżeniem Śląska do morza znajdzie w u- 
czestnikach wycieczki — członkach Ligi 
Morskiej i Rzecznej — gorących współ­
pracowników.

Na ostatniem posiedzenia Rady gminnej w 
Siemianowicach burmistrz Popek zaprzysiągł 
ławników: pp Józefa Dreyzę (stron, polsk.), 
Jana Pyittia, Józefa Kulaje. Adolfa Meimischa 
i Jana NiHke (stron. miem.). II ławnik polski 
p. Jozef Kiedroń nie był obecny. Następnie 
wprowadził następujący i h radnych: Kramar-
czyka, Schnciderównę i Krajuszczyka. Na. sta­
nowiska Tadców sierot powołani -zostali: w I 
obwodzie: p. Wodarz; w II obwodzie: p. Mo- 
roń; w V obwodzie: p. Polaczek

Ciekawa dyskusja toczyła, się nad pro.« kitem 
jednorazowego opodatkowania właścicieli apa- I 
ratów radiowych. Projekt przewidywał ze- ' 
branie 8000 zł., które rozdzielone fcyć miały 
między be/robc tnych. Wniosek upadł głosami

-adnych niemieckich, którzy stanęli w obronie 
niemieckich posiadaczy aparatów radiowych, u- 
szczcplaiąc w ten sipesmb chociaż drobną po­
moc dla bezrobotnych.

Na einen Piotra Skargi stanie wkrótce b. p )- 
łrzebna duża latarnia; odpowiednie środki Rada 
uchwaliła. Poizatem uchwalono koszty, zwią­
zane z upiększeniem pi. Piotra Skargi.

Wniosek o odnowienie statui św. Jana wy­
wołał ze strony radnych P. P. S. różne drwinki, 
wobc - czego radny Ziomek oświadczył, że 
koszty odnowienia pokryje z własnej kieszeni. 
Pnd koniec uchwalono żuO zł. subsydium na 
budowę pomnika Bolesława Chrobrego w 
Brzezin pow. Ryhmcki.

Z organizacji polskich budowniczych
na Śląsku,

Związek Samodzielnych Polskich Bu­
downiczych na Śląsku zachowuje swoją 
apolityczność oraz zwalcza antagonizm 
dzielnicowy.

Na ogólnem zebraniu członków Z. S. 
P. B. na Śląsku, które się odbyło dnia 31 
maja br. w lokalu Izby Rzemieślniczej w 
Katowicach, prezes związku architekt 
Petacl wyjaśnił na wstępie przyczynę 
tarć, *tkie powstały w łonie związku na 
tle projektowanych robót budowlanych 
dla osadnictwa. Tarcia te dzięki energicz­
nemu i otwartemu wystąpił niu prezesa 
PeUIa zostały ostatecznie zlkwidowanc, 
jakoteż wszelkie nieporozumienia usunięte, 
za co zebranie wyraziło p. Petzlowi uzná­
me. W dalszym ciągu prezes Petzel wniósł 
w sposób stanowczy projekt, zwalczający 
bezwzględnie wszelkie złośliwe pogłoski,

o rzekomem uprawianiu przez Związek 
polityki dzielnicowej, faworytujacej tylko 
Ślązaków. Związek — jak zresztą nazwa 
tegoż brzmi, skupiający polskich budow­
niczych — nie może tychże dzielić na gali- 
cjanów — poznańczyków — lub knngre- 
sowiaków. lecz stoi i stać będzie nadal na 
straży interesów budowniczych pol­
skich bez względu na ich pocho lżenie 
dzielnicowe, zaś szerzycieli podobnych 
pogłosek uważać będzie za niegodnych 
dobrego imienia Polaka.

Zebranie uchwaliło pr/y pomocy prasy 
podać do ogólnej wiadomości, że przeciw 
podobnym pogłoskom jaknajenergiezniej- 
szy zakłada protest, oraz stwierdza, że

IZ. S. P. B. na S'ąsku jest organizacją apo­
lityczna — fachową, przestrzegająca inte­
resy członków Związku.

■Ud

Wobronie Towarzystwa Czytelni Ludowych
w Fszczyńskiem.

W ostatnim numerze „Polski Zacho­
dniej“ zaczepiono T. U L ty Pszczynie o 
rzekomą bezczynność, niedostępność bi- 
bljotcki, niczwoływanie zebrań ud. — Ge­
len, notatki jest, żeby „owładnąć również 
i T, C. L., ponieważ towarzystwo zwróciło

ra siebie uwagę urządzeniem święta 3 Ma­
ja i ruchliwą pracą w powiecie.

Dla wyjaśnienia stwierdzani, że przed 
3 laty umieszczono bibliotekę w szkole 
powszechnej w Pszczynie, gdzie leżała 
przeszło jeden cały rok niedostępna i ksią­

żek nie wydawano, ponieważ bildjcMkarz 
„zasnął“. Kto nim był, sobie nie orzypo- 
minam, micAinam także ochoty, żeby szu­
kać jego nazwiska w starych szpargałach. 
Staraniem T. C. L. otwai to bibliotekę przy 
ulicy Długiej — tam mieściła się biblioteka 
przez przeszło jeden T pół roku, admini­
strowana przez osobna bibliotekarkę. Ze 
względu na 'zaoszczędzanie kosztów utrzy­
mania lokalu, bibliotekarza itd., umiesz­
czono bibliotekę w Banku Ludowym, 
gdzie mieściła się dawniej id roku 1907, 
więc pi zeszło 20 lat. Książki wydawają 
urzędnicy banku dziennie od 8 do 3 godzi­
ny, bez względu na inne zajęcia. Chyba 
lepszej dogodności czytelnicy mieć nie .no­
gą. Napewno autor notatki sam książki do 
ręki nie bierze, bo zdradziłby więcej oleju 
w głowie i wyrozumiałości. Będąc ró­
wnocześnie kierownikiem banku, m< gę 
lako sekretarz T. C. L. na nowiat dopilno­
wać biblioteki. Możeby autor pragnął u- 
mieścić bibliotekę w domu „narodowym“? 
Napewno książki w pizec:ngu roku ulotni­
łyby się, to trudno oddać książkę pod o- 
pieke człowiekowi nieznaiacemu się na 
rzeczy.

T. C. L. jest stara polską, zasłużona or­
ganizacją i na znanych ludziach będzie 
się opierać i,stać daleko od wszelkich tarć 
politycznych.

Zebranie T. C. L. odbyło się w bieżą­
cym roku, na którem został wybrany no­
wy zarząd.

St. Krzyżowski. Pszczyna.

Pociąg poso eszny
uniknął katastrofy.

Pociąg pospieszny nr. 204, zdążający 
z Krakowa do Wiednia, nieomal uległby 
katastrofie kolejowej, gdyby nie sumienne 
wykonywanie obowiązków przez koleja­
rzy. Miar owicie na stacji Oświęcim kole­
jarze Krakowczak, ś łon: na i Bielski, re­
widując sumiennie wagony, spostrzegli, 
że jeden wagon miał oś złamaną. Wa­
gon ów xi stał 7 pociągu wyłączony.

Uszkedz. ny wagon mógł spowodować 
w:> rzurrorr całego pociągu pospiesznego 
z szyn, spowodowałoby wielką kata­
strofę.

840480
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„Banda Pakuły“ przed sądem.
r>nla 11 czctvksl br. przed trzecią izbą kar­

li^. S. O. w Katowicach w zwiększonym skła­
dzie ’ ů przewodnictwem dyr. S. O. Miszke 
rozpoczęła się rozprawa przeciwko bandzie 
Pakuły, znanej ze swego zuchwałego napadu 
tu tramwaj pod Szopienicami i zamordowania 
uadEornika Wojciechowskiego na kopalni 
..Ri hthołen“ w Giszowcu.

Puni tnalnie ,o godzinie 9 przed południem 
Poo silną eskortą policji sprowadzono z.wię- 
Z'on a oskarżonych w liczbie 32; tylko nie- 
krorzy % nich, oskarżeni o paserstwo, odpo­
wiadają z wolnej stopy. N.a ławie oskarżonych 
oi ak miejsca, wobec czego resztę oskarżonych 
mniesz :zono na ławach, ustawionych przed 
trybunałem. Jako pierwszy zajmuje miejsce 
hrnzt bandy, Wiktor Pakuła. następnie zaj- 
nuią_ miejsca inni członkowie bandy, stopniu­

jąc się w miarę swych przestępnych czynów. 
Pomiędzy oskarżonymi — kilka kobiet. Prze­
wodniczący sądu odczytuje nazwiska oskarżo­
nych sprawdzając Ich obecność.

Odczytano następujące nazwiska: Wiktor
Pakuła. Sylwester Kroch, Paweł Kuzua, Ry- 
1 zard Hornik. Paweł Stolor.z, Ludwig Potyka, 
Ldwurd Papoń. Paulina Potykowiu, Ten,fi) 
Krzyżnwski. Tomasz Podgórski, Frajfćj szek 
Sobczyk, Franciszek Cytra, Józef Pawelczyk, 
Wilhelm Kurczya, Franciszek Orzcyowski. Au- 
gustyr Korzec, Ryszard Czok, Katarzyna Po­
tyka. Franciszek Potyka, Karol Potyka. Jadwi­
ga Stolo, z. Piotr Pakuła. Whdysłaa Watoła, 
Fryderyk Mucha, Franciszek ozulc, Piotr Sro­
ka, Augustyn Kuśnnder, Jan Ryft, Paweł Wil­
czek. Paulina Handucli, Wiktor Urieclia i Ag­
nieszka Cyba. Następni" odczytano akł oskar­
żenia, zarzucający r skarżonym popełnienie 
morderstwa na kopalni „Richthofen“ w Gi- 
s/owcu. kilka umiłowanych morderstw i kilka­
naście napadów rabunkowych.

Pierwszego przesłuchiwano herszta bandy, 
Wiktora Pakułę. Wśród ogólnej ciszy J 
zainteresowania nietvlko* zebranej publiczności, 
ale nawet i reszty oskarżonych, Pakuła gło­
sem spokojnym dokładnie opisuje przebieg 
morderstwa, .popełnionego w dn.u Ž0 stycznia 
br. w podziemiach kopalni „Richtlinien“ w Gi- 
szowcu na osobie śp. nadgórnika Wojciechow­
skiego. Zeznaje, że niieszkal u matki swej w 
Mysłowicach, ale był bezrobotnym od dłuż- 
s7ego czasu. Od kolegi swego, Sylwestra Kro- 
cha, dowiedział się, że na kopalni „Richthuen“ 
jeden z maszynistów ołrzyinuje zawsze kilka 
tysięcy złotych na wypłatę innym r-l+h>trrrL,m 
i przeprowadza w płatę w podziemiach kopal­
nianych. Postanowili -wobec tego odebrać mu 
p cniądzc. Dlatego jednak potrzeba im było Oj 
beznać się dokładnie z terenem w podziemiach 
kopalnianych, aby po dokonai.-ym napadzie ra- 
bimkowym uciekać najkrótszą drogą. Pr/y po­
mocy przyszłego szwagra SyAw*stra Kroeha. 
Ludwika Patyki, który pracował na tejże ko­
palni, ud ilo itn sio niepostrzeżenie zjechać na 
doł w niedzielę dnia 30 stycznia br. Pomimo, 
iż; dzień był wybrany świąteczny, na kopalni 
pracowało iednak sporo ludzi 1 obznajomicnie 
się z terenem nie było łatwe, gdyż w pcv nem 
miejscu spotkało ich trzech robotników- Pakuła 
1 Kroch. íaložvwszy maski na iw ar z w zmusili 
zapomocą rewolwerów nadchodzących trzech 
robotników, aby weszli du komórki, którą 
ta mknęli i drzwi podparli łomem. Wkrótce 
fedna-k natknęli się na innych trzech robotni- 
ków. z którymi postąpili w ten sam sposob. 
Pakuła twierdzi, żc nie mieli żadnego zaiu ą- 
ru zamordować nikogo. Bron mieli przy sobłe 
tylko dla postrachu. Po zamknicci-u robotni- 
kl w, skradli ze skrzyni pewną ilość miedzi 1 
różnycli narzędzi, mając zamiar wyjść ze skra- 
dz .nenii Tzeczami z "kopalni, iednak było już 
zapóźno, vdvż wdrożono za nimi na kopalni 
po cig. Kilkakrotnie Pakuła i Kroch, kryjąc 
w różnych zagłębieniach, przepuszczali tuż ko­
ło siebie przechodzących, ścigających ich- ro­
bom ik ów. Nareszcie znalazłszy kryjówkę, po­
ložili się, udając śpiących. Tu Ich odnalazł 
nadgórn k Woj ;iecbowski i pamacawszy Kro- 
clia k.lotcm, zaiądai, aby opuścili kryjówkę. 
W tej chwili jednak Kroch strzelił f WojC-e- 
ch-ęwski padł śmiertelnie ranny, ugodzony pię­
ciu kulami. Pakuła opowiada fi tern trag eznem 
morderstwie z cynicznym spokojem i nawet 
podkre »la taki szczegół, że udckrnąc po za­
mordowaniu Wojciechowskiego, oglądnął się 
jeszcze poza siebie i widział, jak umierający 
ostatni raz westchnął. Potem r powiada, żc ra­
zom z Kročkem /nile/li mną kryjówkę i >rzc- 
siedzieh tam dwa dni i dopiero we wtorek w' - 
cieiicz'-ni głodem, ztmi->zcn. byl opuścić kry­
jówkę i wvjść z kopalni. Przechowywali się 
jakiś c*as n Ludwika Potyki. gdzie zamiesz­
kiwał Kroch.

Nastojmie zeznawał w spraw>e zamordowa­
niu nad górnika Wojciechowskiego, Sylwe­
ster Kroch. W pizcciwieństwie do Paku­
ły którego wygląd I obszarpani ubranie zu- 
p»lnie si< zgadza z jego kierownic/em stano- 
v/:. biem lu rszt- bandy rozbójniczej, Krm.ii wy­
glądu raczej elegancko. Pomiędzy oskarżony­
mi prjccież zn-i 'uje się jego narzeczona, 
lP-letnia Paulina Potvkownu. Kroch hvl wła­
ściwym in.iiatorcm wszystkich napadów ra­
bunkowych. Naczytawszy się niemieckich kry­
minalny li romansów. Kroch ohmyśhwał tóz- 
m- mi pa iv i pod d iwód/t-wem 1 ‘ukuły napady 
te wykonywano. Ten też z cynicznym spo- 
kwjern ot .winda lak zorganizowano wyprawę 
j., pod,demi kopnlnianvcli. Strzelił do naaifor- 
n:ka Wo.clechowskie.go odruchowo i nawet mi 
pamięta, ile dał strzałów, dopiero potem prze­
konał się. że wstrzel ił cały magazyn. O tern. 
Łe jeden z maszynistów wypłaca w podzie­
miach. dowiedział się f-ł swego szwag/a Í a- 
■wła siolorza 1 wtedy dopiero .postanowił ob­
rabować płatniczego. _ , ,

Dabi prz-slivcliiwano Wiktor,. Pakułę 
Xf so napadu na tnmwai pod S-znniem- 
canii. ł ai tym wjoig-dku myśl roduł Kr-pcii. Do 
pomocni dobrali i'-'e jcsżcze dwóch k.deenw. 
mianowicie Pawła Kuźnię 1 Ryszarda Hornika 
Poi ząf owo w nap.i.l/ic miał brać ud/inł tez 
1 Franciszek Soticsvk, lec* łcn w ostatn ■, 
fcjiwih odmówił. Kilkíúuotrae napud musiano

(Z sali sądowe] w Katowicach.)
odkładać do sposobniejsze! pory, gdyż nie 
wszyscy mieli broń precyzyjną. Dopit ro po 
naprawie rewolwerów w dniu 15 lutego br. u- 
dalo im s.ię dokonać napadu. Obmyślano rzecz 
też precyzyjnie. Pakuła, aby przekonać się, 
czy w tramwaju nieme policjantów, którzy mo­
gliby przeszkodzić, j>o jechał .r.unwajein z My­
słowic do Szopienic. vV pobliżu Szopienic, w 
punkcie, gdzie tramwaj staje tylko w razie po­
trzeby, Pakuła wysiadł, wubec czego tramwaj 
musiał stanąć. W tej chwili na znak Pakuły 
do tramwaju wpadło trzech zamaskowanych 
bandytów i grożąc rewolwerami, zażądało od 
podróżnych gotów Ki, zabierając pr»y tern i 
różną biżuterię. Po obraDOwaniu podróżnych 
bandyci, zabrawszy ze sobą korbę nd tram- 
wa,u i nakazawszy obrabowanym przez- pól 
godziny zupełna ciszę, uciekli po pobliskiego 
lasu, gdzie podzielili się łupem.

Kroch daje zupełnie identyczne zeznaniu 
w sprawie napadu na tramwaj.

Trzeci oskarżony Paweł Kuzma przy­
znaje się do winy. lecz tłumaczy się. żc go 
namówili do tego czynu Pakuła i Kroch. Kroch 
przyznał mu się. że .popelu.ł morderstwo na 
kopalni i prosił go, ahy mu był świadkiem w 
razie czego, że krytycznego dr*a był razem 
z nim w mnem miejscu. Posiadając te tajemni­
cę, Kuzma nie miał siły woli, uby odmowie 
kolegom brania udziału w napadzie na tram­
waj.

Tak Sarno prz»/.iiajc się do wszystkiego i 
Ryszard Hornik. Sprawcy napadu spodziewali 
się w.elkiego łupu po dokonaniu napadu na 
tramwaj, ale jakież było ich rozczarowaliie, 
kiedy p.zy pod/..de otrzymali tylko po 70 zło­
tych, gdyż Pskuła twierdził, ze zrabowano 
tylko około 300 złotych, dwa zegarki, iakąś 
brzytwę, jakiejś pani czekoladki i cukierki.

Rozprawa trwa w dalszym ciągu i przel leg 
jej podamy w następnym numerze.

Oskarża prokurator dr. Guzy. bronią apli­
kanci dr. Mazurkiewicz, dr. Kwiatek i adwo­
kat Laskowski.

Kadaflanfycki samolot przyszlcicl-
TFCHN7CZNA STRONA LOTÓW LINDBLRGHA I CHAMBERLAINA. — MRÓZ I SLOTA: ! BOCZNE PRĄDY PO r/lETRZNE. _ SAMCI.OT-LIMUZYNA.

Wukas.

Wspaniałe rekordy lotnicze d-konane 
w ostatnicii dniach przez Lhidberylia 
i Cliamberlaina zajmują nadal prasę całe­
go świata cywilizowanego. Bardzo cie­
kawie odnoszą się do nich niektóre dzien­
niki francuskie, pragnąc wyciągi ąć 

maximum wniosków praktycznych co do 
możliwości nawiązania stałej komunikacji 
między starym a nowym lądem. Pod 
tym kątem widzenia rozpatrywane są i 
porównywane rekordy obu dawnych 
dziś lotników i mimo, ż.e lot Chamber­
laina byl dłuższy — pa’.n:a pierwszeń­
stwa pod względem technicznym przy­
pada jego młodszemu wiekiem koledze.

Clärens Chamboilain leciał bowiem 
bez określonego celu 1 bez wytkniętego 
z góry planu. Chanie Lhulbergh nato­
miast zawczasu wytknął sobie marszrutę 
i określił z góry ilość godzin potrzebnych 
na jej wykonanie. Przewidywania jego 
okazały się zupełnie zgodne z rzeczywi­
stością: od wytkniętej drogi nie odchylił 
się i czasu nie przekroczył, a przeciwnie 
nawet zużył mniej, niż przewidywał

O cóż zaś chodzi w ewentualnych 
przyszłych lotach transatlantyckich, jak 
nie o dokładnie wytknięty kierunek drogi 
oraz o ścisły rozkład godzin odejścia 
i przyjścia aeroplanu, tak, jak to ma o- 
becuie miejsce przy komunikacji pociąga­
mi na lądzie, lub okrętami na morzu? 
Zresztą sam Lindbergh przyznaje, że o 
ile fakt nieprzekroczema czasu był za­
sługa jego i doskonałego motoru jego 
aeroplanu, to natomiast niezboczenie z 
drogi przypisuje on w bardzo wielkiej 
mierze sprzyjającym prądom powietrz­
nym. które gdyby były mniej sprzyjające, 
lub w stosunku do lotu boczne, mogłyby

Latający olbrzym.

Ameryka przystąpiła do budowy największego v í&iecic słerowca napo­
wietrznego długości 780 stóp, opatrzonego w motor o sile 4800 I1P.

Z ssf;i sądowej w Katowicach.
SZTUKA PRZLMYCANIA SAMOCHODÓW.

Nic jest to wielką sztuką przemycane; róż­
nych wstążeczek, sacharyny i innych _ drob­
nych rzeczy, które łatwo można ukryć i prze­
wieźć przez granicę. To też niektórzy prze­
mytnicy gardzą takicmi (frołniostktuui, a bio­
rą się za rzeczy bardziej ważkie i masywne. 
Np. przemycić przez granicę samochód i* Gzy 
nie jest to ./tuką? Tego iuż nic ukryjesz w 
kieszeni l hezpiccznie prieidziesz granice A 
jednak w grudniu roku PJ23 posterunek celny 
w Łagiewnikach zatrzynuł przemycone auto. 
Właściciel aula, Borys F animer z Bytomia i 
dwaj jego przyjaciele kupcy z Katowic, Jan 
Lagiidzki i Jar Dei>ta nic umieli wytłumaczyć, 
skąd pochodź« auto. Wobei togo auto zostało 
skonfiskowane ń sprawę skierowano do sądu.

Dmn 9 czerwęa br. wydział skarbowo-kainy 
w Katowicach rozpatrywał tę sprawę, jednak 
na rozorawę oskarżeni nic zjawili się, gdyż 
znauJują się obecnie zagrikmcą. Sąd po rozpa­
trzeniu sprawy wydał wyrok, skazujący 
wsz.ystkich oskarżonych na grzywnę w kwo­
cie po 7740 złotych i dodatkowo każdego po 
trzy miesiące więzienia, pr/yczem sąd orzekł 
konfiskato zajęicgo anta. Ciekawa rzecz, czy 
s|,'T,uwcy, którzy swego czasu umieli przemy­
cić przez granicę auto. będą teraz umieli sami 
przcmvcié się przez granicę, tak, aby z chwilą 
pokazania się na tutejszym terenie, nie zna­
leźli sic... w ulu?

Wukas.

Z łyda PeSafcéw w Holandii.
Korespondencja własna „Polonii“.

_______ | ra zostali zaproszeni przedstawiciele władz
Dnia 29 iiiuia hr. obchodzili Polacy w Ho- j kościelnych i cyw.lnych holęr’ 
àï święto narodowe połączone z poświę- IV/emow'civia .tlunMczouov

Heerlen w czerwcu.

Zwią-ku Po lako w w
land*
centem sztandaru 
Holandii-

W Ileerlerhciie odbyto s'ę przyjęcie l>rzcd 
■.tawicicla R/ądn Polskleg. • z Rot1 "iduoni 
ks. dr. Kotowskiego z BrA-sli. Zć bite tu sic 
pokutna liczba uczestników, gdyż pochód 
liczył około IDiiO osób. Pochód « godz. 10 
ruszył do Heerlen na Mszę św. do kościoła 
parafialnego, V.lóra celebrował ks. dr. Ko- 
tuwsk'. Po lylszy św. odbyło s!ę kazanie re­
ligijno narodowe, wvKhuzuoe także pizcz ks. 
dr. Kotowskiego, który świnił stówami wzru­
szył serce kardeuo Pokika. Polem odbyto się 
poświęccu.c sztandaru.

Z kośeoła ruszył pochód z itrzcina sztan­
darami do Ilcriorhcidc na salę związkową, 
gdzie odbyła się uroczysta akłidemjtt. na któ-

nderskich. 
na ię/yk holen­

derski. Wysłano tez (elcgrum do prc/ydcmta 
ministrów i krolowci hlol.mdji w Haad/c.

Po akademii wystąpił Sokoł z Honsbruk z 
cw e/eniaini glinna' .y czneini. Po wyczerpali" 
program'i odbyło m'c zaipowieilziane j>rzed- 
staw lenie teatralne. Odegrano „ld-ty pawilon“ 
Lnu zystość zakończono n godz. M w noev 1 
każdy Polak, cliocsiż na ob^/y/nie, czuł się 
kilka godżim. jakby był w swej Ojczyźnie. |

( J;gaii,z di rem obchodu hvf P- Barczyk z 
Ilorisbi uk, kióry swą żela/ilą ene pri, i wytę­

pią prdcą na niwie narodowej sk"t<"a tutej­
szych Polaków' i służy Kaz.dcimi śwież.) przy­
byłemu dobrą radą sa co należy mu się pełne 
n/iiauie, gdvż mono ’nrudè'vv i l/tzc zliód pra­
cuje dla Polaków już orzesżlo 11 lat.

S. W.

były spowodować bai dzo znaczne od­
chylenie, idące kto wie, czy nie w setki 
kilometrów.

Jak widać z povayí.szegn, Rłówną 
przeszkodą do nawiązania regularnej ko­
munikacji pasażersko-pocztowej między, 
Lnroną a Ameryką są warunki atmosfe­
ryczne. I dlatego też technicy zastana­
wiają się, jaki aeroplan jest 'najlepszy do 
przezwyciężenia atmosferycznych prze­
szkód.

Zresztą przeszkody te są różnego ro­
dzaju. mianowicie trzeba sie liczyć ró­
wnież z dokucziiwem zimnem i słotą, 
panującemi często w różnycn punktach 
oceanu. Dlatego też pierwszeimlwo przy­
znać należy aeroplanom o siedzeniach 
i kierownicach wewnętrznych to jest ta­
kich, jak są zbudowane kryte automo- 
bilc-liinuzyny. Na takim to właśnie sa- 
molocie-liniu'zyivie dokonał swojego lotu 
Lindbergh, który przyznaje, że n ie wie, 
czy byłby w stanie dokonać przelotu na 
aeroplanie otwartym, chociażby już z 
tego powodu, żo od osiadającego się 
szronu mogłyby ulec poważnemu uszko­
dzeniu różne konieczne przyrządy i zega­
ry do obliczeń, a co więcej topniejący 
stron mógłby przedostać się do wnętrza 
motoru i zepsuć go. Lindbergh przy­
puszcza nawet, że właśnie to było przy­
czyną ewentualnej katastrofy Niuigesserą 
i Coliego, którzy ndalli się w nudpo- 
wietrzną podróż w samolocie otwartym.

Ciodny zastanowienia i ciekawy jest 
fakt, że wytrzymałość materjału, z które­
go zbudowany jest „Spirit of Saint 
Louis“ i odporność jego karoseij* uznane 
są za niedopuszczalne dla acropiUiUTW 
francuskich. 'Icn brak wytrzymałości 
karoserji zastąpił Lindbergh- swroim ta­
lentem i doświadczeniem w prowadzeniu 
aeroplanu, tak, że dał on z siebie maxi­
mum wysiłku przy minimum zużywa. 
Nie można więc przyjąć jaku regułę, że 
aeroplany nadatlantyckie pod względem 
budowy karoserji iłmją być wykonywa­
ne tak, jak „Spirit of Saint Louis*bo by­
łoby to równoznaczne twierdzeniu, że 
najlepiej jest latać ze /łamanem skrzy­
dłem, ponieważ na takim właśnie aero­
planie przyleciał Ot liński z Byrki do 
Warszawy...

Biorąc to wszystko pod uwagę do­
chodzą specjaliści francuscy do wniosku, 
że plus- minus idealnym typem samolotu 
pasa;.crsko-pocztowt go dla rołączeń 

nadatlaniyckich jest wielki kryty samolot 
o trzech motorach, Jednakże motory te 
muszą pracować niezależnie od siebie, 
to znaczy, że popsucie się jednego z nich 
nie może wpływać na obniżenie się lotu, 
czy zmniejszenie jego chyżości, oraz na 
bezpieczeństwo.

Jedncm słowem dwa motory, z tr/ech 
posiadanych przez aeroplan nadatlantyc- 
ki, muszą stanowić, jak gdyby rezerwę 
na wypadek kolejnego się ich psucia.

Jeciną z również nadzwyczaj ważkich 
trudności atmosferycznych, któro należy 
przezwyciężyć, jest mgła, bo chociaż 
zdawaćby się mogło laikowi, że cóż mo­
że obchodzić lotnika mgła w powicti/u, 
gdy tak mało jest .szans „spotkania się“, 
to jednakże w praktyce pokazało się, żc 
właśnie dzięki bocznym wiatrom, które 
■znoszą aeroplan z wytkniętej drogi lotnik 
mus] wciąż szukać wzrokiem punktów 
orientacyjnych. Dlatego też fachowcy 
zajęli się już sprawą odnalezienia takiej 
wagi samolotów, któraby z mmcjwięccj 
■idealną dokładnością mogła przeciwsta­
wiać się wpływom bocznych prądów po­
wietrznych. co pozwoliłoby na utrzyma­
nie kiciunku raz wziętego, a co zatem 
idzie niekoineczuein byłoby odszukiwane 
terenowych punktów orientacyjnych, 

których zresztą znalezienie podczas lotu 
nad oceanem jest niemożliwością nawet 
przy czystem powietrzu.

7 ak, jak zwycięzcy Lindbergh f Cham­
berlain przysłużyli się sprawie praktycz­
nego rozwoju komunikacji n.- dalekie dy­
stanse, tak zwyciężeni przez żywioły 
Nungesser i Coli są również pionierami, 
nb mniej zasłużonymi, albowiem na tra- 
gioznypi ich locie technicy i specjaliści 
w tej dziedzinie przekonali się o ujem­
nych stronach konstrukcji pewnego ro- 
d/am aeroplanów.

Gombaty.

il nerwowo chorych I dorplących psychicz­
nie. 'agodnie działająca naturalna woda gorz­
ka ..t r.Hieiszka-Jo/cfa“ przyczynia się do do­
bre-,,, trawienia, daje hu spokojny, wolny od 
ciężkich myśli sen. Doiwł idc/cma dynrr Ji 
lieurnlopow wjka7u.lv, ż.e używanie wody 
Frriiclszka-Józela jest nieodzownie wskazane, 
nawet w najcięższych wypadkach oicrpicil 
mózgowych i miecza pacierzowego. Żądać W. 
aptekach i drogeriach.
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RUCH SPÓCDZIEfl.CZY.
Drogi polskiego rucha spółdzielczego.

Czcm 'kraj jest biedniejszy, względnie 
Czcm mniejszy jest obrót gotówkowy, tern 
potężniejsze znaczenie posiada rozwój 
spółdzielczości. Praktycznie bowiem 
irzecz ujmując, jakież imię przyczyny wy­
łaniają spółdzielczość, jak nie _ brak u 
jednostki potrzebnej gotówki, którą uzy­
skuje się drogą poszczególnych składea 
spółdzielczych, dających w sumie 1 ę kwo­
tę, jaka jest potrzebna dla irozwiniccia 
przedsiębiorstwa, czv t. P- — koniecznej 
instytucji dla bytu jednostki.

W takiem właśnie par excellence P|,_ 
Vłożeniu iznajdujc się nasz kraj i dlatego to 
musimy zwracać coraz baczniejszą uwag“ 
na rozwój spółdzielczości, a zarazem u- 
derzyć się w ipiersi i przyznać, że dzie­
dzina ta była u nas dotychczas zanie­
chana i nie zrobiono w łi,ej ty,E, ile uczy­
nić można było. Na nasze usprawiedli­
wienie iprzyja.ć. musimy faialne dotychcza- 
sow€ warunki ekonomiczne, rw iktórych 
żyliśmy, a które były specjalnie szkodli- 
nve_zabójcze wprost — dla rozwoju ru­
chu spółdzielczego. Jednym z takich bar­
dzo ważnych, a złych .warunków, z jakim 
musiała Się borykać spótdzielczoś. .pol­
ska, była dewaluacja.^ Ona to bowiem: 17 
zniszczyła izasobj spółdzielcze, po ' lodzą­
ce ze składek. 2) oddziałała zgubnie na 
psychikę łudnpśd. zrażając ją tak do o- 
szczędności wo^óle, jak ę do składania 
jakichkolwiek wkładek gotówkowych, ob- 
liczonych na dalszą metę.

Dzisiaj sytuacja pod .tym względem 
bezspornie zmieniła się na lepsze. Mamy 
bądź co bądź walutę ustabilizowaną, a -v 
każdym razie podlegającą walianioni tyl­
ko minimalnym. Zresztą .poprzednie smut­
ne doświadczenia nauczyły nas ostrożno­
ści pod tym względem i nie należy oba­
wiać się, byśmy drugi raz przi z swoje .lie- 
doświadczenie. czy zbytni optymizm zo­
stali .narażeni na poważniejsze straty, 
chodzące z dewaluacji. Taił iwiec główna 
przyczyna dotychczasowych nîrpoiwodzen 
zrzeszeń spółdzielczych przestała istnieć. 
Obecnie przeto należy się nam zastano­
wić nad -acjnnalna formą spółdzielczości, 
ito iest nad. stwarzaniem takich zrzeszeń 
spółdzielczych, któro byłyby na,bora ziej 
dila naszych warunków celowe i odpo­
wiadały najlepszym potrzebom lir Iności.

Prz ed e w s zy stk i cm należy sobie jasno 
uświadomić, że .w praktyce, a szczególnie 
w naszych warunkach te tylko spółdziel­
nie osrać się mogą i debr w prosperować, 
które: 1) nie potrzebują dużych wkładów, 
a 2) dają swoim członkom korzyści, jak- 
najbardziej natychmiastowe — że się tak 
wyrażę — przejawiające sio ct dnia.

Bezwzględnie w ęc najracjonalniejszy 
ruch spółdzielczy dla naszych warunków 
jest ten, który w pierwszyn rządzie obej. 
nuye dział żywnościowy, odzieżowy, ko­
operatywy drobnowiościańskłe, oraz ko- 
cpcratywy drobnego kredytu rzemieślni­
czego, względnie handlu detalicznego.

Tutaj nasuwa się pewna uwagą.
W ostatnich czasach coraz bardziej 

modnym stał się ruch spółdzielczo-budo- 
fwlany. W pierwszym rzędzie złożyły się 
maturalnie na to fatalne warunki miesz­
kaniowe, panujące obecnie ,w Polsce. Mi­
mo jednak całej nioponutarności, którą 

może mieć niniejsze zaiinteresowanie się

tym ruchem, przyznać należy, że kwestja 
kooperatyw budowlanych nie jest u nas 
najbardziej na czasie. Nie chcę przez to 
powiedzieć bynajmniej, by nie była ona 
bardzo potrzebną. Nic. Ale spťawa ta 
.wymaga w praktyce olbrzymich fundu­
szów, których my dzisiaj dlatego, by ona 
mogła normalnie się rozwijać —• wydobyć 
nie jesteśmy w stanie. Przeto uważam, 
żc sprawo tę .należy chwilowo odłożyć ,ia 
czasy pomyślmcjsze pod względem zasob­
ności gotówkowej, a zająć się 'aknajinten- 
sywniej działami spółdzielczości wyżej 
wymienionym,.

W miastach, względnie w skupieniach 
robotmczych, spółdzielnie odzieżowe i 
żywnościowe wydają skutek natychmia­
stowy, dając możność zrzeszonym tańsze, 
go odziania się, oraz tańszego zakupu pro­
duktów spożywczych, co bardzo wybit­
nie przyczyni się d<> ulżenia Ciężkiemu lo­
sowi naszego stanu robotniczego. To sa­
mo da się powiedzieć o następnych ty pach 
spółdzielczości, któiych j>ropagandę i 
wprowadzenie w życie uważam za ko­
nieczne. I tak oiaprzyklad Polsk-1 pozo­
staje ogromnie w tyle cza innymi krajami 
Zaęhodu o od względem zamożność stanu 
drebnok Lipieckiego i rzemieślniczego. 
Stan ten bowiem u nas, nie posiadając źró­
dła dogodnego i taniego 'kredytu, nie może 
rozwijać się samodzielnie i zdany iest na 
łaskę i niełaskę bogatych przedsiębinrstw- 
wzglęćnie wielkich prywatnych hurtowni, 
które wyzyskują ich procę, lub też dyk­
tują jm ceny. Pozatem cierpi na tern bar­
dzo wydauiie nasz konsument, co łącznie 
biorąc, przyczynia się do ogólnej droży­
zny i nędzy. Warstwa ta posiada rów­
nież bardzo silnego konkurenta w odpo­
wiadającej jej klasie żydowskiej, gdzie 
ruch spółdzielczy drobnego kredytu jest 
już z dawna zainlcjonuiwany i rozwija się 
bardzo pomyślnie. A to .powoduje c ągłe 
narzekania, że w sklepiku żydowskim 
można nabyć coś taniej, niż w polskim, lui, 
też że rzemieślnik polski pracuje drożej, 
niż rzemieślnik żydowski.

Wreszcie .szczególnie aktualną staje się 
dzisiaj — w chwili drożyzny chleba — 
sprawa kooperatyw drob norolniczych. 
One bowiem jedynie mogą wyeliminować 
pośrednika, to jest czynnik, przyczynia­
jący się przemożnie do wzrostu naszych 
płodów rolnych.

Szczupłość miejsca, określonego arty­
kułem dziennikarskim, nie pozwala grun­
townie omówić tych tak bardzo ważnych 
i palących spraw naszego bytu. Zresztą 
sprawy te nie dadzą się wyczerpać przez 
rozumowania papierowe i dlatego to. do­
skonale się stało, żc tu u nas ifa “Śląsku 
powstał związek kooperatyw, który jest 
organizacją nie tylko pionierska myśli 
spółdzielczej, ale również i co bardzo waż­
ne — jnsjtytucuą nistrukcyjną, która w 
każdei chwili służy szeregiem rad i wska­
zówek ludziom, inleresującyn', się ruchem 
współdzielczym. Dlatego też trzeba być 
•orzekrmanym, że spółdzielczość, będąca 
w Folsce w stadjum jeszczj dosyć prymi- 
tywnem, tu u nas na Śląsku, .przy sprzy­
jających warunkach pozioma kulturalnego 
ludności wkrótce święcić bcćLzje wspa­
niale sukcesy.

. Wincenty Karski.

Działalność polskiego Związku Rai.'feisena
na Górnym Śląsku.

Po przejęciu suwerenności na Górnem 
Śląsku przez Polskę pozostały Kas v rpól- 
dz.elc :o typu Raiffeisena, należące do cza­
sów plebiscytu do <tr.zf eh Związków cen­
tralnych niemieckich, bez opieki czyli pa­
tronatu. Kasy te. przeważnie wieijskic, 
prowadzone przez ludzi uczciwych. lecz 
niewykwalifikowanych, nie mogiy istnieć 
bez centralnej in. tvtucji doradczej. Ko­
nieczność tę uznało kilku światłych spół­
dzielców. za których inicjatywą stworzo­
no di,la 29 listopada 1921 r. Związek Pol- 
sAj-śląskich Spółdzielni Raiffeisena na G 
Ślą ił u z siedzibą w Katowicach.

Nowi.»pociągnięta granica pozbawiła 
Kasy spółdzielcze ma 4t renie polskiego <j. 
Śląska nie tylko patronatu* lecz i insty tu- 
cyj kredytowe, i handlowej. Celem zapo­
bieżenia tym brakom a zakazem stworze­
nia saipowystarczalnei centrali utwór.'O jo 
przy Związku dnia 21 luter 1 1922 r. Hur- 
łownię Towarów jja'ko ceiilTalę liarřdlowíi, 
a dnia 13 czerwca 1922 r. Bank Raiffeise­
na, którego zada.nem miała być regulacja 
obrotów pieniężnych.

Gospodarka inflacyjna utrudniała w 
znacznej mierze rozwój Związku. Ł asy, 
przystępujące na członków, przed wojną 
bardzo zasobne, potraciły przez dewalua­
cję pieniądza wszelkie kapitały ; nie jtk aia 
Ibyło iwobcc tego nadmiernie ioh obciążać

składkami związkowemu jako i kosztami 
za rewizję. Tu właśnie okazała się .racjo­
nalność założenia Hurtowni Towarów, 
tóóra przy swych znacznych obrotach 
handlowych Popierała matęrjalnię Związek 
Rewizyjny. Interesy Banku Raiffei .eua 
natomiast przedstawiały się do stabiliza­
cji złotego nierównie gorzej. Nie posia­
dając bowiem prawa dewizowego, nie 
mógł on w całei pełni wykorzystać swego 
charakteru bankowego, -.granityt sie je­
dynie do obrotów pieniężnych z Kasami 
— członkami.

Z chwilą ugruntowania się na Śląsku, 
nawiązał Związek Rewizyjny kontakt z 
centralnemi .organizacjami, spółdzlolczemi 
w Polsce, i przystąpił jako członek do 
„Zjednoczenia Związków Spółdzielni Rol­
niczych Rzeczypospolitej PoNkiej“ w War 
szawie. Połączenie to wydało też ko­
rzystne skutki, zwłaszcza pod postacią 
kredytów z Ce utralnej Kâ'Sy w K akowie 
i w Warszawie, których tak młoda orga­
nizacja w krytycznym czasie twórczym 
koniecznie potrzebowała.

Po ustabilizowaniu waluty nastały dia 
Związku i w pim zjednoczonych Kas cza­
sy normalnej i wydajnej pracy. Charak­
ter tych Kas oparty nr nieograniczonej od­
powiedzialności yzzbudzą u ludności tutej­
szej, spółdzielczo dość wyrobionej, dosta­

teczne zaufanie, tak, iż z biegiem czasu 
daje się zauważyć znaczny przypływ 
wkładów oszczędnościowych, którego na­
wet ponowne zachwianie się naszego pie­
niądza nie potrafiło zahamować.

Dla dokładniejszego zobrazowania roz­
woju Polskiego Związku Raiffeisena mogą 
służyć cyfry statystyczne, wpierw^ jedna­
kowoż należy bliżej objaśnić sposób pra­
cy w Kasach Oszczędności i Pożyczek. 
Przeciętna taka Kasa iiezy ca 150 człor- 
ików, op«ruje na obszarze przeważnie tyl­
ko jednej gminy, oparta jest na odpowie­
dzialności nieograniczonej. Udział człon­
kowski wynosi od 10 Jo 15 zł., -.żeby we­
dług systemu Raiffeisena umożliwić przy­
stępowanie na członków najszerszym 
warstwom. W Kasach tych jednocz? się 
też przeważn.e rolnicy i małorolni robot­
nicy przemylowi, którzy według potrzeby 
■lokują w nich swe drobne oszczędności lub 
zaspakajają zapotrzebowanie kredytowe. 
Prócz wyżej wspomnianych czynności po­
siada większa część Kas dział handlowy, 
sprowadzając dla swych członków arty­
kuły pierwszej potrzeby w rolnictwie, jak 
słoma, pasza, zboże, nasiona i sztuczne 
nawozy, których centrala handlowa w Ka­
towicach dostarcza na dogodnych warun­
kach i przeważnie na kredyt. Ludność 
miejscowa, spółdzielczo — jak już wspom­
niano — dość wyrobiona, garnie się chęt­
nie do swych Kas, widząc uczciwą pracę 
a iprzedewszystikiem mając widoczne ma­
terialne korzyści.

Poniższe cyfry niech wykażą wyniki 
pracy arą polu spóklzielczem na Górnym 
Śląsku. Związek Rewizyjny jednoczył w 
subie w chwili powstania 75 spółdzielni, 
zatrudniając jednego kierownika fachowe­
go i dwuch lustratorów. Z biegiem lat

PGw:ększa się ten stan w następujący spo­
sób

Z końcem 1922 roku wynosi ilość Kas 
członków 123,

Z końcem 1923 roku wynosi ilość Kas 
członków 134,

z końcem “924 roku wynosi ilość Kas 
członków 146,

z końcem 1925 roku wynosi ilość Kas 
członków 158.

z końcem 1926 roku wynosi ilość Kas 
członków 158.

W 1927 roku nastąpiło przyłączenie 
powiatu będzińskiego i zawierciańskiego 
do terenu działalności Polskiego Związku 
Raiffeisena. Obecnie przyłączyło się 9 
Kas Stefczyka a stale napływaj nowe 
wnioski o reorganizację ^uśpionych rtsp. 
nakładanie nowych placówek spółdziel­
czych. Ostateczna ilość Kas, podlegają­
cych Związkowi rewizyjnemu, wynosi 167 
Kas o ca. 18.000 członków. Jak już 
wspomniano, zniszczyîa inflacja wszelkie 
przez Kasy posiadane kapitały. Pracę 
rozpoczęto od nowa, obroty z chwlą u- 
stabilizowania się pieniądza wynoszą W 
1924 r. ca. 2 000.000 zł., w 1925 to ca. 
6000000 zł., w 1926 r. obroty dojdą przy­
puszczalnie do 100C0000 zł.

Obroty Banku Raiffeisena .za dwa ubie­
głe lata .wynoszą:

w 1925 roku ca 16800000 zl. 
w 1926 roku ca 24U00OO0 zł.

Obnty Hurtowni Towarów wynosząc 
w 1925 roku ca 11000 000 zł.
•w 1926 T-oku ca 13 000 000 zł.

Należy tu jeszcze dodać, ze Rząd u- 
zn-ając dodatnia pracę całokształtu insty­
tucji, dopomaga chętnie znaezuemi kredy­
tami tak, iż ní rok 1927 należy się liczyć 
z poważnym rozrostem i daîszem po­
większeniem obrotów handlowych.

Międzynarodowe Kongresy Spółdzielcze
Idea współdziałania ł współ wzajemności 

mc-iiu spółdzielczego na terenie stosm.ków 
międzynarodowych wyraża sie w oi ganizmńl 
Międzynarodowych Kongresów Spółdziel­
czych, które od roku 1895 periodycznie co 
parę -lat się odhytwa-ją-

W okresie przedwojennym odbyło się ta­
kich kongresów dziewięć. Pierwszy po woj­
nie europeskiej odbywał się w- 1921 r. w 
Szwajcarii, w riazyiu i był mantfes.acją Pn- 
küjowvch ii czuć spółdzielców, przedstawicieli 
zwaśnionych narodów. Na Kongresie tym po 
raz pierwszy wystąpili przedstawiciele spół­
dzielczość, wolnej niepodległej Polski?. Ostatni 
Kongres, jedenasty z kolei, odbywaj się w 
Gandawie w 1923 r.

Najbliższy odbędzie się w roku bieżącym

w początkach sierpnia w Szwecji, w Sztok­
holmie. Na Kotgiesie tym, między innymi, 
uczestniczyć będą przedstawiciele spółdziel­
czości polskie1}, delegaci Związku Spółdzielni 
Spożywców.

Łącznie z Kongresem staraniem Między­
narodowego Związku Spółdzielczego odbędzie 
sio w Sztokholmie wystawa środków propa­
gandy s'pôfd/te’czej, ita którą .przygotowuje 
ekspomaity spółdzielcze w zakresie działalnoś­
ci prhpagaindyrtycznej i społeczno-iwycho 
wawczej Wydział P-opagar jy Związku Spół­
dzielni Spożywców,

Z okazfi wystawy ? Kongresu projektowa­
na jest wycieczka spółdzielców! polskich do 
Sztokholmu,

Z życia spółdz‘elczego.
W dniu 26 maja br. odbyło się Nadzwy­

czajne Zgromadzenie członków Spółdzielni 
„Odrodzenie“ w Bierłułtnwach.

Uůh walono:
1) przyjąć budżet na rok .927;
2) ustalić najwyższą kwotę zadłużenia 

Spółdzielni na 10,000 zl;
3) zmienić statut % tern. że udział wynosi 

obecnie nie 100 zł. tylko zł. 25:
4) urządzić wycieczkę spóÍdziekzo-7,na w- 

czą do Spółdzielni w Ustroniu

Zebranie to jest wyrazem wielkiej donio­
słości dla ruchu spółdzielczego w Biertuitu 
wach. 'Dalszym obowiązkiem czIobkow Spół­
dzielni !est werbowanie nowych członków do 
spółdzielni.

W niedzielę 12 Czerwca br. Spółdzielnia 
..Odrodzeni,-“ przy pop trelu miejscowego 
Zespołu Towarzystw Społecznych organizuje 
Święto Spółdzielczości.

Statystyka spółdzielni spożywców
na Górnym Śląsku.

Na Górnym Śląsku w 192o roku istniało 14 
spółdzielń.,, zrzeszonych w Związku Spółdziel­
ni Spożywc w Riz. P.

1. Bierti’ltöwv - „Odrodzenie" cdonków 
14, 2. Brzeziny — „Jedność“ członków 57, 3. 
Gzerwiorika — „Praca” członków 126, 4. Kró­
lewska Hutu — „Byt“ członkuw 229. 5. Kró­
lewska Huta — Naprzód” członków 206, 6. 
Królewska Huta — .K>nsum Pracowników 
Hu-tmczych“ członków 462, 7. Lubliniec —
„Spółdzielnia Spożywców“ członków 991, 8. 
Muła Dąbrówką — Konsum Rozdzieli — Szo­
pienice członków 3.835, 9. Mała Dąbrówka „Ro 
botnik“ członków 15. 10. Mikołów — .Zgoda” 
członków 252, 11. Orzesze — „Jedność“ człon­
ków 106, 12. Rydułtowy —> „Rozk iMÍt” człon­
ków 22. 13. Tarnowskie Góro członków 1.170, 
14. Wełnowiec — .Ko» um Verein“ członków 
667. Ogółem członków 8,132.

Ilość zorgaiiíizov, anj ch spółdzielczo miesz­
kańców maleje bądź z powodu upadku Spół­
dzielni, bądź dobrowollego występowania. W 
roku 1925 upadły 4 Spćłdz," lnie, z których 
..Zjednoczenie“ i „Przyszłość” grupowały ra­
zem 27.070 członków. Pozatem i w istnieją­
cych Spółdzielniach nastąpi} bardzo niekorzyst­
ny ruch człon'..,’ w.

Na 1 1. 1925 r. było w 14 Soółdz. 13.635 
członków. Przybyło w ciągu 1925 roku 271

Ogólny mlans wszystkich Spółdzielni górn 
następuję

czlc n,ków. Ubyro 5.774 członków. Rc zosiało 
na 1926 T. 8.132 członków.

V. roku 1926 nastąpił dais v .upadek Spół­
dzielni w Tarnowskich GóraJi, Brzezinach, 
Pozatem jeszcze kilka Spółdzielni jest poważ­
nie zachwianych.

Jak widzimy, większość Spółdzielni należy 
zaliczyć <k> drobnych. Pomimo znacznej ilości 
członków w Spółdzielni „R‘oźuzicň-Szojrenice“ 
przeciętna ilość członków w Spółdzielniach tu­
tejszych jest niższa, n.,ż w całej Polsce. Na 
Górnym Śląsku wypada na 1 Spółdz 581, —> 
w Całej Polsce — 636.

Składi członków w Spółdzielniach górnoślą­
skich jest nieco odmienny niż w pozostałych 
częściach Polski.

Na 100 izłonków w Spółd jielnłach znajjdsu- 
je się:

na G, Śląsku w całe! PaLsci
robotników 51 51,P
urzędników 31 105
rolników 3 29,5
innych 5 9,0
8 Spółdzielni jest czysto .robotniczych: Bicr- 

tii-towy, Brzez ny. ,.Naprzód“ w Król. bucie* 
„Robornk” w M. Dąbrówce, Mikołów, Orze­
sze, Rydułtowy. Wełnowiec, 1 czysto urzędni­
cza: Tarnowskie Góry; reszta mieszane.

śląskich na 1 1. 1926 r. przedstawiał etę, jaJs

Kasa
Towary'
Nieruch.
Ruchomości
Dłużnicy

zł. 26.027 
„ 248.b56 
„ 187.317 
„ 61.831
„ 37.996

zl 584.475

Udæialv 
Fund. Spuż. 
Oszczędn 
Wierzyciele 
Nadwyżka

zł. 101.857 
„ 93.429
„ 33.1.8 
„ 302.332 
„ 53669

zł. 584.473
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IfgmionaNieruchomości posiadają' „Rożdaień-Szople- 
nice“ w Malej Dąbrówce, „Byt" w Król. IIu- 
cie 1 „J|diłosć‘‘ w Orzeszu.

Ogólny bilans jest korzystny i korzystniej­
szy, niż przeciętnej Spółdzielni w Polsce, bo­
wiem kapitały własne razem e nadwyżką sta­
nowią 43 proc, zadłużeń.e 57 proc., a w całej 
Polsce 40 i CO.

Na Górnym Śląsku przypada na 1 członka 
kapitału udziałowego zł 12.52, społecznego — 
zł 11,49: w całej Misce — udziałowego *1. 
5.50, społecznego — zł 8.- -.

Spółdzielnie górnośląskie posiadają razem 
34 sklepy, w których utarg w 1925 r. yzyniósł 
3,405.939 złoł. przeciętnie w 1 sklepie luö.163 
złot. (w calei Polsce 60.000) na "-Jncgo człon­
ka wypada utargu 419 zł. (w całej Połs-ce 22C).

Poza sklepami Spók'zielnie_, R-ożdzień-Szo- 
pirnice“ 1 w Tarnowskich Górach prowadzą 
marsarnię.

Spółdzielnie tutejsze apr iw.dują się w 85 
proc, u pryv at-nych hurtowników, a tylko w 
14 proc. w Zwiąizku Spółdzielni śpbiywców l 
1 proc. we własnych wytwórniach, podcza.-, 
gdy Spółdzielnie całej Polski a-prowidują się 
u pi ywatnych w 53 proc., w Związku 32 proc., 
1 we własnych wytwórniach w 15 proc.

Kalkulacja, a w.ięc 1 zysk brutto SpóHzle’- 
n-i miejscowych jest prawie ten sam, co w ca­
łej Polsce — 104 proc. od obrotu. zaś koszty 
handlowe niższe — 8.4 proc. na 9,2 proc. 11 ca­
łej Polsce. Wynika to z w-i< kszych obrotów na 
jeden sklep tutai, n:ż średnio w Polsce

Przytoczone tutaj cyfr’ odnoszą sie do 
Spółdzielni Spożywców, należących do Związ­
ku Spółdzielni Spożywców Rz. P. w Warsza­
wie Poza tern istnieją jeszcze następu >ące 
spółdzielnie, co do których ipdnak szczegóło­
wego materiału statystycznego brak:

1. Konsum Kolejowy w Katuw'ca-ch. człon­
ków około 6000, obroty roczne sięgają l,500.ouo
złotych. ... ,

2. -półdzielnia Spożywcza w Michał-k-owi-
cacli.

3. Spółdzielnia Spozvwcza w Siemianowi­
cach.

do zrasza, lia
ogrodnicze do polewa:: ia 
do gazu wszelk. wymiarów 

zawsze na składzie.
ikcji w markach polskich firmy Spółka Akcyjna Przemysłu 
Elektrycznego „Czechowice“.

Niniejszem uprasza się Panów akcjonarjuszy o przesłać
staiych akcji względnie dotyczących poświadczeń bankowych, 
listem poleconym do Dyrekcji Spółki Akcyjnej Przemyciu 
Elektrycznego w Czechowicach, poczem praw lemu właścicielowi 
pi zesłane zostaną akcje w złotych.

Wymiana nastąpi w ten sposób, iż na 25 sztuk starych 
akcji wydana zostanie jedna nowa akcja wartości nominalnej 
zł. 10.—. Ewentualna różnica wynagrodzoną zostanie stosun­
kowo do wartości nominalnej gotówką.

Według Uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 27. maja 
1Q27 r. policzą się +ytulem kosztów konfekcyjnych 10 groszy 
za akcję wartości nominalnej. Wymiana akcji nastąpi do dnia 
30. iipca 1927 r.

Czechowice, dnia 8. czerwca 1927.

Spółka Akcyjna Przemysłu Elektrycznego
„C*e«fa®wice“.

Noczyrtski $p* z ogr. * dp. Katov ice
Tclafoh S20 11243 ul. Mar]uha 18 a

OG2.0D
ZOOLOGICZNY 
W POZNANIU

Olbrzymi wybórNajkorzystniejsze źródło zakupu!

lBrf»AAAAAAAA»AA*AAAAA4444A*»‘*4AAi jedyny w Po-lsce, posiada przeszło 830 sztuk rozmai­
tych zwierząt ze wszystkich części świata i pozostałe 
sztuki żubra puszczy Białowieskiej. Stanowi on dla 
przyjezdnych i wycieczek do Poznania najpiękniejsze 
chwile pouczającej rozrywki ł miłego wypoczynku.

Poznański „Zoolog'* powinien zwiedzić każdy oby­
watel Rzeczypospolitej Polskiej.

Sprzedano wi'*CEj NÜ DWA MILIONY SfcOlKÓW.' ÿ
MŁODOŚĆ fv V
i faeńmfflm f
HNTKWa Mli

krem aWii*

- l'owrucll TM&r

Or. Ehrenîried
Radca zdrowia 

kierownik kliniki Brackiej 
Lekarz specjalista dla chorób
gardła, nosa i uss 

w Katowicach
ul. Francuska 34 ul Szafranl a 9. MĚIA/AOBPnOSÁ

USUWA RADYKALNIE piegi.wągry^S
vZMARSZCZKl.OGORZAtóc i INNE DEFEKTY CEKY. *

Nabędziemy

4 przenośne
używane, w dobrym stanie, z wyciąga- 
nemi paleniskami, system rurk. 40 m2 po w 
ogrzewalnej 10 atm. ciśnienia roboczego 
z kominem i kompletną armaturą do opa­

lania miałem węglowym 
Zgł. Huta „NUlowice“ Sosnowiec. 2302

wszelkiego rodzaju dostarczają

SZKŁO-KRYSZTAtY Zakłady Graficzne

WŁ HHOLDT w KatowicachSp. Wydawn,
KATOWICE UL3MAJAŹ6

ulica Sobieskiego 11■ TOWARY 
PERFUMERIA Treść rozmowyOd 1 czerwca uruchomimy, dla wygody 

Szan. Klijenteii przyjmowanie zamówień 
na druki codziennej potrzeby (koperty 
wizytówki, blankiety listowe rachun­
kowe, pocztówki itp.) oraz klisze, w

ifxanowvnvďm JíltjemtÓTV 
działu ogłoszeń

naszego pisma
najuprzejmiej zawiadamiany, ii wzorując 
się na zarządzeniach najpoważniejszych 
wydawnictv/ gazetowych Polski, ustali­
liśmy, że przy zamówieniach na większą 

ilość ogłoszeń

kaide o&esxente
Jasi

płatne % osoůuea
po umieszczeniu w gazecie.

W przekonaniu, że inowacja ta, umo­
żliwiająca spłacanie naszych rachunków 
w kilku drobnych ratach, spetka się 
z calkowiteni uznaniem naszych klijentów, 
polecamy nasz dział reklamowy i nadal 
Ich łaskawej pamięci.

Stary odrzekł mu na t< 
Bez cienia ironji:
„Byś się stale ogłaszał, 
Lecz tylko w „Polonji‘‘

Młody kupiec starego 
Raz pytał o zdanie:
„Na co rozum potrzebny 
Jest w kupieckim stanie?*

ddzlal* naszym przy ul. Zlednoczenla 2
Teł. 625 W ««ról. HUCtC. lei. 625

Cennik otfioszeń
Wiersz mim lub jego miejsce: Na pierw stronicy tytułowej, strona 4 lamowa zł. 1.— 
W tekście, strona 4 łamowa zł. 0.80. Za tekstem w części ogłoszeniowe! strona 12 lamowa 
zł. U.20. Nekrologi: w tekście do 100 wierszy zr 0.40 <jd 100 do ?()0 wierszv zł. O.ou, ponad 
200 wierszy zł. 0.8(. — Ogłoszenia drobne za słowo: Kupna, sprzedaże, zamiany, ofiarowanie 
praev oraz wszystkie inne zł. 0.20, dla poszukujących pracy zł. 0.10, matrymonialne zł. 0.30 
-- Oglos/cnła zagraniczne o 50 proc. droższe. — Ogłoszenia w czerwonym kolorze o 75 pro. 
droższe. — Ceny ogłoszeń w niedzielę i święta o 25 proc. droższe.

WARUNKI: 1) Omyłki w ogłoszeniach nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki ani też 
nie obowiązują Administrację do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia o ile treść 
i sen ogłoszenia nie zostały wypaczone. 2) Za terminowe zamieszczenie 
wszelkich ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 3) Zastrzeżenie miejsca bywa 
uwzględniane o tyle. o ile zczwuhją na to względy technlcz.iie. 4) Rachunki 
nasze są płatne i zaskarżalne w Katowicach. 5) Prawo Inkasa n.ileżytoici na­
szych przysługuje tylko specjalnie do tego upoważnionym Inkasentom zaopatrzo­
nym w odpowiednie legltyniacie z fo'ocrafJą.

«P O t O N 1 A“

594959765757970158^386206857947303831^908472735813394^
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MARK TWAIN
literat angielsk. pisze, że bujna czupi? la fest 
czarującą ozdobą człowieka, najleps cą ochroną 
przeciw ; mianr m atmosferycznym i cenniejszą 
od najdroższych kamieni... Skuro więc spostrze­
żesz że ci włosy wątleją, wypadcją, zażywaj 
czemprędzej celem uchronienia się v red wy3y- 
,leniem słynnego, niezawodnego środka na rito- 
wanie włosów, jakim są tabletki „CR1N“, jeden 
słoik 6,— zł, za nadesłaniem 6,60 zł franko 

włącznie opakowanie. 1987

ftiemłczna fabryka „ESKA",
Sp. z o. ».

B. SNIEGOCKI, POZNAŃ, Fr. Ratajczaka 2

Cecfr i Estrada
A „Księżniczka Czardasza".
W niedzielę 12 czerwca po południu odegra­

na będzie arcymelodyjna operetka Kalr.i: !a 
„Księżniczka Czardasza" z P. M. Czernekowrą 
■w roli tytułowej.

Ceny miejsc 50 proc. znizone.
£ Występy Ignacego Dygasa.
Świetny tenor operx Warszawskiej. Ignacy 

Dtgas ro'.ooczyna gościnne występy w ponie­
działek, dma 13 czerwca w popisowej partu 
Hermana w operze Czajkowskiego „Dama pi- 
'•owa“ Bilety na wszystkie gościnne występy 
leniącego Dygasa należy wcześniej zamawiać 
w Kas.e Teatru. Telefon 24.48

A Repertuar Teatru Polskiego w Katowl-

Nicdziela: po poi. „Ks. Czardasza^.
Wiecz, „Proboszcz śród bogatzow .
Poniedziałek: „Dama pikowa i występ Igma-

CegŚroda*aS.dDama pikowa" (wysiep Dvgasa).
Czwartek: po pot. .Szkoła żon .
A „N‘touche" w Król. Hucie.
We wtorek w Król. llucie ukaże sie- arc y- 

wesoły i melodj jny wodewil Hervego „Ni-
touche". „A Ko ucert-iPopłs Instytutu Muzycznego, 
który się odbędzie wc wtorek, dnia 14 ta. w 
gmachu Teatru Poiskicfri w KątowicaHi bu- 
dzii żywe zainteresowanie wśród _ spoleczui- 
stwa interesującego się wynikami pracy na 
niwie szkolnictwa jnu.zvc.ziiLgo ;na Śląsku, io 
też już tylko mała ilość b.letow tzostała się 
do sprzedaży, które w ciągu poniedziałku 
wvdi.<,e jeszcze Sekretariat I.nstti tu tu. ulica 
Teatralna 7. Tak Dyrekcja jak i poszczególni 
profesorowie, dokładają wielkich .taran, by 
koncert i tvm razem ypadł imponująco.

ZE SPORTU

JUVENÓL znakomita farba
na siwe włosy działa trwale i na­
turalnie we wszystkich odcieni ich 
i jest bezwarunkowo i. jszkodhwa 

Żąć ić wszędzie. 
Parfumerie d’Orient, Wnrsiawe

konferencja kierowników ruchu
SPORTOWEGO Z DYR. PAŃSTWOWEGO 

INST. WYCH FIZ. PPŁK. ULRYCHEM.
W piątek w Starostwie Katowickiem od­

była się konferencja kierowników organiza­
cji sportowych na Śląsku z ppłk. Ulrychern, 
•który pragnął zapoznać się z kierownikami 
ruchu sportowego oraz zaznajomć obecnych 
na konferencji z programem i dążeniem Rzą­
du Polskiego. Przewodniczył konferencji gen. 
Zając. Uhccni byli pizedstawiciele prawic 
wszystkich związków sportowych na Śląsku.

Pjjłk. Ulirych wygłosił krótki refeTat o za­
daniach Państwowego Instytutu Wychowa­
nia Fizycznego, o i«go organizacji i o ogól­
nych potrzebach sportu a specjalnie o cze­
kającej nas olimpiadzie. Z przemówienia wy­
nikało. że referent 'orientuje się we wszyst­
kich gałęziach sportu, zna bolączki i braki 
wszystkich związków sportowych i, oo tvlko 
może, robi, by sport postaw,ć na tym pozio­
mie, na jakim stoi w innych krajach. Ppłk. U. 
pragnie utrzymać kontakt z wszystkiemi or­
ganizacjami. zajmującemi się wychowaniem 
fizyczncm. bez względu na to, do jakich par­
tii należą. Każda organizacja może ’,;czyć . r.a 
jego pomoc. Największą troska ppłk. jest 
przyszła „UMimpiada" w Amsterdamie, na któ­
rej Polska winna być godnie repre,ze.itowana. 
Na zakończenie rzucił ppłk. Ulrych miiejaty- 
wę budowy w Katowicach „Domu Sporto­
wego"

W mieniu sportowców śląskich powitał 
ppłk. Ulrycha red. Nogaj, który między in- 
nemi podkreślił dotychczasową owocną pracę 
„Ośrodka W. F.“ w Katowicach ä próbował 
zapoznać .ppłk. U. z brakami na terenie Ślą­
ska. (Brak koordynacji w ruchu sportowym, 
brak odipowiedmctï organizatorów i kierowni­
ków. co .można wsunąć przez zorganizowanie 
odpowiednich kursów, brak referentów sjjot- 
towych w <p szczególnych instytucjach^ fcc 
muuialnych iltd.). Ppłk. U. był z temi brakami 
już zaznajomimy już stara się je usunąć.

NiefiJirtiininie wystąpił .przedstawić el G. Z. 
O. P. N., który na tak poważnem zebraniu 
próbował zwalczać „Ligę", twierdząc, że do 
„Ligi" wstąpiły ław arzystwa niemieckie, k 6- 
re, kiedy jeszcze przynależały do G70PN., 
■miały hasło „cześć“ a teraz wołają „lrp-liiip- 
hura". Wystąpienie io wywołało niesmak 
■u obecnych, a ppłk. U. oświadczył, że o ile 

Liga" i PZPN. nie umieją się pogoda.ć, na­
leży obydwa związki rozpędzić.

Na zakończenie uprosił przedstawiciel Ra­
dy Sportowej ppłk. Ul-rycha o przewodnicze­
nie W zatargu między Radą Spomową a 
związkami sportowemi. które do Rady nie 
należą. Z jednej strony i eterowa’ sprawę 
p. Żuławski, z drugiej ed. Nogaj. Do oaź- 
dziernika 1926 r. Rada Spurwwa składała się

Program radiowy
na dcień 12 czerwca br.

Warszawa, 1111 m. ^, . . .
12 Komunikaty. 13,45. Odczyt z działu 

Rolnictwa". 15,30 Koncert. 16,40—17 przer­
wa 17 Program dla dr mci. 17,35 Kunceit. 
18 35 Rozmaitości 18,55 Komunikaty „Pat". 
1910 Odczyt „Skarb Polski z czasów Ja- 
aellońskłtn“. 19,35 Odczyt „Paragwaj". 20 
do 2U.30 Przerwa. 20,30 Koncert. 22 Komu­
nikaty. 22,30 Muzyka taneczna.
Kraków, 422 ni. . .

15,30- 46,40 Transmisja z Warszawy. 18,40 
_ 10H5- Odczyty. 20 Rozmaitości. 20,30 Kon­
cert.' 20 Konmiiiiikat meteorologiczny. 22,30 
Transmisja z Warszawy.
Poznań, 273 ni-

10 15 'Oran -misja nabożeń: twa'. 12,10—13,05 
Odezvi y. 15,30 Transmisja koncertu z Wai ■ 
„aw, ' 18,40 Nadprogram p. Kaděna. 18,55 
Pnogrmn di i dzieci. 19,40 Odczyt. 20.15 Kon­
cert. 22,15 Komunikaty Sportowe. 22,30 Trans­
misja muzyki tanecznej-
Wrocław 322,G m.

12 Koncert na harfie. z0,25 Wieczór roz- 
ma toścl konicei towych. 21—24 Muzyka ta- 
liczna.
Mcďolan. 322,8 tit. _ j

10,20 Koncert religijny. li ,lo Koncert wo­
kalny." 20,45 Koncert. 22,45 Jazzband.
PlTf Koncert Sucka. 17 Orkiestra. 20 Kon­
cert. 22 Tańce.
Londyiif 361 m. ,

15,30 Koncert. 20 Muzyka dzwonow z koś­
cioła.’ 21,15 Koncert.
Wiedeń 5i7,2 m. ,

11 Koncert. 16 Koncert jazz kapeli. 18,15 
Muzyia kameralna, 19,15 Sonaty Beethovena^ 
19,45 Orkiestra wojsko1 w a. 21,30 Humor. 21,35
Koncert. _,..—0O0—

z organizacji czysto sportowych. Strona red. 
Nogaja uważa, że zebranie w październiku 
odbyło się nieformalnie (nie byl jeszcze 
■wówczas zatwierdzony Statut) i pragnie 
współpracować, jeżeli zwołane zostanie for­
malne zebranie, na którem należy przyjąć 
regulam.n Z- Z- i jasno postawić sprawę, czy 
jfa la Sportowa wnna skiadać się z organi­
zacji czysto sportowych lub organizacji, zaj­
mujących się wychowaniem fizycznem. W 
pierwszym wypadku należałoby uważać za 
członków wszystkie gałęzie sportu, w dru- 
am wszystkie organizacje, istniejące na te­
renie województwa Śląskiego. Rada Sporto­
wa winna składać się tvllco z mgap.zacjT 
sportowych, a jeżeli w sKład jej wchodzą 
również organizacje, zajmujące się sportem 
postronnie, należałaby nazwę .zmienić na 
„Radę Wychowania Fizyczni co'.

Ppłk. U. podkreślił brak dob-rej woli i ape­
lował. by dla dobra sportu strony się pogo­
dziły i ujednostajniły swoje poglądy.

Z naszej ssrony uważamy, że spór można 
załatwić na p'erwszym ebramu wszystkich 
przedstawicieli wszystkich organizacji 0H1 
stron, które w tej sprawie mogą .powziąć 
kompetentne uchwały. .

ć v l
NIEDZIELNE IMPREZY. .

Boisko 1. F. C. Katowice o mistrzostwo 
Polski 1. F. C. — Legja.

Boisko i. F. C. Katowice o mistrzostwo 
okręgowe „Wiktorja“ Katowice •— „Hakoab ’ 
Bielsko.

Boisko „09" w Myslowitac.i. O mistrzo­
stwo okręgowe „09" — 1. F. U.

Boisko „Śląsk“ w Świętochłowicach. O 
mistrzostwo okręgowe „Śląsk" oori.’ra „Zgo 
da" Nowy Bytom

Boisko ..Slavia" Ruda. O mistrzostwo o- 
kręgowe „Slavia“ — „Wawel" Wirek.

Boisko „Czarni" w CKropacjfÓwIć. O mi 
strzos*wo okręgowe „Czarm" — „Ruch" Haj­
duki' Wielkie.

Boisko ..Sportclub“ Bielsko. O mistrzostwo 
okręgowi „Hakoah" Biedko — „22“ Mała 
Dąbrówka.

Bi/sko K. S. „Orkan* Wielka Dąbrówka,
Zawody jłtlmlowe i lekkoatletyczne.

ZAWODY ELIMINACYJNE MIĘDZYSZKOL­
NA W MYSŁOWICACH.

Zawody rozpoczęły się W sobotę, na bo­
isku Sem. męsk. w Mysłowicach; do zawo­
dów stanęło 8 zakładów naukowych o z Kra­
kowa i 3 z Mysłowic, w tern 4 żeńskie. Ogó­
łem w zawodach waięto udział około 250 mło­
dzieży. Wyniki zawodów podamv w następ­
nym numerze.

11 —vr—

V v i Rozmaitości.
Z okazji święta lotniczego odbyło się nr 

lotnisku wojskowem w Gctafe w obecności 
króla rewja ) 120 samolotów, zbudowanych w 
ciągu ostatniego roku w Hiszpanii. Samoloty 
te tworzą 14 eskadr późnego typu.

,-Le Matiu" donosi z Bukaresztu za po­
średnictwem źródeł londyńskich, że stan -"Iro 
wia króla Ferdynanda jest nadzwyczaj ciężki. 
Katastrofa wydaje się już w chwili obecnej 
jedynie kwestią dni. *

„Times" donosi z Nowego Jorku, że pow­
tórny wylew Mississippi spowodował nowe 
szkody w staUach Minci: i Arkarizas.

*

„Le Matin1' podaic z wszclk’em-i zais!*r.ze- 
żeniami, że pociąg pocztowy, idący z Nicei 
do Vintimille był rzekomo ostrzeliwany prze i 
człorkow milicji faszvstowsk ej w pobliżu 
Dilattc. Policja francuska i ^włoska prowadzić 
mają wspólnie dae-Iindzenie w powyższej 
sprawie.

„Herald“ donosi z Pittsburga, że nastąpił

tam wybuch 400 funtów nitrogliceryny. Dwie 
osoby zostały zabde, dwie tac odniosły ra­
ny. Szereg domów został zniszczonych lub 
uszkodzonych.

*

„Herald" donosi z N-owego Jorku, iż prze 
wrócił sie tam autobus, skutkiem czego 2 o®o 
by zostały zabde, a 33 osoby odniosły rany

„Times" donos: z Tien-T Mim. że przybył 
tam' bataijom wwska brytyjskiego z Ťsůr 
Wang-Tao -i rozlokowany został w składach, 
zn-aiduiący-cji się na terytorium koncesji bry- 
íyjskiej. Przewidują, że^ liczba wojsk cuu-zo- 
zii niskich w T-ien-Fsmiie doprowadzona! bę- 
dz.e do 20 tys. ludzi.

Władze mieiskie w Szanghaju postanowiły 
znieść w obrębie dzielnicy cudzoziemskie 
miasta wszystką wewnętrzne barykady i za­
grody z drutu kolczastego. Barykady ze­
wnętrzne, oddzielające dzielące europejską 
od chińskiej części miasta, mogłyby być usu 
nięte jedy.i-ie z rozkazu władz wojskowych.

S7PIALNIE WYK'IMHTki* — Nfi RATY 
KR! IOĆi.Tb? HDDfcii î — WRITRÎ11EL 
Honlguachs I banger, Krakúw, fel.475Z. s; [Em 3.

Ku rozwojowi Muzeum Ziemi Śląskie
w Katowicach.

SEKCJA SZKOLNA MUZEUM.
Od trzech lat istnieje w Katowicami’ Tow. 

Muz&uni Ziemi śląskiej, którego zadaniem 
jest gromadzenie okazów i zbiorow. przed.1- a- 
wiającyeh wartość śr 'dków u.naocziraiących 
proces rozwoju wszelkich dziedzin życia na 
èli^sku

Brak funduszów, a głównie brak odpo­
wiedniego miejsca dla ponreszezema zbio­
rów utracili*ty znacznie dz/alalnośc Iow. i 
«lic pozwalały jej szybszym krokiem posuwać 
się naprzód.

Dziś sytuacja o tyle ztnietifiła sie ma lep­
sze. zc .władze wojewódzkie, w dząc .. roz­
woju Muzeum Ziemi Ślą sklei wielką p itrze- 
bę kulturalną naszego Województwa, noszą 
się z zamiarem wystawienia specja.ne-go 
emaelwi Muzeum. Oczywiście, kwestjn po­
mieszczenia zbiorów posiadanych i pow ek- 
&zaj:i"vcli się zostaje tcm samem rozstrzy­
gnięta pozytywnie.

Zbiory mają być podzielone m.a 10 3 wa­
łów: .prehistoryczny, historyczny, przyrodni­
czy. Bmograiic7ny, ludowy, przemysłowy.

szkolny, sztuk pięKnytsh, p „.»iíCíiowy, wy­
dawniczy.

Jest jasne, że wśród tych wszyrtk'ch dzia­
łów jednym z najciekawszych i najpowa, nicj- 
szych b^^zie dział szkolny. Rozwój szkolni­
ctwa na Śląsku za dawnych czasAw i i. p. są 
to zagadnienia ogromnie ciekawe i aktualne; 
od czasu rozwoju i charakteru szkoły zależy 
w dużoi mierze charakter danego środowiska 
i społeczeństwa.

Doceniając znaczenie naukowe, historycz­
ne takiego działu szkolnego, który oylby 
przeglądem rozwoju zjawisk -wi szkolnictwie 
Śląskiem. Wydział ośw. publ. wszedł w o )rr> 
zumienie z Tow. Muzeum Zhini Śląskici i 
przekazał akcję we wspomatanyin kierunku 
Sekcji Szkolnej Tom . M.azc.ion Ziemi Ślą- 
skii i.

Sekcja skupiła w swym łonie ludzi mają­
cych najbliższą styczność ze sokolim ran i 
niezwłocznie przystąpiła do pracy. Na czclc 
sekcji stanął p. dr. Zdzisław Lorwloński, dy-r. 
ginin. państw^ iw Mysłowicach; Sekretariat

0 wstępowanie
do marynarki wojennej.

W terminie do dnia 1-go l,T)ca br. przyj­
mowani będą do Marynarki Wojenne' jako 
ochotnicy, mężczyźni urodzeni w Jałtach Í9C7, 
1908 i 1909. Starszych albo młodszych przyj­
mować sie nie będzie.

Ochotnicy służą w mar. -woj. 3 lata. ' p- 
go 2 lata .przypada na obowiązkową łużbę 
wojskową, do której każdy obywatel jest po- 
yvolyrwany, zaś rok .na służbę Jiad-tcir.,,inową. 
Do służby nadterminowej należy się pisemnie 
zobowiązać oora-zu przy wstąpień u.

W ci ągu 3-letnie-go okiresu służbyv w nai 
woj. oelicdni.cy^ przechodzą najpierw wyszko­
lenie wojskowe (szkolą rekruta.), jak w woj­
sku lądowem, następnie szkolem są -w _ zkole 
specjalistów, aby w końcu pełnić służbę na 
ok-ętach woier-nych morskich_ i rzecznych 
oraz w formacjach lądowych, już jako spe­
cjaliści poszczególnych rodz„jowi i niżby, n. p. 
jakx> a-nylerzyści, tor.cedyśet, rte-rnicy, sy- 
gnabści, maszyniści, motorzyści, palacze, nur­
kowie, radiotelegrafiści,_ elektro,edhmcy i tp. 
Zdolniejszych specjalistów wysyła się do 
szkoły podoi cerskiej, po której r rończenin 
mogą pozostać w mar. rwej. na sltałe, jako 
podoficerowie zawodowi. ^

Przez cały czas służby ochotnicy oazy- 
mają żołd i dodatki według specjalnej tabeli, 
zna-cziiie wyższej od tabeli dla petw rowvcli.

Głównym -warumkiem wstąpienia do _ mar. 
woj. jest dobra znajomość czyltan.a, yisapra 
i raclfunków, w zakresie conajmniej 2-ch klas 
szkoły powszechnej, posiadanie warunków fi­
zycznych do służby w marynarce w< jenme> 
oraz pożądana znajomość rzemiosła. _ Mary­
narka Wojenna potrzebuje jaKnajwię„©j o- 
chotni-ków fachowców, wiec przeoew'szysic- 
kiem; ślusarzy, mechaników, monteruiw. szo­
ferów, motorzytsów « elekti ote Jinikow, na­
stępnie rvbaków. flisaków i innych obezna­
nych z zawodami wodnemi.

Kandydaci do Mar. Woj. powinn być zu­
pełnie zdrowi i oobrze fizycznie rozw mcci. 
a w szczególności posiadać dobry iwzroik.

Zaciąg ochotniczy do mar. wo*j. zi 
zamknięty z dn. 1-go lipca br„ do frego wlęc 
czasu każdy, chcący wś ąpić ochotmcui > ł > 
mar woj. po .v/ Sten złoeyć pisem-iic podań e 
d-o swojej Powiatowej Komendy 1 Napełnień 
(P. K. U.), która go poinformuje o dacie pnzt- 
glądu lekarskiego, wyjaśni, jakie dokumenty, 
trzeba do podania dołączyć, wyznaczy mu 
dokLdny termin'wcielenia do mary nark" wo­
jennej (w ipaźd-ziernik-u br.) oraz udW'“ 
wszystkich innych infoimacyj. ^

objął P. Kazimierz Müller kierc u nik szkoły 
IV w Katowcach (ul. Ki akowską R )• Sek&W 
zwróciła s/e w specjalnei odezwie do całego 
nauczycielstwa śląskiego, a -,aikże zwraca się 
do całego społeczeństwa na Śląsku — z pro­
śbą o pomoc do zrealizowania wi( Lkiego dzie­
ła zobrazowania historii szl/ohii-ctwa śląskiego

Pomoc ta liefst rozurn/ana, jako przekazy- 
w?me Sekcji (t. zn. Muzeum) rzeczy zwii ta­
ných ze szkolą na Śląsko, posiadających war- 
itość ząbytkowoi-naiitkową (wydawnuł wa 
szkolne, pubhkacje, dokumenty, okazy prac 
ręcznych i t. p.) 1

Eksponaty mogą być przekazywane « - 
zeum na .własność, lub składane .ylki* w de­
pozyt pod gwarancją zwrotu. Lk:pomsty na­
leży przesyłać w 2 egze-mph irz-ach spisu, z 
których jeden po/ostaje w Mu1 icnm, dr,uśl 
będzie zwrócony ofiarodawcy, iii-b depozyto*- 
rowi, jako pokwitowanie. l

Jest pra'w,:e. że "ewne, I • w rękach pr'T- 
watnycli znajduje się mnóstwio zabytków 
szkolnych, okazów posiadających dróą wa ' 
tość JwstOdyczno-rarkową. iWięzienie Itych 
okazów nie przyniesie nikomu pożytku, w a- 
czc1-, gdv u.ebranie ich i mpor.zą-ldkowi nie 
będzie nie tylko dziełem kutturefciem, ale bę­
dzie iteż wymownym * brązem rozwoju łonu 
szkolnictwa śląskiego. .

Taki zhiór byłby zr.akom-i-rein iulatwíen*em 
pracy przyszłych, a nawet Æ współczesna eh 
historyków szkolnictwa nasizego. Zresz-tą o 
2inm zewu dzieła, które' chce stworzyć Sekcja 
szkolna Tow. Muzeum Ziemi Ślą ikiel me 
trzeba zbyt dużo pisać. Trzeba mieć nadzie­
je że apel Zarz.idu Sekcji dc nai ozycielstwa 

■i do społeczeństwa, nie przebrzmi bez echa i 
żć Sekcja miezadfugo będzie moghi poszczy­
cić się owocem swym. 1 racy I ofiar ości spo­
łecznej gwoli rozwoju Muzeum Śląskiego.

W spráwach sekej? porozumiewać się, oka­
zy zgłaszać i deklarować dcoozvty można 
pod następującym adresem: 1) D. dr. Zddsławi 
Londoński prezes sekcji — gium- janstw. 
Myiłowice. 2) p. Kazimierz Mü+lor. lekreiarz 
sekcji, kierownik szkoły IV. w Katowicach 
(.ul. Krakowska 81).

A zatem — od nas sftnyżcli fera? zależy, 
czy bedzieniv mogli powiedzieć. Wzrośliśmy 
pomnik trwalszy od spiżu. Nadzieja mówił, że 
pomnik ten wzniesiemy. / y

„ r M. S.
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Społeczne i gospodarcze stosunKi
w dzisiejszej Rosji.

S. Sagorski, przewodniczący 
oddz aiu międzynarodowego biura Pracy. "Vy­
dal książkę pod tytułem: „Ku socjalizmowi,
c/v też do kapitalizmu", w której bezwzględ­
nie bezstronnie pi icd »tawiony jest obraz dzi­
siejszej gospodarczej Rosji.

Nie Wiemy. czy Sagor >k'1 jest marksista, 
w każdym razie treść jego książki zbudowana 
jest na tej teorii 1 waTto się z jej treścią za­
poznać. ,

Siły twórcze go-.podarstwa społecznego w 
Rosji sowieckiej składnia się * gospodarstw 
chłopskich z jednej, ze społeonei gospodarki 
sowieckiej z drugiej storn v — zaś między 
tvrml biegunami tk wl burżnazja. Wiemy, ze 
Spwitty od Chwih zapoczątkowania w 19Z1 
r. nowej polityki ekonomicznej. „Neip cofnę ' 
się na stanowiska dowódcy wielkiego cięż­
kiego przemy* Tu, pozostawiając przemyśl 
drobny jednostkom prywatnym 1 k«.uj eraty- 
wnii,. im też pozostawiono prawo trudnienia 
sic handlom wewnętrznym ale Itylko tymi 
artykułami, któremi państwo samo nie handlu­
je, .podczas gdy li an dcl zagraniczny zmonopo­
lizowany został przez rząd sowiecki. Gospo- 
darstworn chłopskim pozostawiono możliwie 
najdalej idącą swobodę; zrezygnowano z 
rekwizycji i z orawa pirvmusowego wykupu 
płodów rolniczych a nadto pozesUiwion. > rol­
nikom swobodę uiszczania podatków państwo 
wycłi bądź w naturze, bądź po iw jlbodueJ 
realizacji plonów na targu — w gotówce. Wi­
dz my więc, ie całokształt obrazu rosyiskiej 
g o ■'«podarki społecznej jest pomieszaniem gos­
podarki państwowej z prywatną. gospodarki 
plamwei z pewną swobodą rytmów. la mię- 

■szanina jest powodem ciągło] i upartej wałki 
tych wszystkich sprzecznych ze sobą czyn­
ników. Ponieważ zaś -poza każdym z tyci 
zwalczających się wzajemnie czynników stoi 
pewna wa-rstwa czv też klasa społeczna, to 
z bbrazu tycli zmagań wyłaniają się zarysy 
nowych klas społecznych, będących obecnie 
w Rosji sowieckiej w sliadkim powstawania 1 
kształcenia się.

W centrum tych zmagań znajduje się pań- 
słwowa go; podarka sowiecka, ona jest wiel­
kim monopoli tycznym przemysłem Rosji, 
oraz monopolistycznym import rem J . ekspor­
terem (szczególnie zboża). Jednakże tvm 
przez rząd sowiecki objętym funkcjom nie 
odpowiadają jego świadczenia gospodarcze. 
M.mo wyjątkowego stanowiska nie potrafiły 
Sowiety zaopatrzyć ludność w d-ostaieczną 
ilość wyrobów przemysłowych. Głód towa­
rów przemysłowych lesl od szeregu łat zja­
wiskiem dla Rosji charakiestycznem. Eko­
nomista rosyjski Kaktin oblicza to niańka 
między silą nabywczą samej tylko ludności 
rolniczel. a stojącymi do dyspozycji, czy to 
w Rosji w yiprodukuwanvrru, czv też 'importo­
wanymi towarami, na około pół miljairda zło­
tych rubli.

Manko to jednak nie jest wyłącznie wyni­
kiem niedostatecznej produkcji wewnętrzne], 
szczególnie, jeśli chodzi o towary niezbędne 
t w kraju poszukiwane i horendałnych eon, 
ale -też nieudolności organów handlu państwo­
wego w dostarczaniu danego f waru właści­
wemu odbiorcy. Tu zatem otwiera sie szero­
kie ipole dla działalności gospodarki prywat­
nej. w szczególności dla burżuazjl, której ko­
nieczność istnienia i potrzebę spełniania 
przez n.ą pewnych funkcji gospodarczych 
uznali jirż sami ekonomiści sowieccy.

Szczególnie wybitnym Jest ndział gosi ■ 
da'ki prywatne] w drobnym przemyśle. W 
roku gospodarczym 1924-25 wartość prod k- 
cii przemysłu państwowego wy.iosila 5898 
mljonów rubli — a drobnego pizemyslu 
3457 milionów rubli czyli około 37 proc. całej 
produkcji przemysłowej. Nadzwyczajną roję 

odgrywa ten drobny przemysł tam, gdzie 
chodzi o zaopatrzenie niezmierzonych obsza­
rów równiny -rosyjskiej w inwentarz (z wy­
jątkiem skomplikowanych maszyn', materjał 
budowlany j sprzęt domowy Konieczność 
istnienia w Rosji drobnego pi zemvshi przyz­
nał otwarcie sam Lenin, łudził się on jednak, 
żc się uda t. zw. .przemysłów :6w domo- 
wvch‘‘ zsociaVzowač, drogą tworzenia odpo­
wiednich spółdzielni wytwórczych. Nadzieje

rosyjskiego I enina nie ziściły się. Drobny przemysł za- 
‘ trudnią obecnie 3,100.000 pracowników, a 

więc znacznie więcej, niż przemysł państwo­
wy, a spółdzielnie wytwórcze t. zw. „Knsta- 
-ri“ liczą zaledwie 500,000 do 600,000 człon­
ków. A j te spółdzielnie są po części 1 ylko 
socjalistycznym płaszczykiem dla przedsię­
biorców prywatnych „daTego stylu \ zaopa­
trujących „przemysłowców domowych* su­
rowcami i maiterjaiem, ażeby potem gotowe 
towary zbywać na targu. W numerze 4 1925
■roku rosyjskiego czasopisma „Gospodarstwo 
Socjalistyczne“ czytamy: Ażeby powstać
■mogła socjalistyczna Rosja rnu-si ona być 
•przedewszystkiem uprzemysłowioną. Przy na- 
szem zastraszającem wprost ubóstwie prze- 
myslowem, rozwój drobnego przemysłu już 
jest wielkim pootępem. A właśnie drobny 
drobny przemysł ściele drogi dla rozwoju 
i -wielkiego kapitalistycznego przemysłu“.

Do tego zauważa Sagorski: ,.Z Jakim prze- 
rażeniem pTżysłuch-iwaŁby 6ię Marx tym epi­
gonom Lenina, którzy drogę do tego. -tak dla 
zrealizowania socjalizmu nic zbr inego ‘uprze­
mysłowienia iwidzą w rzemieślniczej pracy 
domowej, w tej najjaskrawszej formie wyzy­
sku pracy".

Jeszcze jaskrawiej występnie konttttrencja 
gospodarki prywatnej -na pol-u haudlowem Po 
proklamacji „Nepa“ zakwili handel prywatny 
i w roku 1923 osiegnął 35,3 proc. całego pań­
stwowego obrotu; wtedy to znovu Sowiety 
zerwały sie do wałku z handlem prywaitmj m 
t w konsekwencji skurczył sie on w i 1924-5 
na 24,3 proc- a w roku 1925-26 ma 21,3 proc. 
ogólnego obrotu.

Nawet spółdzielnie owładają — choćby 
drugą okrężną — handlem prywitnyiu Prof. 
Wobly opisuje to w ten sposób* część człon­
ków takiej spółdzielni zajmuje sie zakupami, 
druga organizuje przedsiębiorstwo, a trzecia 
— to są sprzedawcy; przy tem taky upól- 
dz'elnia spełnia równocześnie funkcje hurtow­
nika. tylko, że cały proceder dzieli sie na 
rozmaite części a w rzeczywistości cały to­
war jest własnością kilku a często jednego 
tylko kupca.

Również J w innej formie maskowanej 
pracuje kapitał prywatny w handlu rosyjskim. 
Otóż wynajmuje sie bezrobotnych, którzy, 
stojąc w ogonku, wykupują w składach pań­
stwowych towary, sprzeda wane potorr przez 
prywatnego przedsiębiorcę.

Jeanakze już od końca 1924 r. organy han­
dlu państwowego same rade sprzeda/wają to­
wary hanaiaTzom prywatnym i Jest t"> zupeł­
nie zrozumiałe, gdyż handlarz prywatny pła­
ci gotówką, podczas gdy spółdzielnie handlo­
we — lak to raz Ryków powiedział — na 
poparcie swych żądań kredytowych nie mają 
innego do wozu prócz... broszury Lenina o 
spółdzielniach.

Słowem, kapitał pry watny staje 6Îç potęgą 
której wply-w daje sic odczuwać we wszyst­
kich gałęziach gospodarstwa społecznego" 
jak to czytamy w sierpniowym nu,nerze 
„Ekomomiczeskawo Obozrcnija“ z r. 1926.

Również i pozwól rolnictwa zasługuje na 
szczególną uwagę. Rctrolucja agrarna za­
spokoiła początkowo głód ziemi, jednakże 
przedrewolucyjne różnice co do stanu posia­
dania utrzymały się na ogol; powiększyła się 
tylko warstwa średnich 1 drobnych posiada­
czy. Lata głodu osłabiły właśnie te warstwy. 
Do tego należy jeszcze dodać przyrost natu­

ralny; sama ludność rolnicza liczącą 110 mil­
ionów w r. Iy22, wzrosła do cyfry 117,5 m • 
jona w 1926 r. Fakt ten oczywiście prowadzi 
do dalszego rozdrabniania gruntów. Już W 
1923 r. 17 proc. ( a na Ukrainie 29 proc.) gos­
podarstw włościańskich nie posiadało ani jed­
nej zwierzęcej siły roboczei ; a postęp anibo- 
żenla ubogich włościan idzie równolegle Z 
uzależnieniem Ich od bogatych gospodarzy. 
Nic mając czem uprawić własnej roli. muszą 
ale wydzierżawiać tym bogaczom, łub od 
nich -pożyczać inwentarz za wysokic-tn wyna­
grodzeniem, wynosząccm zfla-czną część plo­
nów. Ekonomiści sowieccy długo nie chciclt 
przyznać sie do tej przykrej prawdy — d*.iś 
ją już przyznali. Koleskow wprost powiada; 
„Z jednej strony mamy potężną warstwę bo­
gaty :h włościan, a z d-rugiei nędze, staie po­
zbawioną koni. inwentarza i zia-rji i zasiewo- 
wego. słowem klasę wiejskich proletariuszy ! 
półproletairjuszy“, a „EkouomiczeSkaja Żiżń“ 
nazywa dzierżawę wiejskich gruntów (przez 
bogaczy) nie twórcza, lecz wprost kapitalis­
tyczną.

Z -rozwojem tym postępuje 1 przyrost na­
turalny ludności wiejskiej, której część węd­
ruje do -miast. Obniżając tam płace robocze. 
W roku 1926 w Rosji było przeszło 3 j r>ó? 
milftma robotników rolnych. Sowieckie usta­
wodawstwo agrarne okazało się wobec życia 
ii jego rozwoju foczsilnem 1 y r. 1925 uznało 
ono de '.ure Itak dzierżawy użytku 'jak i prace 
wyrobniczą na wsł. Je-' t to oczywista kon­
cesja ma rzecz zamożnych włościan, którzy 
stanowiąc 14 proc. l-udiuo-ści rolniczej, jednak 
dostarczyli na ""ytnek 60 proc. ogółu zboża.

Inaczej zupełnie przedstawia się poł^tnic 
robotników przemysłowych — prolétá rjaw 
miejskiego, na którego barkach spoczj wa 
cały przemysł pańs-twow ». P-o przezwycięże­
niu nieproduktywnego okresu komunistyczne­
go, przystąpiono do racjonalizacji procesu wy 
twórczego. Po wyczerpaniu metod oszczęd­
nościowych na punkcie zużycia surowców i 
materiałów opałowych i najwyższego wyko* 
rzy'taUSa posiadanvc-.li maszyn, przystąpiono 
pełną parą do wykorzystania żywej siły ro­
boczej. Tutaj dotykamy może najważniejsze­
go prot letnu państwowości sowieckiej. Foz- 
jp icząwszy marnotrawnym okresem komiuif- 
stvozmym. nie uznała ona pod v, yższenta pro­
dukcji za najkonieczniejszą przesłankę socja­
lizacji i to staje się jej zgubą. Po okresie .o- 
■mum stycznym odziedziczyli robotnicy wiele 

nieproduktywnych przyzwyczajeń. Pod na< is- 
kiem konieczności podwyższenia produkcji lat 
ostalimioh. która znalazła swój wyraz y uzna­
niu pracy akordowej i godzin na Jliczâowych. 
przyzwyczaicnia to musiały ulec grutownej 
zmianie! Wprawdzie prasa srwiecka uskarża 
się na ogólna dążność do uchylania silę od pra­
cy, jednak Sagorski dodaje, że -jest to zjawis­
ko zupełnie naturalne po uznaniu pracy akor­
dowej. po której Tobołnicy spodziewają le 
nadrobienia zaniedbanej pracy. Według Rja- 
zanowa 20 proc. czasu pracy wyipada ma go­
dziny nadliczbowe,

Równocześnie dokona’o się też znaczne 
■różniczkowanie pracy. fcwdczas.. gdv na per 
czątku -rządowi sowieckich, różnicą między 
maksymalną a minimalną pracą miaîa się. jak 
1:1 i trzy czwarte — to dziś stosunek ten wy­
nosi już 1:6. Teze równości sowieckie sfery 
robotnicze same odrzuciły. W ionie nawet te] 
warstwy zaznacza się dziś już podział na 
arystokrację i proh tar jut

Widzimy zatem, że tal polityka, jak 1 pra­
wodawstwo sowieckie daleko. pozostało w 
tyle poza społecziieml I go; uodarczeml potę­
gami. które w dzisiejszej Rosji odgrywają 
główną rolę.

Nawet najzdrowsi ludzie
winni stosować do kąpieli Sllv-Ozon-„Motor“ 
w gaikach. Silv-Ozon-„Motor“ jest przyrzą­
dzany ze świeżej kosod./ewimy.

Po kąpieli każdy czuje się rzeźkirn i silnym. 
Wystrzegać sic tanich, lecz bezwartościo­

wych naślaldownlctw. pozbawionych własności 
lecznl zych.

raCBKE „ w *55 ratach WIEBBLE
Sypialnie, domowe . O , ■»■•■■•«»w«

oraz jadalnie, gabinety, salony, V Biurka faluzjowe, płaslue, damskie,
wszelkie pojedyncze meble. ® reuistntury, segregatory, itd.

Teł. 4096. Szpitalna 2< Bear Honig wachs, Kraków św. Krzyża 3. Teł. 4096.

DOCHODY MONOPOLU TYTONIOWEGO.
Ze spraw i zdań iia państwowego monopolu 

łyi liniowego wynika, że wiplywy z monopolu 
tytoniowego osiągnęły w maju cyfrę 515OÜ0CX) 
zł. Hiorąc pod uwagę zarobki hurtowników 1 
detdisitów, suma. za jaką sprzedano w uh. 
miesiącu w Polsce tvtuniu, wynosi 47 200 000 
zł. Dochody majowe przewyższyły wpływy 
z kwietnia o około 1,200 000 zł.

ZNIŻKA EKSPORTU POLSKIEGO PRZEZ 
GDAŃSK.

W ośtatnicl dekadzie maja zaznaczyła się 
powafna zniżka eksportu pulskiegu przez 
Gdańsk, dochodząca do 30 proc. Równocze­
śnie tmporit wzrósł o Ł50 proc. w stosunku d-o 
poprzedniej dekady. Sytuacje te spowodowa­
ło niedostateczne pokrycie zapotrzebowania 
na wagony kolejowe, zwłaszcza w dziedzinie 
Ibowarówi masowych, głów nie węgla.. Z dru­
giej jednak strony oznacza -to wzrost za inte­
resowania s(^ zagranicy rynlkiem polskim.

DOSTAWA SZMELCU DO HUT ŻELAZ­
NYCH.

Huty polskie dążą d,o zupełnego uniezależ­
nienia się od impor-tu szmelcu, ponieważ z jed­
nej strony wygasa już K> czerwca umowa z 
Niemcami, na -mocy której obowiązani byli do 
dostawy Polsce starego żelaza, z drugiej zaś 
strony chcą przez wstrzymanie się od zaku­
pów zmusić zagranicznych dostawców do ob­
niżenia cen, które w,,ostatnich zwłaszcza cza­
sach osiągnęły zbyt wysoki poziom. Dotych­
czas sprowadzamy najwięcej szmelcu z Nie­
miec, następnie ż Francji oraz Ameryki. Szmelc 
zagraniczny kalkuluje się średnio 74 szyk an­
gielskie iza 1 ton-ne. franco stacja ’ -ograniczna. 
Zapasy uag-< madzone w hutach wystarczą na­
razić na 3- -4 miesiące. Dlatego też huty sła- 
rają się zaoewnić sobie przynajmniej na -pe­
wien czas dostawę szmelcu kiajo-wego, które­
go klasyfikacja została od niedawna zupełni1 
dobrze uporządkowana i podzielona pod 
względem wielkości i czystości na 4 gatunki. W 
kwietniu br. sprowadzono z zagranicy szmel­
cu 63.547 ton, wartości 4.013.ÜU0 zł w złocie, 
od ligo stycznia do 1-go m >)a zaś 162.507 ton 
wartości 9,528.000 zł w zlocie. if

v. ------0----- - \J
. GIEŁDY PIENIEŻNE.
Warszawa, 11 6. (wł. k.) Dolar Stanów 

Zjedmoczonych 8,91 i pół, spr>.euaz. 8.94, kupno 
8.89. Cale zap< łT-zebowaułe pokrył Bani Pol­
ski. Rubel złoty 4,64. Zloty w zlocie 172,30. 
Dla akcyj tendencja niejednolita, pod koniec 
zebrania słabsza. Kurs; pożyczek państwowych 
naokół utrzymany, tendencja dla listów zw 
stawnych niejednolita.

Warszawa, 11 6. (PAT.) Pi.p*.ery pań­
stwowe. 5 proc. pożyczka konwers 65,50, 8 
proc. pożyczka konwers. 99,25, pożyczka kole­
jowa 102,50—103.00. dolarówka 55.75—56.00. 
8 proc. listy zastawne Banku fi-jspoaarstiw a 
Krajowego 92.00, 8 pnx listy za: iwt.c
Pań: tw . Banku Rolnego 92,00, 8 proc. obligacje 
kom. Banku Krajowego 93.00. _ é

Warszawa, 11 6. (PAT.) Akcje. Ban* 
Handlów. 7,30, Bank Pol ifci 1-45,00- 147.25— 
145.00, Bank Sp. 7 Lróhkowych 86,00—85.00, 
Spiess 100. Tow. Elektryczne 0,23—0.25—0.21, 
Elektrownia Dąbrowa 56.00. ,

Be-lin. 11 6. (PAT.) Dewizy wschodnie. 
Wypłaty na Warszawę 47,01—47,21, na Kato­
wice j Poznan 47.01—47.21. na Bukareszt 2.291 
—2 506. fla RyTę 61,05—8L39, na Kowno 41.585
_41.765. na Rewel 1,124—1.130. złoty 46,n5—
47,35. złote drobne 46,90—47.30.

Wiadomości gospodarcze.
KONFŁRFNCJA KARTELU 

STALOWEGO.
Zapowiedziana na 9 czerwca konfe­

rencja kartelu stalowego z polskimi hutni­

kami w Schewcningen (Holandia a tiie 
Luksemburg) została w ostatniej chwili 
odwołana. Natomiast od 11 bm. to za się 
obrady Międzynarodowego Syndykatu 
Rurowego na temat pzystapienia do Syn­
dykatu tych polskich hut. które dotych­
czas do Syndykatu nic przystąpiły.
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Gdańsku Berlinie
SprzMU j Kopno

Warszawa 8Vs 100 zł. 47.21
Katowice 8 ‘/a — 100 zł. — — 47 21
Gdańsk 6>/s 113 lOOOdjrid — — 81.78
Bi rhn 6 123.45 1 R.M. — —• —

Belgia 6'/s 10t> 100 fr. b. — — 53.695
Bukarei t b 100 100 1. — — 2.506
Budape >zt 7 105JÜ1 100.000 k. «. — — 73.61
Hoiańdja 3V. 208231 100 gd. h. 359.20 357.40 169.21
Koj enhaga 5* 138.88 100 I d. — — 112,93
Londyn 4'/a 26 12 1 d 43^5 43.34 20.516
Now- - Jork 3'/a 5.18 1 $ 8.95 8.91 4.22.35
Paryi 6 100 100 fr. fr. 35.09 34.91 16.545
l-raga 6 10G.U1 ioo d. ciuk. 20.50 26.44 12.599
Kzym 7 100 100 1. 49.52 49.28 23 31
szwajrarja 3 *n 100 lOOlr.szw. 1/2.45 171.59 81.25
Stockholm 4 138.88 I00k, szw. — — 113.08
Vfjedeft 7*/a 1053)1 100 szyi. 120.11 125.49 59.4 i

Londynie Hauym
Jorku Paryżu Pradze

43.50 — —
_ —
M, — —»

20.49Va 23.69Va 604.50
34.V63/« 13.89 354 5Q

822.— — 15.—
27.85 — —
12.12Va 40.05V4 1.022.75
18.17 26.73 6c2.—

4.85Va 124.02
4.85a,/aa *■* 25.531/»
174.02 3.91»/» —
163-03 — 75.50

K&05 5.51 141.60
25.25J/« 19.23 Va 491.—
13.34 26.77 683.-
34 52 — —

Steni iwiNUAtawa Ci teial Sm«o . BtjL

119.20 
73.18

*»i Ustalone przez Bank Śląski - Ewoua de StUsU.

Zurychu Ułlednli

58.10

123.21 
72235 

3 075 
Ó0.65 
708.25 
133.975 
25.?5,'/4 
5.20 
20 363/i> 
15.41 
28.70

GIEŁDY TOWAROWE.
ZBOŻE.

Berlin, 1 ■ 6. ('PAT.) Giełda zbożowa. 
Pszenica 305 308. żyto 280—282. Jęczmień 241 
—275. owies 254- 260. ■ „

Odpowiedzialny redaktor:
______ Slanlslaw Nogaj Kit;* “

PILPWSZA POLSKA WYSTAWA WODNA 
W BYDGOSZCZY.

Sądząc z dotychczasowych wyników jak 
widać organ łzatorzj Pierwszej P-oIskicj Wy­
stawy Wodnej (23 VII. do 15 Vlil. 27.) nie 
szczędiza nakłada i wysiłków aby stworzyć 
całość Jak najhardziej interesującą 1 dająca do- 
kladnv obrazek naszych zdobyczy w dziedzi­
nach: handlu zamorskieg-o. budowy sieci wod­
nych i rozwoju sportów wodnych. W tjm ci lu 
odwiedzane są przez specjalnych delegatów 
różne dzielnice Rzeczypospolitej a ostatnio za­
interesowany został wybitnie Gdańsk, gdz'e 
zarówno Rada P-ortu jak i wielkie stocznie 
tamtejsze wezmą udział w wystawie, nadając 
jej charakter naprawdę1 poważny t wszech­
stronny. W ten sposób uneeczywisW s'sj za­
sadnicza myśl przedsięwzięcia — uśwl-ad «me­
nie jak najszerszych mas oyółu pilskiego o 
konieczności pnDawIcnla Polski w rzędzie 
państw morskich, /głoszenia ze wszystkich 
siron kraju napływała coraz llczmcj tak, żc 
niKt nic pow'nien odklidać na ostatnią chwilę 
zapisu i pasińcszyć jak nairyclilej do biura 
Wystawy Bydgoszcz, Nowy Rynek 8., tek 
10-26. gmacli l/by Przemysłowo-Handlowej.
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J NAWET W ŠTADJUM lASTARZAŁEM LECZĄ 5KUTECZN.Č
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LECZJttCZYM

DEFUZÜUT '
mONOL/T ROI GRZJgHA JACVCft

Bóle oraz zmeksztmcema sta­
wów USTĘPUJĄ JUŻPOKILKAKROT- 

i_ MW UŻYCIU POWYŻSZYCH PREPARATÓW.

Sposob użycia załączony przy flakonach

Do NABYCIA WE WSZYSTKICH APTEKACH i 5KŁA0ACH APTECZNYCH. 
----- - ->«♦«------

PPATENTOWANC w Polsce, zarejestrowane i zatwierdzone
przez Ministerstwo Zdrowi * Publicznego.

Skiao «tilVN» FiPMv_tK5TfiAUT L.PA.JER5KIEGÖ s .0,0 
wFmuCh-.n Faam E-FflOfiULEcW. Warszawa. Ochooowa 59* Te u .2 0-21. 43-08.

ïfe«>S>Â&

RQW
nzjlcpna amerfiitńgiMi maszyna Co 

pisania
Reprezentaqa na Górny Śląsk

E. Brar/czok i s-ira
Telefon 1949 Krt» vice Kościuszki 16 

papier — przyboiy biurowe.

zapewnicie ZDROWIE I URODĘ, odżywia­
jąc je najdelikatniejszą mączką kukurydzianą

t,u»oi*s9ra
Niezrównana przy gotowaniu mlecznych i 

< wocowych legnmin.

I
Lubońska Fabryka Drożdży Tow. Akc. 

Luboń, p. Poznański.

Gen. Reir. i sk.arl fabryczny:
Dr. SUiiermansi i Hieger, B a íoilíeb

ulica Szopena 2. Tel. 8-29.

Farbiarnia
i chem. zakłady czyszczenia

CUBEÏ milER.
Fabryka jnrlej, ulica Piekarska nr. 13. 

Fllje:
Katowice, 

ul. Warszawska 3.
Myrlowice, 

ul. Pszczyńska 1.
Załęże,

ul. Mickiewicza 17.
Kró. Hut 

ul Wolności 26 
Wiekie Hajduki, 

ul. Kościelna 14.
Szopienice, 
ul. Szosowa 1.

.9&
g» Kaifitáo »to»*,

AT;

Świeżo wyszła z druku książka opraco­
wana przez pp. F. Schwakopf, Jana 
Benisz i Alf reda Hibrichta — p. V.

%

M

66

1 ííii::íi

Pszczyna, 
Nowy-larg 3. 

Rybnik,
ul. Sobieskiego 20. 

Mikołów.
ul. Krakowska. 

Siemianowice, 
ul. Bytomska 7. 

Tarn. Góry, 
ul. Dworcowa 11.

KW 13

Pracownia dfamęn- 
tów do rznięcia 
szkła t do wszellci :h 
wyrobów technict

nych. H. Szeftel Warszawa, Graniczna 16
cgz, od 1882 roku. (1825) Ceny ko kurencyjne

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiifiiiiiillllllllflllllS %
1. o państwowym podatku dochodowym 

fundowanym I niefundowanym;
2. o podatku kościelnym oraz
3. o ogólnych postanowieniach ustawy 

konkursowej.
Książka ta zawiera rozporządzenia, wzory odwołań i różne orzeczenia.
Pierwsza książka w polskim języku o podatku kościelnym 

i ustawie konkursowej.

Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych księgarniach PoIskL

Wapno, Cessent, Gips,
Trzcinę sufitową, Rury kamionkowe-cementowe 
Cegły szamotowe, Płyty piekarskie (RaJeburg)
Płyty terrakotowe ř ścienne, 

Licćwke, P*yty cementowe 
i Klinkiery ielazno,

Rotiert Streif, Kaltnvine
Biuro i Slftadryjca Wo 463 

przy ul. Mickiewicza 19. Telefon 2192.

PATENTY
na wynalazki, rejestrację marek, modeli i wzorów 

w Polsce i zagranicą

CZCVitiBSld i StirmfiowsH
inżynierowie, rzecznicy patentowi przysięgli 

WARSZAWA, ulica Krucza Nr. 43

Rozdział III.

U GUBERNATORA INDJI HOLENDERSKICH.

Pierwszy sekretarz generalnego gubernatora odchrząknął 
nieco i po chwili mówił dalej:

— Śledztwo nie ustaliło zatem istotnych przyczyn kata­
strofy „Haarlemu“, ale liczyliśmy się wszyscy z'nieszczęśli­
wym wypadkiem...

— Podobno eksplozja kotłów? — mruknął generał 
de Witt.

— Lub raczej źle opakowanej amunicji.
Złośliwe odezwanie się tajnego radcy Lucasa Orbana wy­

wołało zmarszczkę niezadowolenia na czole gubernatora, 
a głośny wykrzyknik zdziwienia jednego z członków poufnego 
zebrania.

— Jakto? Amunicja na statku pasażerskim^
— Ano, widzi pan — odparł radca Orban: — komuniści 

przemycają bron i środki wybuchowe wśród ładunków okręto­
wych, dlaczegóż więc mv nie moglibyśmy używać statków 
pasażerskich. Zawszeć to mniej ryzykowna droga... He, he, 
hc... niż inne... Że się tam czasem na pasażerach skrupi... to 
już... He, ’’e, he...

De Witt wzruszył ramionami niedbale, lecz gubernator 
zareagował natychmiast:

— Poprosiłem dzisiaj panów nie dla debatowania na te­
mat. czy na „Haarlcmie“ znajdowała się amunicja, czy też 
nic, ani dlaczego się tam znajdowała, lecz w celu wspólnego 
zastanowienia się nad sposobami wykrycia zbrodniarzy, którzy 
..Haarlem“ zatopili...

— Zatopili?
— Zbrodniarzy?
— Jakto? Więc „Haarlem“ padł ofiarą zbrodniczej ręki? 

Nic o tern nie słyszeliśmy...
Gubenntoi przcćzekał z należytą flegmą grad pytali go­

rączkowych, potem odparł:
— Nie słyszeliście panowie jeszcze o tern, ponieważ nie 

chcecie dopuścić do głosu pana. sekretarza, który wam wszy­
stko wyjaśni...

K0MUMMC.J1 PTWŻLRSKfl
PRZ—WŮZPOCZTyiTOWRRQW

czeństwem
obsługiwane są linjc komunikacji powietra 

Warszawa. Nowy Świat Ni. 24 tel 9-0 
19-88. lotmksi 1 tel. 8-50.

Kraków. Sw. Anny 4, tel. 32-22, lotnisko 
25-45.

Lwów iow. „Orbis“ ul. Jagiellońska. 
8-11, lotnisko tel. 22-75.

Łódź, ul. Piotrkowska 67. tel. 3-11 Lotni« 
tel. 26-15.

Gdafisk-Wr.zes.x7, lotnisko tel 415-31 
Wiedeń, Tewetthofstr. 7, Mezzanin 

71-0-84. lotnisko tel. 48-5-61).

ïSafuatcr

Telefon Nr. 220/70
adres telegraficzny: „Prawo — Warszawa**

— p&lrs S>anusiu
to jesl ten ekstrakt „Malto", który codziennie 
nam daje mamusia do mleka, kakao lub kawy 

rano i na podwieczorek- 
Ekstrat „Malt 0“ smakuje wszystkim dzieciom 
odżywia je, wzbudza apetyt i daje te siły, 
których nie mają przy zwykłem odżywianiu. 
Jesaxce dtiś ftup „JKaWo“ 

do nabycia w aptekach i drogerjach- 
Hurtowa sprzedaż:

Harf. ten. Wytw. f Reicht tt) Katowice.Pat r psa „MALTO“ Śrem wltip.

Ważne dla Browarom. SKiadow piwa, 
Fabryk wad owocowych I

Egzystujące od 1870 roku 
Znane Zakłady Drukarsko-Litograficzne p. f.

ADOLF PAŃSKI
w Piotrkowie Trybunalskim, ul. Legjo- 
nów 2, telefon 55 polecają od zwyczajnych 
do najwykwintniejszych ETYXIETY 
na piwa, wody owocowe, wodę sodową 
wody mineralne, jak również plakaty oz­
dobne litografowane. — Ceny bardzo 
przystępne. Wykonanie staranne ()FERTY!

„PRĄD“'
P. Tschentschel

Biuro elektroinstalacyjne
Katowice, ul. Szopena 7

Telefon Nr. 567.
Wykonuje wsz^kie prace wchodzące 
w rakres elektrotechniki, wypracowane 
kosztorysów i wszelkie informacje bez­
płatnie. 2311
W razie zepsucia się światła jest mo­
żliwe do godziny 21 montera wysłać. i 
...______________  ___ .. •
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. n a «rin-at !
Precz z fiesha la prania, 

nie potrzeba wiece} nacie­
rać b!e:&nÿ i

D.Czwiklitzer, Katowice, 3 Maja 18. Tel.406.
Parowa fabryka iriydł*.

T^róWnarde.
- artości odżywczych

wzn “cnlających napoi 
A = Rosół 
B = Kakao 
C = Mleko 
D = Kakao na mleku 
£ = OvoinalUne

Sinpiiß i ‘ Mi
paniom według na:nowszego systemu. Farbowa­
nie włosów, p:elęgnowanię pęknołci, manicure 
itd. jak również fryzury ślubne i towarzyskie 

także poza dom.
S9lo!i ffr?z‘ersr*ï flïa Paň I Panflw

WftCKowelcl
Katowice, ulica Sienkiewicza nr. 21.

SKORE
prrvbory szews­
kie i kopyta, oraz 
towary skórzane 
darnsk e torebki 
teki, plecaki 
ważę kiego ro­
dzaju po konku­
rencyjnych ce­

nach. poleca

$ 3fil. Jfiuïïtmexi Xf-aíoraíž«« fj

Górnicza 6 — Telefon 1124
załóż. 1895 Kowalnfa mleiïïâ 70*02.1£95

Wykonuje wszelkie rury z miedzi 1 żelaza 
zwłaszcza gięte i ciągnione fasony, rury do 
ogrzewania, kotły do rozmaitych celów, ko­
tły do kąpieli, parowe rparalv do gotowa­
nia, aparaty destylacyjne, miechy, piec«* 

kąpielowe. Krem 1784
Spawanie anfogenk zne 
wszelkich metali.

ME gisvy ! wyczerpanie
oraz zaburzeniażułądiowe dolegliwości wą­
troby, nerek, Kamienie żółciowe, reumatvzm 
artrfetyzm, cierpienia lu mon idalne są spo­
wodowana przeważnie złą przemianą materp 
i zanieczyszczeniem krwi w organizmie lud;' 
kun.
Zl '.a z Odr Harcu D-ra Laueira sprzy­

jają dobrej prze gnanie materię pobudzają 
tiawienie, cezjszczają krew, a przede- 
wszyslkiem uzdrawiają żołądek i powodu­
ją regularne działanie wątroby i nerek, 
oraz usuwaią obstrukcję.

Zioła r Gir Harcu D-ra Lauera usuwa­
ją z organizmu zbyteczne nieużytki oraz 
pizcCiwdziała;ą tworzeniu się osadów, na- 
stępstwem, których jest reumatyzm i ar- 
iretyzm.

Zioła z Cór Harcu IWa Lauara usuwa­
ją i zapobiegają tworzeniu się kamieni żół­
ci twych oraz łagodzą cierp, hemoroidalne.

Cena V, pudelka zł 1,50 
podwójne pudełko „ 2,50

Spr/edaż w aptekach i składach aptecznych.
nea

llllll!llll!lllllllllllll!l.”ll"Uli!IHII.I!li:n:iii.l>iii!lillMII!:i.!lllllliilllllllllllll.ilMii>lll .illillll

JanBudniok
Biuro obrońcy prywatnego.
KATOWICE, ulica Sobieskiego 26

załatwia Krem 1754
wszelkie sprawy podatkowe, inwalidzkie 
wypadkowe, wojskowe, sądowe i wszyst 

kie sprawy w zakres zachodzące
po tanich cenach.

I«« Elchtsejrn - Katowic®
ulica Poprzeczna 7 — Telefon

rał>r - Kutoiuty, 
KÆygzTnÎA 1 Dni>Łinia

iapsSuszs damskie
we wielkim wyboize i po niskich cenach

MAGAZYN „ELITE“
wt. rt ffaäjsivs.ia, :mi. Huta

ulica Sobieskiego nr. 8 
w domu Banku Ludowego.

♦♦*4♦♦♦♦♦♦♦♦♦44♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
ż Najlepszy lokatą otzcządncici iesł itbez?łlfi!ze«ie na iycie ▼
♦ ______________  _____ ___ __ ^4llillPfNi, lY&lt!
♦
♦

9 w rp»a>*rj A W = «J. ♦
ttdyna instytucja saniorządoy 1 w Police o cha 1.1 klerze publiczno prawnym zawierająca, A 
u/be/piei fCiiia życiowe wszelkiego rodzaju z rcwi/ią lekarską i bez rewizji lekarskiej na złuti ^ 
lote w złbc c, franki i dolary, liez badania lek od 3U0 do U) 0 zł Z badaniem lek. od 3f’0l) ▼ 

zł.począwjzy. Najlepas* lokatę pens ovo. fait ubezpieczeni« na tycie. ♦

Krť .-Huta
ul. Wolności 50 
obok Kina „Co­

losse um“

Przy xil tonie 
towarów orosi­
my powołać s>t 
■ ..Piilonłe“!

uczucia
Napróżno chciałoby się oddać słowami te 

zachwytu, jakich doznaje się, 
prowadząc Chryslera ! Porywa w dal rwący 
potok mocy ! Niezawodność hamulców 
pobudza do najszykowniejszych doświadczeń! 
Ma się tę pewność opanowania maszyny, 
której nam żaden inny samochód nic może 
gwarantować w równej mierze !
Każdy przedstawiciel Chryrlera z całą gotowo­
ścią przewiezie klijenta, dając mu możność bez 
żadnych kosztów i zobowiązania do kupna, 
doświadczyć przyjemności przejażdżki tym 
idealnym samochodem. Któżby nie chciał 
doznać tych miłych wrażeń ? W salonie auto- 
mc bilowym naszego przedstawiciela zobaczyć 
można wszystkie cztery typy Chryslerów :
* Chrysler 80 ‘ Chrysler 70 * Chrysler 60

__ ‘Chrysler 50’. Chryslery budowane są we
^ wszystkich rodzajach, typach i cenach I

JENRALNA REPREZENTACJA NA rOLSKEI W.M.GDANSK: “AUTO-KONCERN“WARSZAWA 
SALUN WYSTAWOWY : WILCZA 9-A TEL. I23-27. BIURO : WII RZBOWA 8 TEL. I23-29 

Chrysler Sales Corporation, Detroft, U.S.A.
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Na takie dictum zrobiła się cisza, jak makiem posiał.
Dość pulchny, a bardzo elegancki sekretarz miał teraz 

Idealne warunki do wygłoszenia swego przemówienia, z czem 
zwlekać nie myślał:

— Jak to już jego ekscelencja przed chwilą nadmienił, 
statek „Haarlem“, własność Królewsko Holenderskiej Linji 
Okrętowej, padł ofiarą zbrodniarzy, został storpedowany...

— Storpedowany? — parsknął niepoprawny Lucas Orban.
— Stor...pc...do...wa...ny! — przytwierdził sekretarz, roz- 

koszuiąc się dźwiękiem poszczególnych sylab tak długiego 
słowa.

— Posthouder z wyspy Bawcan przysłał nam dzisiaj rano 
obszerny raport o wyłowieniu z morza przez pewnego rybaka 
midaiskiego flaszki, zawierającej kilka kartek, które jako cor­
pus delicti załączył przy raporcie Nie ulega najmniejszej wąt­
pliwości, że kartki te pisał Gndfrey Honker, urzędnik firmy 
Pieter van Hooft. Jakkolwiek pismo wymienionego Hookera...

— Niechże nam pan pokaże wpierw te kartki I — przerwał 
dość niecierpliwie generał de Witt.

Sekretarz pochwycił w lot przyzwalające spojrzenie 
swego szefa i przyniósł z pobliskiego biurka kawałek tektury, 
do której przyszpilono delikatnie i ostrożnie trzy ćwiartki 
kratkowanego papieru, zapisanego drobnym maczkiem. Po­
łożył tekturę na stoliku przed generałem a każdemu z obec­
nych nic wyłączając de Witta, wręczył arkusz, pokryty rów- 
nemi rządkami pisma maszynowego:

— Oto dosjownc odpisy listu Godfrcjda Hookera! — 
rzeki.

Wszystkie głowy pochyliły się nad ïrzymanemi w dło­
niach odpisami, wszystkie oczy czytały z gorączko wem za­
ciekawieniom:

„Ja, üüdïrey Hooker, urzędnik firmy Pieter van Hooft 
w Batawji, proszę gorąco i błagam znalazcę tej butelki, 
aby ją odniósł wraz z kartkami papieru do firmy wy­
mienionej, lub do któregokolwiek biura Królewsko Ho­
lenderskiej Linji Okrętowej w Batawji, czy Singapore, 
lub Samarang, albo też Smirabaya, gdzie otrzyma so­
witą nagrodę. Od uczciwości znalazcy zależy los bar­
dzo wielu ludzi...“

Sekretarz wskazał dłonią na pierwszą kartkę i rzekł:
— To była niejako koperta, nodajaca nazwisko, a raczej 

nazwiska adresatów, oiaz zawierająca* apel do uczciwości 
znalazcy butelki, w morze rzuconej... Treść dalszych kartek 
jest znacznie ciekawsza :

Godtrcy Honker pisał w dalszym ciągu:
„Jechałem statkiem „Haarlem“ z Colombo dn Batawji. 
Nazajutrz mieliśmy ujrzeć brzegi Sumatry. Było to 
dnia 10-go stycznia, około drugiej nad ranem, w czasie 
kulminacyjnego punktu zabawy. Przypomniałem sobie 
pewne bardzo ważne zlecenie dla swojej firmy i udą-

D60D

2927



Str. 17.

Nr. 23. Katowice, 12-go czerwca 1927 r. Red. J. Smotryckl.

Nr, 159. — 12. VI. 27

RAJMUND BERGEL. s
'T''*

Paradoksy G- 1%. Chestert&na.
W drugiej połowie maja gościła Polska u siebie 

swego gorącego przyjaciela i bezinteresownego sprawy 
polskiej obrońcę, znakomitego angielskiego ■ -poetę i po- 
wieśckipisarza, .przytem błyskotliwego essayistę oraz 
wytrawnego publicystę, wielorakie talenty w jednej 
osobie łączącego: Gilberta Keitha Chestertona. Entuz­
jazm Warszawy, Krakowa, Lwowa i Wilna, -witających 
w swych murach sympatycznego gościa, był przy íaj- 
mniej częściowem wynagrodzeniem za obojętność, w ja­
ką się przez długi czas do Chestertona odnosiły polskie 
sfery piszące i czytające. Nazwisko Chestertona znane 
było w Polsce zrazu jako autora powieści: „Czło­
wieka, co był Czwartkiem“, ogłoszonej w prze­
kładzie pod zmienionym tytułem „Delegat anar­
chisto w“ oraz „Napoleona z Notting-Hil 1“. 
Chesterton-poeta, pełen pogodnego optymizmu i naiw­
nie żarliwej religijności, niezwykłej ze względu na chło­
dną atmosferę angielskiego kościoła, z której piewca 
„Królowej Siedmiu Mieczy“ wyrósł, byl 
i jest u nas prawie zupełnie nieznany. Podobnie bardzo 
mało znany, nieomal do ostatniej chwili, był, — lio mó­
wiąc już o essayiach i studiach literackich, — Chester- 
ton-publicysta, aczkolwiek należy do wyjątKowych 
wśród Anglo-sasów wypróbowanych â naprawdę bez­
interesownych sympatyków Polski, czemu dawał wy­
raz w licznych artykułach dziennikarskich w czasie woj­
ny i po wojnie ogłaszanych. Z ważniejszych na tem 
polu wystąpień Chestertona zanotować należy: spra­
wiedliwą i szlachetną ocenę sprawy polskiej w sensa­
cyjnej ze względu na angielskie pochodzerio autora, 
książce p. ł. „Z b r o d n I e A n g 1 j i", następnie w okre­
sie najazdu bolszewickiego ujęcie się za Polską, jako 
za przedmurzem zachodniej kultury przed zalewem 
wschodniego barbarzyństwa 1 potępienie antypolskiej 
polityki Lloyda George‘a, wreszcie protestacyjne wy­
stąpienie przeciw niemieckim propozycjom w związku 
z paktem gwarancyjnym. Poza tem przy każdej nada- 
rzonej sposobności piórem czy żywem słowem służył 
Chesterton polonofilskiej propagandzie. Oczywiście nie 
była to polityka praktyczna, na zimno wyrozumowana. 
Chesterton bowiem jest romantykiem, niepoprawnym 
romantykierr i to nietylko w twórczości literackiej, ale 
i w życiu. Tylko, że jak na stosunki angielskie uro­
dził się jeśli nie o wiele zawcześnie, to w każdym ra­
zie o blisko sto lat zaipóźno. Jako powieściopisarz przy­
pomina Dickensa (któremu nawiasem mówiąc, poświęcił 
dwa osobne, ciekawe studja), ale już skrzyżowanego 
ze Sliawem. Jako polityk natomiast nie przypomina 
żadnego ze swych rodaków. Wyrodził się zupełnie z 
wysmiarskicj zaborczości i g^szefciarstwa. Wśród ma­
terialistów jest idealistą, wśród kramarzy — marzycie­
lem. wśród racjonalistów — fantasta i „obrońcą niedo­
rzeczności“ oraz — czego również milczeniem pomijać 
się nie godzi — wśród protestantów — katolikiem.

Katolikiem-konwertytą, ale konwertytą >z przekona­
nia. Sama bowiem natura Chestertona, pełna optymiz­
mu i pogodnej affrmach życia musiała go doprowadzić 
do katolicyzmu. Do tego katolicyzmu, który reprezen­
tuje Chrystus, błogosławiący rzesze prostaków wśród 
stonecznyeh pól Judei czy najrealniejszy z uczniów 
Chrystusa, apostoł wszechmilości, radosny wesołek 
boży — św. Franciszek. Wyrazem kultu do tego Świę­
tego jest b. piękna książka niedawno właśnie przez Che­
stertona opublikowana.

Jak więc widzimy, sporo jest w organizacji twór­
czej Chestertona elementów (idealizm, optymizm, sło­
neczna religijność itp.), któfe go mogą uczynić duszy 
pilskiej bliższym i zrozumialszym. Nie mówiąc już o 
jego serdecznym stosunku do sprawy polskiej. Słusz­
ną więc rzeczą, że Chestertona, jako wypróbowanego 
przyjaciela Polaków, w gościnę do Polski zaproszono. 
Trudno jednak uprzeć się przypuszczeniu, że o ile gość 
był na te wizytę przygotowany i wiedział do kogo 
przyjeżdża, o tyle gospodarze nie zbyt dokładnie wie­
dzieli, kogo właściwie witają. Jak dotąd bowiem Che­
sterton b. mało był u nas znany. Nic postarano się na­
wet o spopularyzowanie jego polonofilskich enuncjacyj. 
Oczywiście, taki stan rzeczy zbyt jest dla ras kompro­
mitujący, by go można nadal tolerować. Zaznajomie­
nie szerszych sfer czytelniczych z literacką j poetycką 
twórczością Chestertona jest potrzebą «Iiwili, A zaiste 
jest co j z czego wybierać przy tak bogatym a różno­
rodnym dorobku .utora „L a i a l a c e j gospody“

Dobrze się więc sprawie przysłużyła młoda a ruch­
liwa firma warszawska pod nazwą „R6J“, iż pomy­

ślała o wykorzystaniu aktualnego zainteresowania się 
osobą Chestertona dla spopularyzowania dokonanych 
z jego pism przekłauów. Pierwszy wybór padł na 
książkę bezsprzecznie ciekawą, ale wymagającą bliż­
szej znajomości paradoksalnego sposobu pisania Che­
stertona, onego apostola „różowego slow a“. Jest 
iiią „Obrona niedorzeczności“ ‘pokory, 
romansu brukowego i innych rzeczy 
w z g a r ďz o n y c h. (Warszawa 1927. Nakład Tow. 
Wyd. „Rój“).

Szereg rozpraw na książkę tę się składających, 
opartych na założeniach wręcz przeciwnych utartym, 
konwencjonalnym pojęciom i do niespodziewanych 
wniosków za pomocą paradoksalnej dialektyki docho­
dzących, jest w treści swej i ogólnym tenorze jakby 
teoretycznem uzasadnieniem postawy Chestertona 
wobec literatury. Broniąc prawa „niedorzeczności“ 
przeciw martwej prawdzie rzeczywistości, ujmując się 
■za postponowanemi gatunkami literackieini, za żyw io- 
łem farsy czy tynem powieści dedektywistycznej. gło­
sząc zasadę radości życia oraz pochwałę pogodnego 
użycia, tem samem tłumaczy i uzasadnia Chesterton 
atmosferę swy ch utworów, pozostających pod znakiem 
magji „różowego słowa“. Oto garść błyskotliwych afo­
ryzmów wyjętych z tej książki, a stanowiących równo­
cześnie klucz do poznania literackiego programu Che­
stertona:

„Cierpienie, mroczna 1 straszliwa strona życia, wy­
wiera wpływ pociągający tylko na młodego artystę, po­
dobnie jak na ucznia rysowanie w książkach szkolnych 
djablów i wisielców. Literatura rozkoszy przedstawia 
nieskończenie więcej trudności, jest rzadsza i bardziej, 
zwycięska, niż literatura cierpienia; z pośród rozmai­
tych zaś jej postaci na największy szacunek i opiekę 
zasługuje farsa... Najcichszego i spokojnego człowie­
ka napada nieraz nagły a ślepy głód zaznania możliwo­
ści i niemożliwości bytu, wówczas zapytuje on bez 
ogródek, coby się stało, gdyby np. zegar wskazywał 
naraz wszystkie godziny, gdyby świeca zaczęła pło­
nąć zielono zamiast czerwono, a brama domu wycho­
dziła na morze, 'zamiast na ulicę. Kto czuje, że nawie­
dziła go ta nieokreślona anarchia, tego opanował chwi­
lowo duch farsy“... Albo z „Obrony gwary“.

„Żargon stanowi jedyny zwycięsko płynący prąd 
poezji. Codzień tka bezimienny poeta jakąś przędzę 
języka ludowego... Każdy żargon jest przenośnią, zaś 
każda przenośnia poezją... Świat żargonu — gwary 
jest pewnego rodzaju stawaniem poezji na głowie, pe­
łen jest błękitnych cudów i białych słoni, pełen ludzi 
gubiących swe głowy, ludzi ściganych przez własne 
języki —• jest pełnym chaosem baśni... Bezsprzecznie

WITOLD ZECHENTER.
----- o-----

Czerwiec.
Kochankiem moim by! zielony Maj, 
który mi kwiaty bzu na sercu składał — 
dziś, we wspomnieniu, zda się miłości ta, 
jak zagadkowa, niejasna szarada.

I przyszedł Czerwiec, kowal dni upalnych, 
który ma oczy żarliwie dziewczęce — 
nie miałem czasu na rozpacz i żale, 
bo mym kochankiem stal się duszny Czerwi

Wraz 'z nim się cieszę, że szumi Już zboże 
wyrosłe śmigle i rdzawo - złotawe, 
że bujna zieleń kryje lasów morze 

1 kwiat wszelaki zdobi rosną trawę.

Wraz z nim się cieszę, że pełne czereśnie 
wabią z za liści i że słońce świeci 
dojrzałą pełnią — i słyszę jak we śnie, 
że milknie we mnie tęsknota i sprzeciw...

W sercu zamykam miodne, ciche słowa, 
które przypomnę, gdy już przyszłość blada 
lato i jesień w niepamięć zakowa 
i gdy kochankiem będę Listopada.. ,

i świat towarzyski, podobnie jak demokratyczny, mówi 
żargonem. Niemasz jednak rzeczy bardziej uderzają­
cej, jak kontrast między ciężkim, tormaustyc^nym, zde­
chłym żargonem światowym, a lekkim, żywotnym, gięt­
kim żargonem ulicznego handlarza... Istotna przyczy­
na tak wielkiego wygadania klas niższych leży w tem, 
że żyją ono w «tanie wojny, wojny «łów.. ( lyby czło­
wiek mody chciał protestować przeciw błędom innego 
człowieka mody, mowa jego byłaby szeregiem sztyw­
nych zdań, nieżywa, jak zdechł© ryby, nanizane na 
sznurek. Ale woźnica z omnibusu wypowiedziałby to 
samo z solidném literackiem zacięciem“.

Otóż w tych i tym podobnych 'wypowiedzeniach, 
w obronie niedorzecznej ilirzii przeciw martwej praw­
dzie, w obronie wesołości przeciw smutkowi, w obronie 
rzeczy brzydkich lecz wyrazistych przeciw szablonowi 
klasycznemu, w obronie dosadnego, żywego słownictwa 
gwarowego przeciw bezduszności języka warstw wy­
kształconych, w obronie dziec’çctgo nz'Wncgc punktu 
widzenia itd. zawarty jest cały Chesterton, określona 
jest dokładnie jego postawa wobec żyda i literatury. 
Ale tylko ci, którzy go już skądinąd bliżej znają, znajdą 
go tutaj całego. Dla przeciętnego czytelnika będzie ta 
książka zbiorem luźnych, mniej lub więcej, paradoksal­
nych aforyzmów. Stąd ogłoszenie tej książki przed za­
poznaniem ogółu przynajmniej z najgłówniejszemi ele­
mentami twórczości Chestertona uważać trzeba za 
pi zedwczesne. Chesterton bowiem tek bardzo lubi 
swoje najpoważniejsze myśli wypowiadać w formie żar­
tów i dowcipów, pr/ytem z taką powagą prawi swe 
najniedorzeczniejsze niedorzeczności, że niewyrobiony, 
czytelnik z trudnością tylko zdoła rozeznać, gdzie tu 

‘kończą się żarty, a zaczyna mowa seio 1 naodwrót. 
Stad na właściwym smalcu tej książki będą się mogli 
wyznać tylko wybrani. Szersze sfery trzeba wpierw 
zapoznać z Chestertonein — powieściopisarzem i poetą, 
z Chester tonem - essayistą ( publicystą. „Obrona 
niedorzeczności“ oprócz bliższej znajomości au­
tora, wymagająca także wyższej kultury i gimnastyki 
umysłowej nie potrafi spopularyzować Chestertona 
wśród szerszych kół czytelniczych. Tembardziej, iż tłu­
maczenie p. St. Baczyńskiego nieco ciężkawe f chropa­
we, nie tylko nie jest w stanie oddać całej błyskotliwo­
ści i wyrazistości stylu Chestertona, ale w niektórych 
ustępach zciaje się nawet samo zrozumienie utrudniać.

Powrót V fleszcza.
Odezwa Warszawskiego Komitetu 

Wykonawczego uczczenia powraca­
jących do Ojczyzny prochów 

Juljusza Słowackiego.
Wielka godzina się zbliża, godzina, jaką na setki 

lat niekiedy raz jeden wybija. Prochy Juljusza Sło­
wackiego, po 77 latach mogilnego spoczynku w dale­
kim bratnim kraju, powrócić mają do śnionej i wi mszczo­
nej przezeń uparcie, contra spem, przez całe życie, aż 
do zgonu chwili — wolnej ziemi <hczy stei Prochy te­
go, co słusznie mógł rzec: „Cały się stałem oj­
czyzną... a jednocześnie te wielkie, wszeehezłowie- 
cze, twórcze rzucał hasła: „wszystko z ducha, 
przez ducha i dla ducha“, oraz to drugie, te 
„beizwładność ogarnąć musi nTasę nąfo­
ri u, która ciągle ku celom ostatecznym 
nie jest jako morze przez gwiazd'© mie­
sięczną podnoszone“. Prochy tego, co, gdy 
„z potęgą słowa wstał“ olśniewającą, przez ca­
łe szlachetne dumne samutnicze życie u Jakóbowych 
drabin rnocowal się z aniołem, od ognia drąc się ku 
światłu, od namiętnych wybuchów młodzieńczych <łp 
owych „przy schyłku dnia w a'z'n i e j s z y c h 
czynów, wielkich i smętnych jak słońce 
zachodni e“, od ziemskich wzniosłości, od po­
granicza anieli twa. Prochy Króla-Ducha 1 Księcia Nie­
złomnego zarazem.

Dreszcz olbrzymi zbiedz wirien całą Polskę 
wszerz i wzdłuż, od bursztynowych Bałtyku fal po 
Tatr skaliste wyżyny, od macierzystych Ikwy 1 Wilji 
po zachodnie Warty — Czaty. Ta trumna, idąca ku 
nam winna stać się jedynym punktem, ku któremu w 
skupionem zapatrzeniu zwracać się będą wszystkie ser­
ca i dusze: Miesiąc, który nas dzieli od jej przybycia, 
winien być dobą zbożnego, pilnego gotowania się na 
wielką chwilę, uprzytomnienia sobie najpotężniejszych 
błyskawic ducha poety uświadamiania tych ubogich du­
chem, któizy do dziś mało o nich wiedzą, przyczynie­
nie S’ę wszystkich, każdego, do godnego, dostojnego 
radosnego świętych relikwji powitania.

A gdy rozpocznie się triumfalna powrotu droga, gdy 
wiejący polsitą banderą statek wojenny zabierze czci­
godne brzemię ze skalnego cypla ziemi francuskiej, win-

/
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no rozpocząć się zdyszane ©rzeki wanie. cale szelestne 
od serc bicia, od szeptów i jrwarów; „Już są tam... 
już tu ...“

A gdy później poniesie królewskie zwłoki poety pra- 
ojczj'stej vVi ły płowa fala, już nie duchem tylko towa­
rzyszyć im winniśmy: tłumy całe zbiegać się będą, na 
rŁeki wvbize/a, aby kornie patrzyć, jak wraca wiel­
kość, jak wraca niezłomność, jak wraca Słowa potę­
ga. Anheiiic/.ne Kolionowe wiewy otoczą i)łvnącą tru­
mnę, echa heroicznych wiar doby emigranckiej swemi 
ją osnują szmerami — i myt legendą stąd w sercach 
ludu zrodzić się mogą.

A gdy wreszcie statek, odtąd pamiętny, przybije 
u wybrzeża stolicy, Kędy wracająca trumna mocarza po 
raz pierwszy dotknie ziemi ojczystej, wszystko sp to mie­
nić się winno w jeden żar ukochania i czci — i War- 
szawa, ta, ku której Wygnaniec-Poeta najczęściej my­
ślą ulatał, przyjmie święte prochy uroc/ystem rnodli- 
tewnem koniem milczeniem, przerywanem jeno biciem 
dzwonów wszystkich, salw rozhukami i radosnym mu­
zyk za .piewern.

1 odświęci się snadź wielki, istotny, podnoszący du­
sze dzień skupionego zapału. Zmilkną wszelkie zgiełki 
i ruchy miejskie, ustaną rozrywki i prace, ulice wvucł- 
nia się jedynie cichemi kornemi pielgrzymkami ku Ka­
tedrze Świętojańskiej, gdzie przez dzień i noc ca’ą skła­
dać będzie można hołd zwłokom poetv. W milczeniu 
tern ogrornncim spotęguje się komunja duchowa z pieśni 
archaniołem — i choć nazajutrz odprowadzimy, nie bez 
żalu cichego wielbione proehy na dalszą drogę ku wa­
welskiemu relikwiarzowi narodowemu, w którym spocz­
ną na wieki — lecz po tym dniu . tej nocy pozostanie 
i dla stolicy cząstka — snadź nienajmnicjsza.

Od Cherbourga do Warszawy.
IJnia 16 bm. w godzinach popołudniowych zwłoki odiadą 

z Chcrlxiurga do Odym na okręcie „WHja‘\ dowodzonym 
przez ko.m. Petclen.za j przybędą do Gdym dnia 21 pomię­
dzy godz. 17—19, poczem o goto.. 21 odjadą do Westerplatte 
w Gdańsku. Tu zostaną przeładowane na statek „Mackie­
wicz“ Zjednocz. Żeglugi który zatrzyma się na noc ii o godz.
3 r. dn. 22 wyirdzic do Tczewa, gdzie sianie o godz. 9 rano 
tegoż dnia.

W dalszej drodze stanie o godz. 18 dn. 22 w Gnudztodza 
i zatrzyma się na noc, wyjedzą? z Wlocławk i o 3 i. dnia 24 
i przybędzie tegoż dnia pomiędzy 8 a 9 r. do Płocka, wresz­
cie dnia 26 około godz. 20 stanie w specjalnie przygotowanej 
przystani przy moście Poniatowskiego w Warszawie.

Zc szczegółów uroczystości warszawskich zdecydowano 
dotychczas, żc w chwili przybili a zwłok przemówi mar­
szałek Piłsudski. Kondukt od mostu Poii.atowsi icgo do 
katedry prowadzić będzie biskup poi. ks. Gall. na orla ou 
Zamkowym śptowjić będą chóry i przemówi pizedstawiciel 
literatury.

Zwłoki stać będą w wspaniale udekorowanej i oswieth)- 
nej, otwartej dla publiczności pracz całą noc katedrze św. 
Jana, w której rano dnia 27 ks. karo. Kakowski odprawi 
nabożeństwo żałobne; w czasie nabożeństwa kazanie wy­
głosi ks. Szlagowski. Kondukt, prowadzony przez ks. 
kardynała, wyruszy tegoż dnia po .południu przez Krakow­
skie Przedmieście, Królewską, Marszałkowską, do dworca 
Głównego, z którego zwłoki koleją odwiezione zostaną do 
Krakowa. Na drodze podvodu za-ró yuo od mostu do katedry 
jak i ?. katedry do dworca wzniesione zostaną bramy deko­
racyjne,* zaprojektowane przez sekcje piasty o-zną komitét v. 
Z pośród obchodów. pop rzedzających przybycie zwłok do 
Watózawy, ustalono urządzenie wielkiego wicc,70i u. który 
będzie łącznym hołdem dla Słowa, kiego — miasta War m- 
w", literatury polskiej, wyższych uczelni warszawskich; 
teatry wystąpią z premierami utworów Słowackiego prawdo­
podobnie .w; tygodniu poprzedzającym przybycie zwłok do 
stolicy. _ _ ,

Biuro komitetu mieści sie w gma Au Rafimza. Senátorská 
ni 14 (teł. 2-45), godz. 4—8 • pncr.i o porozumiewanie 6ię 
z nicm wszystkich którzy dicą organizować obchody lub 
wygłaszać cuczyty, przyjmuje zamówienia na i\ 'dawnictwa 
k mitetu (3 broszury i portret Słowackiego) i udziela wszel4 
kich informacyj.

Całkowity koszt uroczystości warszawskiej pokryty zo­
stanie przez społeczeństwo, które chętnie czapla Komitet do­
bro winem' składkami.

----------XOX---------- - - 1. I?,

Ivo książę Voincvič.
(Nolalka z okazH siedemdziesięciolecia.)

------oOo------
Luminarz literackiego świata (królestwa Serbów, 

Chorwatów i Słoweńców, poeta wysokiej klasy, świet­
ny stylista i znakomity Uramatopi arz jugosłowiański, 
znany i u nas Ivo ks. Vojnuvič święcił niedawno ju­
bileusz siedemdziesiątej rocznicy, urodzin, a bli­
sko półwiecze działalności pisarskiej.

Ivo Vojnovié ujrzał światło dzienne w I?a.gtizic y-go 
listopada 1857 r. miko dziecię arystokraty chorwackiego 
Kosty, serdecznego przyjaciela wielkiego patrioty jugo­
słowiańskiego, biskupa StrossMiajera, który podówczas 
był głową katolickiego ruchu w Dalmacji. Wycho­
wany w atmosferze wysokich wartości kulturalnych we 
wczesnej młodości przejawiał niepowszednie zdolności, 
zmierzając w kierunku (literackim, rdv brał Iva, Luju 
stał się wytwornym publicystą o pokroju historyka, fi­
lozofa, estetyka i bardzo ule ztałconcgo polityka.

Po gimnazjalnych studiach w Spalato i Zagrzebiu 
oraz ukończeniu uniwersytetu, młody Ivo absolwowaj 
się z prawa w Wiedniu i został później urzędnikiem ą- 
dowym przy cliorwackim sąd/ie. Następne lata byt 
zatrudniony w krajowej słu/bic cywilnej w Żarze, Ra­
gusie i Diazzo. Praca urzędnicza nie przeszkadzała mm 
jednak pisać...

We współczesnej chorwackiej nowelistyce był jed­
nym z pierw«aych pisarzy, obrazujących kryzys, jaki 
objawiał się w ludzie, dotychczas żyjącym w patrjar-J 
chahiych zwyczajach w nowych warunkach socjalnych. 
Realiżin, i.iki charakteryzować pierwsze nowele Vr.rn(>- 
vića, daleki był od chłodnego traktowania zagadnień, 
lecz przeciwnie uderzał każdego czytelnika ‘woim li­
ryzmem ł głębokim sentj mcntfm. Na francuską modłę

skreślone są piękne obrazki dubrownickie .Piórem i o- 
iówkiem“ i nowelka „Ksanta“.

Vojnovié jednak zasłynął nie jako nowelista, a jako 
dra ma top Karz jugosłowiański którego dzreła cieszyły sic 
wielfciein powodzeniem na scenach południowo-słowiań- 
skich. Dramaty: „Fkwino'kcij“, „Dubrovaéka trilogija“, 
„Gundirlicev san“, ..Smert majko Jugoviča“, zyskały mu 
wielki rozgłos, a już „Smert majkę Jugoviča“ uehodizi 
dzisiaj za niemal reprezentacyjną sztukę narodową Jugo­
sławii.

Szczegółową analizę dziel Vojnoviéa znaleźć można 
w pracy prof. dr. Franciszka Wollmana p. t. „Dramat 
scrbochorwacki“ (Bratisława, 1924, w jęz. czeskim).

Z ostatnich jego sztuk należy wspomnieć dzieło 
„Impurafrix“ i graną w warszawskim 1 aaitrzc Narodo­
wym sztukę „Maskaradę na poddaszu“ (1922).

Vojnovié jest właśnie reprezentatywnym dramatur­
giem jugosłowiańskim, a chociaż dzieła jego mają starą 
formę, chociaż górny patos graniczy w nich z południo­
wym zapałem, to jednak wszystkie są mocno sceniczne, 
życiowe i liryzmem natchnionej lutni tclmące.

Najwyraziściej sylwetka księcia krwi i litera­
tury jugosławiańskiej zarysowała się podczas jubileu­
szowych uroczystości „Penkhibu“ w Białogrodzie na 
Lmiwcrsyfecie, kiedy Ivo Vojnovič, odznaczony przez 
J. K. M. Aleksandra I orderem św. Sawy I klasy, wy­
głosił na akademii poniższe przcmuwieific.

„Jakkolwiek skromność wzbraniała mi przyjąć tyle hoł­
dów, to przecież nie mogę nie radować się, że nasz ma ród, 
święci tak spontanicznie i radośnie pisarza, czcząc równocześ­
nie odrodzenie włąstje. Minęły lata, kiedy pieśń Ibyła prze­
wodnikiem w walce. Jest dzisiaj panią dla siebie I dla niej sie 
tylko pracuje, albowiem tai wyższy jest tron, z którego roz­
dziela dary poznania i miłości, tem wyżej wzlatują realne do­
stojeństwa, na których opiera się szczęście i dobrobyt na­
rodu.“

Antoni Opęchowskl.

Debrze wypełniona 
luka.

t
(Uwagi na marginesie książki K. Smogorzewskiego pod 
tytułem: „La Pologne Restaurée“. Wyd.: Gebethner 

i Wolff, w Paryżu).

Nie będzie chyba błędnym poglądem, że tylko prze­
bywając dłużej zagranicą, należycie ocenić można całą, 
faktyczną wartość tej (książki, zdać sobie sprawę z 
bardzo realnych korzyści, ktore takiego rodzaju praca 
publicystyczna nam oddaje. Dyskusja bowiem na n u- 
prostsze tematy polskie z przeciętnie inteligentnym cu­
dzoziemcem, skądinąd życzliwie nawet w stosunku do 
nas usposobionym, przedstawia dziś jeszcze nieład a 
■trudności z tego w pierwszej mierze powodu, że dla 
większości bl.ższych, a zwłaszcza dalszych sąsiadów 
nie przestaliśmy być egzotyczną „terra iuoognita“. 
Parę nazwisk do niepoznania przekręcanych, parę u- 
tartych komplementów zdawkowych, stek bezwiednie 
lub intuicyjnie powtarzanych oszczerstw o pogromach 
żydowskich, o imperializmie wojennym, o białym te- 
rorze... Czyż nie imeliśrny zresztą sposobności przeko­
nać się o tym fatalnym braku elementarnych wiado­
mości i to na własnej, jak to się mówi, skórze, gdy mia­
nowicie rozstrzygano .ważne zagadnienia terytorialne, 
gdy forowano na nas zaoczne często wyroki, gdy sta­
wiano nam najróżnorodniejsze, zazwyczaj fantastyczne 
wprost zarzuty. Opinia publiczna zagranicą, z którą 
nolens volens liczą się politycy europejscy, dosyć słabo 
naogół reagowała na nasze protesty, gdyż ad hoc wy­
dawana, fragmentarycznie pisana 'literatura propagan­
dowa posiadała z konieczności duże luki, a przytem jej 
specyuczny charakter wzbudza — przy majobjefctyw- 
niejszem nawet traktowaniu 'kwestii — zwykłą w ta­
kich razach nieufność. A przecież brano nas na języki 
wcale nie tak rzadko — składały się na to pewne oko­
liczności międzynarodowych problematów, metody dzia­
łania niektórych naszych sąsiadów, no i. last not Jacst, 
nasze własne postępki, odpowiednio, a raczej nieodpo­
wiednio interpretowane, lub nasze błędy, skwapliwie 
przeciw nam wygrywane. „Pieniactwu“ (2!) — jeszcze 
jedna potwarz — które absolutnie wbrew naszej woli 
i naszemu usposobieniu zmuszeni byliśmy w ciągu Kilku 
lat uprawiać przed trybunałem Ligi Narodów, również 
nie usposabiało, zwłaszcza takiem określeniem charak­
teryzowane, zagranicy przychylnie do Połski.

Nie, nie można i wprawdzie uważać książki pana Ka­
zimierza SniogoTzeVv skiego za jakieś cudotw ór< ze re­
medium, usuwające te wszystkie, niestety, tak liczne, a 
dJa nas wielce szkodliwe konsekwencje oudzej ignoran­
cji! Stanowczo .natomiast stwierdzić wypada, że autor 
oddał swoją pracą istotnie bardzo ceno t ułiługę. sprawie 
naszej propagandy zagranicznej. „La Pologne Re­
staurée“ posiada bowiem wszystkie zasadnicze cechy 
celowo pomyślanego i starannie opracowanego dftieła 
publicystycznego; zaleca się objtktywnem ujmowaniem 
najważniejszych zagadnień, sumiennym doborem rze­
czowego materiału informacyjnego, przejrzystym i lo­
gicznym planem budowy oraz jasnym, prostym sposo­
bem pisania. Ponadto odznacza się jeszcze jedną dużą 
zaletą praktyczną — wydana została w dwóch języ­
kach: angielskim („Roland of today“, wyd.: P. I. D. C., 
Paris) i francuskim. Spokojnie, z taktem, bez żadnej 
frazeologii tłumaczy pan Smogorzewski, w jak drama­
tycznych warunkach znajdowała się Polska w chwni 
wybuchu wojny, jak zawiłe problematy musiała „na po­
czekaniu“ rozwiązywać, wiele niesłychanych przeszkód

stawało jej na drodze ku odzyskaniu niepodległości. 
Bezstronnie wtajemnicza cudzoziemskiego czytelnika w 
historję naszych zewnętrznych konfliktów o Cieszyn, 
Śląsk. Gdańsk i t. d., nie ukrywa przed nim naszych 
wewnętrznych bolączek — kwestjj różnych mniejszo­
ści narodowych, tarć partyjnych, przewrotu majowego 
etc. — słowem daje na 360-u stronicach zwięzły i tre­
ściwy obraz polityczny Polski Odrodzonej.

Należy życzyć sobie, by książka pana Smogorzew­
skiego znalazła miejsce w podręcznej bibliotece każ­
dego cudzoziemskiego męża stanu, polityka, publicysty, 
dziennikarza i iwoęóle człowieka, mającego bliższy łub 
nawet dalszy kontakt: z nami. Prostuje ona wiele błęd­
nych pojęć, niesłusznych uprzedzeń, bezpodstawnych 
zarzutów, daje opis faktycznego stanu rzeczy. „Polska 
odrodzona“ mc będzie ani „Chrystusem Narodów“, ani 
„enfant terrible“ Pumpy. Polska odrodzona jest jed­
nostką normalną i zdrową, pełną soków żywotnych. 
Posiada ona myślące czoło i wyraz spokojnej powagi 
w oczach, zarys zaś ust mówi o .silnej woli. Nosj hełm, 
gdyż gotowa jest każdej chwili bronić swojej wolności“.

----------- XOX--------------

Kronika literatka 
i artystyczna.

— Z kasy literackiej.
W dniu 8 bm. odbyło sic pierwsze po wal nem zebraniu 

•posiedzenie nowoobranego koirwteu, na którem ukonstytuo­
wał się zarząd Kasy w siposób następujący: prezes — sen. 
Ignacy Baliński, wiceprezes — prof. Kazimierz Króli, sekretarz 
— dyr. Piotr Górecki, skarbnik — Stanisław Rodkiewicz, 
zast. sekretarza — J. Jakób Librowioz, zast. skarbnika - 
Höflich. Członkowie: red. Konrad Olchowicz, prof. Kulwieć, 
red. Jan Czempiński.

_ Z Towarzystwa Literatów I Dziennikarzy Polskich.
Dnia 8 bm. odbyło się posiedzenie Zarządu Tow. Litera­

tów ł Dziennikarzy Polskich. Po ogólncr.i zgromadzenia, 
które odbyto się w końcu maja rb. Zarząd ukonstytuował 
się w sposób następujący: prezes Leopold Staff, w i «prezesi 
Wacław Grabiński i Konrad Olchowicz, slk abnik Józef Sli- 
wowski, zast. skarbnika Gustaw Olechowski, sekretarz ge­
neralny Stanisław Jarkowisiki, zastępca Ferdynand Goetel. 
Pozatcm zarząd wyłonił z grona siwych członków komitet 
budowy lotniska w Jastrzębi i Górze nad Lrłtykiim oraz ko­
misję reorganizacji biblioteki Towarzystwa i stworzenia gabi­
netu pracy piśmienniczej w Tow. Literatów i Dztennikafty 
Polskiah. Gospodynią lokalu jest p. Lucyna Kotarbińska, a 
bibliotekarka p. Anna Słonczyńska.

— Polska na wystawach mrzycznydh w Genewie I Frank­
furcie.

Polska brała udział w Międzynarodowej Wystawie Mu­
zycznej w Genewie (28. 4. — 23. 5. ab.). Wsizvstkle niemal 
większe polskie firmy wydawnicze muzyczne wystawiły tam 
nuty i książki. Instrumenty smyczkowe wystawiał toż. Pa- 
nufnik, którego skrzypce brały udział w „konkursie skrzy­
piec“. Nadto odbył się koncert kameralny, złożony wyłącz­
nie z dzieł polskich, zorp-amzowany przez komisarza wy­
stawy p. Henryka ( kpieńskiego. W koncercie m. ta. brały 
udział op. Irena Dubiska, oraz Lydja Barhlan. W dziale re- 
trospektj wnym wystawy nie brała Polska, udziału, przygo­
towując bogaty, niezwykle ciekawy materiał (sięgający w. 
XV) na Wystawę Międzynarodową Muzyczną we Frankfurcie 
nad Menom.

— Wystawa Polska w Sztokholmie.
4 hm. w Akademii to tuk Pięknych, w obccnośi. komi­

sarza Wystawy dr. M. Tretera, wiceprezesa Akademii Sztuk 
Pięknych prof. Oskara Bjöioka, przedstawiciela urzędu cel­
nego i iu. rozpakowano skrzynie z obrazami polskich arty­
stów,, przewiezione tu z Helsuiigforsu. Na ulicach miasta u- 
kazały się wysoce artystyczne plakaty, biały druk ma czer- 
woncni tle, z ogłoszeniem polskiej wystawy, której otwarce 
nastąpi w dniu 10 bm. W prasie ukazują się codzień wy- 
-yiadv % komisarzem wystawy, iluś'racje, artykuły i t. jp.

— Dla uczczenia Orkana
W Zielone Święta odbyły sic w Porębie WicDkiej uroczy­

stości ku uczczeniu 30-Ietniej działalności pisarskiej i obywa­
telskiej Władysława Orkana. Miejscowy komitet w Po­
rębie Wielkiej, w połączi niu z powiatowym komitetem ziemi 
Limanowskiej zgromadził na uroczystości ponad 100 osób 
z Mszany i lotnej, Rabki,, Krakowa. Nowego .Sącza i Zakopa­
nego. Uroczystości odbyły się w gmachu kolorni wakacyj­
nej uczniów. Wieczorem na pobliskich szczytach gór za­
płonęły sobótki i ognie. Na boiskacli przy kolonii odbyła sic 
zabawa ludowa, a wieczorem bankiet na cześć jubilata. Tc- 
äegramv i listy gntuiacv/nc nadesłali: gen Galica, .s/ff 
departamentu"Sztuki w Min, W, R, I O. P. Skotnicki I wielu 
innych.

— Jean Aubry w Warszawie.
Do Warszawy przybył p. Jean AubrV, znany Viytyk 

francuski, piszący po angielsku, zajmujący sic twórczością 
Józefa Conrada Korzeniowskiego. P. Ambry przyiecliał do 
Polski w celu poznania ojczyzpi' znakomitego pisarza i ze­
brania potrzebnych mu materiałów do wielkiej monografii
0 Coiiirad/ie Korzcimowskiini, którą obecnie przygotowuj*. 
Í\ Aubrv witało wczoraj gron* literatów, przyc/.cm powi­
talne przemówienie wygłosił p. Kadcn-Bandrowski. Dzisiaj 
p. Ambry był gościem konsula angielskiego p. Sewy. P. Aubry 
zamierza wygłosić w Warszawie kilka odczytów, poczem 
uda się do Krakowa, Lwowa i Wilna.

„Dziennikarstwo w 2® lekcjach“.
Ukazał się w druk i tom pod tyt. „Dziennikarstwo w 20-tu 

lekcjach“ Roberta dc Jouvnncla w thinv.u-zcnbi J. Osł“ow- 
sk.cKCł-Naiti.inofia; skład główmy .,,I>um Książki Polskiej“. 
Warszawa 1927 r. Wydanie polskie tłumacz poprzedził krótką 
przedmową ł dopełnił rozważaniami „O agencjach praso­
wych“.

— Wybitny sławlsta włoski w Warszawie,
Koło 1-g-o lipca prz\ ieżdża do Warszawy p. Ettore Lo­

ga I: to, fRjinacz Słowackiego n.a jeżyk włoski, autor mono­
grafii o Żeromskim, znany, i wypróbowany przyjaciel Polski. 
P. Loggtk) jesir dyrekloreiri czasopism „Europa Onicntale“
1 „Rivista de. Letlfcratura Slave“. Slawisl j włoski, prócz 
Polski zwiedzi także Czechosłowację 4 Rosję Sowiecką, jr>- 
zoslając w krajach iłvch czas dłuższy.
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Podziękowanie.
W P. Dr. med. HlUCZIIteHOWf
w Król. Hucie za wyleczenie i 
specialną opiekę w czasie ciężkiej 
choroby mojej córki w domu i 
w zakładzie św. Jadwigi w Król. 
Hucie oraz asystującym siostrom 
— pielęgniarkom śle na tej dro­
dze serdeczne podziękowanie. 
Ryszard HaSiMTZiKt urzędnik 

kolejowy dworzec Chorzów.

We ' wtorek,' dnia 14 czerwca
0 godz. 9 przed połudn. będę
sprzedawał w Przełajce, przed 
oberża Oryzaka następujące przed­
mioty: _ . .I0?8

2 Konie. 15 cenin, żyła 
15 cenin, orno, 2 wozy 
roftccre.1 maszynę flo 
szycia, l jmoirzeźnickl

1 inne rzeczy, pubticzn., najwięcej 
dającemu za gotówkę.

UlłsżuSo, .
komornik sądowy w Katowicach.

Instytut „Matura“
Kraków, Karmelicka 35

Kierownik:
Prof Dr Br. Swiba.

-ßtfoî»W na nowe kursa 
rimnazialne, aeminar 
naucz, klasa 4, 6 gimn.

Matura gimn. i sem. 
Języki obce. Nauka za 
pomocą drukowanych 

(iitogn-fowanych) wykła­
dów" opracowanych przez 
Profes i rów Szk. średn. 
i dt centów Uniw. Stały 
nadzór, poprawa zadań. ( 
Świetne v vnikl egza­
minów. Próbny wykład 

8 dni po nadesłaniu
3,50 zł. 
płatnie.

Prospekta bez-

młody, kawaler, absolwent niższej 
lub wyższej państwowej szkoły 
budowy maszyn, możliwie ze 
znajomością branży drzewnej, 

dłuższą praktyką w zakładach, 
władający językiem niemieckim 

polskin i w słowie i piśmie, 
wolny od wojska pnSZnKiWaný 
jako urzędnik techniczny i kance­
laryjny, do większego przedsię 

biorslwa w Polsce. 
Własnoręcznie pisane oferty z 
życiorysem, odpisami świadectw 
i żądanem wy nago*., :mem kie­
rować sub: ,Urz iflnlk techniczny 
do Tnui. Reki. Mlędz. J.r. Rudolf 
Nosze. Warszawa, Marszałkowska 
nr. 124. Ofeity nieuwzględnione 

pozostaną bez odpowiedzi.
Bg 1020

•Ncymodniçjôzy'

Poszukujemy od zaraz

iem. sfenoiypisfkf 
maszynistki

i 23

książkowej 
lub książkowego
Firma „Wilczek1
KATOWICE, ulica Pawia 3.

ŁKta uez- « 
2309 I

Materiały
dla

Oromochronów
jakoteż dla wszystkich części gro- 

mochronnych dostarcza
9. Sonsioroirsfti.
liafOWlCe, Kochanowskiego 9 

Telefon nr. 1960. 1296

Celem odwiedzenia klijenteli
krawieckiej poszukuje się
podróiuiueedo

na Poznańskie i Pomorze (do 
wprowadzonej klijenteli) pana 
energicznego, wymownego z 
branży manufakturowej, wła­
dającego językiem polskim i 
niemieckim, który otrzyma 
stałą posadę z najlepszymi 
widokami przy ustalonej 
pensji, koszta podróży i pro­
wizję. Szczegółowe oferty 
przy zapodaniu wieku, z foto- 
grafją itd. przesłać pod adre­
sem: j„i fur I< nie, Danzló 
Elisabethwall 8. Bgl022

ZEITSCHRIf

Czasopism1) dla
_ odaftowycli ertyhułów re* 
»lontowych przem >s". dla 

opałtowaft I pla tatów
Berlin S. W. 11. O.

Abonament kwartalny Mkn. 3,75 
Ogłoszenia 0,t5 Mkn. za wiersz 
mm. Numery okazowe 0,50 Mkn 
Bezpłatnie wskazuje się źródła 

zakupu. Bg 535

do nabycia. Rodzice otrzymały 
następujące nagrody: 

i. Medal złoty Polskich Zwiąż 
Hodowl. Psów Ras. Warszawa, 
II. Dyplom hon. Komitetu Wyst. 
Sportowej Lwów, III. Dyplom 
honorowy Warszawsk. Zwiąż. 
Hod. Psów Ras. Warszawa z 
hodowlę. Zgłosz. JtajtilCfCiyK 

Katowice, Plac Miarki 2.

3)o nabycia ma nmystkich. filjach..
■ mg

w Katowicach, na głównej ulicy 
z restauracją, wyszynkiem i krę- 

g>elnią oraz

Dom ' i ta.
nie podlegający urzędowi iwp.sz 
kaniowenm, mieszczący 18 ubi- 
kacyj z tego 9 pokoi zaraz do 
objęcia za gotówkę do sprzeda­
nia. Reflektanci pod „R. H. nr. 30“.

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillll 
powiększone przez przebudowę 
sklepu na 2 duże pokoje i kuch­
nię, je«t natychmiast do wynaję- 
cia W rachubę wchodzą tylko 
reflektanci posiadający już w Król. 
Hucie małe mieszkanie. (1 pokój 
i kuchnię) które musieliby żarnie 
nić. Reflektanci, którzy są w sta­
nie zaptacć część kosztów pize- 
Duęjpwy, mają pierwszeństwo. 
Zgłoszenia pod „Zamianę“ do 
Polonji w Królewskiej Hucie.

SzfJo
okienne, inspektowe i orna­
mentowe dla Przedsię­

biorstw budowl., szklarzy 
i ogrodników po cenach 
konkurencyjnych w fabrycz­

nym składzie szkła 
&.JEin>ev. Sosnowiec, 

Targowa 18. — Tel. 8-21.

micv CTPas
Krß&OW, ul, S 1? 31

wysyła mandoliny włoskie 25-3C 
zł. skrzypce ze smyczkiem od 22 
zł, harmonje ręczne, 2 regisby 
25 zł., wiedeńskie 1-rzęd. 35 zł. 
Gre Roskopf z łańcuszkiem 13 zł. 
płaski precyzyjny zegarek „Emi- 
gna“ 22 zł. budziki 14 zł. Cennik 

ilustrowany darmo i opłatnie. 
Bo 2288

WfóM dziecinne
sportowe, spacerowe Itd.

sprzedaje się najtaniej

Ksiowine, plat loi l
1. piętro prawo.

Ceny bardzo przystępne. 
Sprzedaż na I. piętrze. 

Specjalność*
Ozdabianie budek wyszyeiami 

i podszewkami M932

Ogłaszaj się 
tylko

w „POLONII“

lest każda piękna bielizna tylko 
«'tedy, jeśli nie używa się żad­

nych nieznanych i uiewypróbo- 
wanycb środków do prania, 

kapując z zasady ledynie pewne 
i pierwszorzędne 

„Mydło Kotłontay z pralką".
Prać „mydłem Kotłontay" to 

prawdziwa radość. Wszystkie 
dzieląc gospodynie zachwycone 

są jego jasna barwą, siloą pianą 
i miłym zapachem. Prosimy ka­

pować tylko „mydło Kotłontay"

/I ■j Pi

IÏ 0

Reperacje samogonów
wykonuję sumiennie i fachowo pod własnym 

nadzorem, jako specjalista i właściciel.

M. Watziiaweň
HatOWłce, ul. św. Pawła 14. — Telefon 309, 

Krem 2092 ____________
■MBMBBnUHmnBBBBBBBi

aalżcoi
Xo&sŘusxm HIOtfaĎianfie

Mechaniczna tkalnia pod firmą:

Józ. kicasz i fynoiEik
wytwarza: wszelkie gatunki firanek na metry oraz go­
towe do ckien, ręczniki do kąpieli Frotte, ręczniki 
frotte gładkie, i w kwiaty, ręcznik do kuchni według 
najrozmaitszych wzorów, odmierzone kołdry na łóżka 
z frendzlami. Kołdry i obrusy na łóżka i stoły z me­

tra, rolosy, story, pościel i towary wełniane. *
Zastępca: Hugo Backsch, w Katowicach,

ulica Fráncuska 20 II. p. 2251

Alliance Française Section de Katowice
urządz? swoje

Walne Zgromadzenie
w dniu 15. czerwca 1927 r. o godz. 8-mej wieczorem 
w lokalach Konsulatu Francuskiego w Katowicach, ul. 
3-go Maja nr. 23.

Po zebraniu odbędzie się odczyt Pana M. Ney- 
beckera, Profesora Uniwersytetu w Krakowie na temat: 
„Dwór Polski St. Leszczyńskiego w Luneville’u“ 

a następnie

zabawa tantt&na.
Zarząd Alliance Française.

paten/

Jedyny wytwórca:

Erich A. Kołłontay
Fabryka Chemiczna Katowice-Brynów, Górny Śląsk

Der QuaFläfcmsirkü
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUII (ByneH Powszechny) nmimmmmnmniiinii

Międzynarodowy of9»« ®kŁ* 
jorierów, wychodsątU 48 razy 
rosanio w czterecn Językach.

SLUŽBA INPOBMACYJrIO- 
HANDLOWA

udziela gratlsc— "**ifd*
I porady zalnter« sowanym w 
handlu zagranicznym.

Harol Smolka
f^ęflanftK (Woj. Śląsk.) 

ul. Rudzka nr. 5. — Telcf. 111.
Fabryka aparatów piwnych. 

Przedsiębiorstwo 
instalacyjne.

Blacha-stwo budowlane.
Najstarsze przedsiębiorstwo 

na miejscu.
Reparacje i instalacje wykonuje się po najniższych cenach.

a

Oferty i zapytania

T
Organ ofert I zapytah sp cjal- 
nie rozpowaze .hnlony w Euro­
pie critreliń u Poradnik dla 
wazystklch kupców. Najski 
teczn,a|a: ¥ organ dla ogłoazań 
domów Handlowych, maga- f- 
now, hurtowników, Importe­
rów, fabrykantów I t. p.

Wydawcas '
RUDOLF SCHICK 6 C9.

lEIPZId, Zentralatr. 7-8.

Katowice, Poprzeczna 8. Tel. 2594

WaAAAAAAAAAAAAÁaÁaAAAÍ AAAAAAAAAAAAAAAAAAAjB

^ iunel»«9wcifta €57io*|«? ►
e Ponieważ zredukowano mi koncesję wód- £ 

rżaną jestem zmuszony mój handel win. wódek ► 
*jj i wyrobów tytoniowych od 1888 roku dobrze r. 
4 pr ośpcrujący sprzedać na' dogodnych warunkach £ 
4 / dnem 1-go lipca b. r. ►
3 Tr. ßsissEiyn w sosnowca, 3 maja. 11. £

# r, v mr « rrvvTvviTTTTTTTTTTVfvv’Ttvtib

r

31

■•I enszf if świetf* ferofieft Sa r»-«szcíenlc
metal , »tyo, łosiem ïakra i mmaurów

■ _ - ^iínro vo « dsKoWo-Icn t.n
ynOQ-A tynewa watia do ©"nwia-

„Sigel'c'*
«I

■

wosk owa iprawe
____  do godłOd

orosMK
:3,IiCja do szorowania.

Generalne zastępstwo na Górny Śląsk
ŁeoncBrd 9 ~ e^mund

Katowice, ulica 3-go Maja Nr. 23.

^

5762

^

5416
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Zapewniony dochód
znajdą pilnr os >b)vw.j!ń»bBjąch siebie

domu 
wersalnej

-«£]

na n b w o
maszyn

iiczychl

wszelkiego tocüaju' towary ftdai e, jak 
pończochy kaipefH swetry ;itd. — 
Wstępne Wiâdomo ci bjhowe nie są
potrzebne. —• Miejsce zamieszkania 
obojętną, • To* ary wyrabiane na 
maszynie .REKQR?“ skupujemy i do­

starczamy surowca.
Cena z wiyelwemi przynaleźnościami 

tólj, złotych.

„REKORDS Cieszyn
ulica Tncth Braci 9.

Wuelkie informacje wysyłamy bezpł.

Nasza bezpłatna poradnia prawna
udziela abonentom „POLONJ1“ porad
w Katowicach, ul. Sobieskiego 11 pokój 57 
w poniedziałki, środy i piątki 
od godziny 9-tej do 18 tej bez przerwy 
za okazaniem kwitu abonamentowego.

('Wolne "k 
posady W

ZDOLNYCH i 
sumiennych a- 

kwizytorów 
przyjmie. P. B. 
P. „Orbis 
Dział Reklamo­
wo - Wydawni­
czy, Katowice, 
Kościuszki 2 tel. 

19-94.
2409 a.

DOMEK miesz­
czący 3 miesz­
kania jest do 
przedarcia. Fr. 

Stokłosa. Koch 
Iowie e, ul. Leś­
na 11.

239» a

POSZUKUJE
!-ch szewski cli 

-re-adników na 
obuwie noiwe i 
zelówki. Józef 
Stu mc, Król-
Huta, WoJna 8. 

2414 a.

AKWARJUM z
różnemi oizdob- 
nemi rybami ta­
nio sprzedam. J. 
Schöne, Kato­
wice, Woje w ód/ 
ka 38 dom tylny 
II. p. Z393 a

Nasię zdroiowisha

POTRZEBNY
fi ch owiec do
toczenia garn­
ków (szajbiarz) 

KERAMOS“ 
Sosnowiecka 

afery ka Wyro 
bóiw Ceramicz­
nych, Sosno­
wiec, Czarna 2. 

2411 a.

' Tylko pierwsi, lekošťt. Inslyluciom po tonocli rithr: ytiajri

Nadzwyczajna sprzedaż

wózków dziecinnych
przez Zt dni

Wózek z budką zł 70 — (granat).
„ bez budki * 55 — 

i wózki zagraniczne „Brenabor" 
Skład porcelany i artykułów kuchennych 
IPACŁAW / Katowice, Rynek Nr. 12.

Karol Czol
Fabryka mebli i modeli

Wykonanie robót budowlanych
Katowice Dąb.

Przyjmuje wszelkie zlecenia 
W zakrer stolarstwa wchodzące 
Przystaiek tramwaj. Bederowiec

* ĚSÍoeahllqX

Baczność! BAcność!
Olbizymi wybór

MEBLI
z własnych wars/tatówj na dogo 

dnych warunkach poleca:
E. Winkler, Rybnik

przy starym kościele.

MĘŻCZYZNA
lat 48 obeznany 
z wszelkiemi 
pracami oraz 
reperacjami po­
szukuje miejsca 
iako dozorca dr 
mu. Łask. zgł 
■do Polon’i pod 
»Sumienny".

2396 a.
HANDLOWIEC 
bluransta b. u- 
rzedmk pań­
stwowy lat 45, 
gr antownie wła 
dający polskim, 
niemieckim i 
rosyjskim języ- 
kiem ze z na jo 
mością branży 
drzewnej i wę­
glowej, poszu­
kuje odpowied­
niej posady, 
łask. zgłosze­
nia do admin. 
J'olonji“ Mib;
,Urzędnik ślą- 
zak‘-
RUTYNOWA­

NY buchalter
poszukuje posa­
dę samodzielne 
go buchaltera. 
Referencje pier­
wszorzędne. O- 
ferty administr. 
Polonii Sosno­
wiec pod „Ruty 
nowaj

DZIAŁ OKRYĆ
HAlPlĘTRZEwHOTEHH

Malty
po cenach 

pizystępuych
fintowŁcti.
ul Stawowa 17 
log 'i-go M.ija

Stuiucel no­
ny do drłtci

pole a 
Be m I «eon
Biuro pośrednie 
twa pracy, K ito 
wice, ul. 3 Ma|a 
L. 11. Til. 16b5 
Miel 3405

li Sen
Gdynia»

kamieniec.
Pensionat 
i) rnwr.j 

ryńskiej, 
rwy pobyt 

i ) czerwcu 
r ■ 120 zł.
Vel. 45-60.

vany
2414 a.

MŁODA inteli­
gentna osoba 
'pc&zul.ujt miełs 
ca gospodyni u 
księdza lub sa­
motne' osoby 
Zgłoszenia Po­
lonia Sosnowico 
Ja „Fi S.“

2390 a.
UCZCIWA pa 
nieuka poezuku 
jc miejsca do 
dziecka w miej­
scu lub na wy­
jazd. Zgłoszenia 
do Polonii Sos­
nowiec pod: 
„Uczciwa“.

MŁODA forteli 
gentna osoba 
poszukuje mic, 
sca gospodyni u 
księdza lub sa 
moine] osoby 
Zgłoszenia Po­
lonia Sosnowiec
dla ,,B. S.“

ffieisccwość Kąpielowa
GOCZAŁKOWICE

ISfacla hole, owa prvy ôlôwne)
I linii Kolei. Dziedzice - Katowice.
Sezon od 15 maja Jo 30 września.
Solanka zawierająca jod, bron., htium i in­
dium. — Kąpiele żelaziste, inhalacje i lecze­
nia jodowo-bromowe, rosyjskie kąpiele so­
lankowe, parowe i kotrorowe oraz hydro­
terapia. — Nadzwyczajne, od lat 60 wykazane 
wyniki uzdrowienia przy chronicznych reuma- 
lYzmach stawów i mięśni, ischias, sknfulozie 
krzywicy, chorobach kom :cych i do lecięcych. 
Rozrywkf, orkiestra kąpielowa, piękny park 
i urocze lasy, sport tenisowy i wiosłowania, 
place zabawowe i gimnastyczne, bogato zao­
patrzona bibljoteka itp. — Z zapytani imi na­
leży się zwracać ao Zarządu kąpielowego 

w Goczałkowicach 'Gó ny Śląsk).

FIASKA
u

■ h1
nsd ki.olq, wślqsh.BesKiM, 354m.n.liJ.
Wskazania lecznicze: h Iretyzm,
reumatyzm choroby kobiece!
ischias, an :mia. neuralgia.eksudatyit. p.

Lekarz zakładowy Dr. Fr. Śmegoń. 
Władne pokłady borowiny. Modne urzą­
dzenia. Dom i hotel kuracyjny Park, 
plac tenisowy, kino. Codziennie koncer­
ty orkiestry wojsk 4 p. strz. p. Dan­
cingi. Śliczne, zdrowe położenie. Ceny 
umiarkowane.

Trwanie sezonu od 15. maja do 
30. wrxertnia. W pierwszym i ostat­
nim sezonie nniśka cen.

Informacji udziela Bo 1552
DY REK O A {APfi.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦*

I J\leaifin rjr. StanisławKryihPI Lewicki
Dom pod „Trąbką“ ordynuje jak zwykle

Ojców
Restauracja „pod Lokiefkle.n“ 

Kufel „pod Kazimierzem“
Koncert symfonicznej muzyki. 

Codziennie dancing.
Ceny najniższe. Informacje na żądanie 

odwrotną pocztą.
Cały rok otwarte.

Bj 898___________________________

zykli

POSZUKUJĘ
ucznia do prak 
tyki handlowej 
władającego ję 

■em polskim 
niemieckim 

Zgłoszenia do 
Firmy Babik 
Bogucice, ulica 
Markiefki.

2387 a.

KTO ma do hur 
towej sprzedaży 
rakiety, fajer­
werki i ognie 
bengalskie, ze.

napisać do 
Składu Papieru.

.. Pańskiego w,[Wojewódzka 50. 
Piotrkowie, Le-| 2385 a.
gjoiU' W 2

Pełna morze. Pokoje z utrzy­
maniem do wynajęcia.

7nś. Idyss. jrzl t!n.. 
ul. Dąbrowskiego 19.

OJCÓW Zakład KUŹNICA Hel.
Hydropatyczny 

GOPLANA 
Po gruntownym 
remoncie uru­
chomiony został 
P. kierownictw, 
prof. dra L. Kor 
czyńskiego. in­
formacji udzie­
la co do zakła­
du i pensions ■ 
tów Zarząd U- 
zdrowiska Oj­
ców, Ska Akc. 
w Ojcowie

2139 a-

PeniSjonat Szicu 
ez.akowej. Kuch­
nia wykwintna, 
sala balowa, 
dancing. War­
szawa, Matzo 
wiecka 10/6.

2399 a-

KUŹNICA prze­
szło 40 lat do­
brze prosperu­
jąca razem z ko 
todziejnuą ma 
co wynajęcia 
rd j październi­
ka br. Joz-d 
Ko.dmalla, Roź- 
dzień ul Ko- 
wa'ska

23(i4 a.

JASTARNIA 
nad morzem 
pensjonat. No­
wo wybudowa­
na sala. Ku 
cliarz warszaw­
ski. — Tenis 
Dancing, o: 
kicsłrr. Czytel­
nia. Prospekty 
wysyłamy. Pen­
sjonat ,Mewa 
Jastarnia, po w 
morski.

2400 a-

poleca pokoje z 
utrzymaniem 

Bliższe S3 cze 
góly: Feiklo-
w?cz. Sosnowiec 

Maja 28, po 
południu.

2412 a
K.VRWIA nad
morzem- pensjo 
nat Ho.baczew- 
skłej, (Markso- 
wcj). Kuchnia 
warszawska. 

Sala do zabaw, 
ten-s. orkiestra, 
czerwiec 7 
dz'c unie Pros 
pekty wysyłam 
Pensjonat Ma»r
1'ÍLTbaozewskiej
K rrwia, poczta 
Krokowo, paw 
morski.

2401 a
JASTARNIA — 
BÓR! Pensjo 
nat „Jaskółka 
las sosnowy, 
kuchnia war 
szawska. ceny 
przystępne, pro 
spekły na żąda­
nie wysyłam 
Zgłoszenia 

ZAKOPANE I Metel ska. To 
YIUlA BEZ- run, Szosa Chef 

IM1FNNA ul.lrnińska 44. 
Chałubińskiego, 2183 a

LEKQE WSZELKIEGO RODZAJ U - P DSZUKJl UJBOflAPUj
DROBNE OGŁOSZENIE w POLONII.PRZEZ

^ Siupna

ZGUBIŁEM w
Nowym Byto­
miu książeczkę 
wojskową, kar­
tę mobilizacyjną 

inne wartoś- 
papiery, 

rtiniej- 
unieważ- 

I cśnik 
Czarny

dowe
które
szem
niaiii.
Karol,
Las.

2403 a.

Obrót
plenieing )

600 do 1000 DO­
LARÓW chcę 
pożyczyć na 
p,erwszą hipo­
tekę, posiadam 
Większe gospo­
darstwo. Józef 
Salamon Świcr 
khmy Dolne, 
powiat rybnicki 

2394 a-

POSZUKUJE
inteligentnego

wsnóiniika
(wspói.nkzki)

do założenia 
bczkicn-huirencyj 

nego oraz do­
chodowego biu­
ra. Potrzeba 
kilka tysięcy 
złotych. Stani­
sław Rućzik. 
Kościuszki 55.

2404 a.

(.JEokate B 
handlowe V

(
ZMatrn- L 
monfalnt Bjf

WVJDZIE za- 
mąż wiele za­
możnych pań, 
bogatych cudzo 
ziemek, właści­
cielek realności 
7ą panów tów- 
niel nie posia- 
aających m?jąt 
ków. Wiado­
mość odl wrot- 
nie- Tysiące 
pis.n dziękczyn­
nych. Stabrey, 
Berlin 113. Stol- 
pischcrstr. 48.

204 g.
^ Siózne ^

PAMIĘTAĆ na­
leży, że katar 
kiszek, bieguu- 
ki, uporczywe 

rozwolnienia 
leczy Mutabor- 
Rawski. Apteka 
Mad-stra Raw­
skiego, War­
szawa 2015 a.

Poszukujemy
lokalu sklepowe 
go z dwoma u- 
bikaoSami w 
śródmieściu Ka­
towic. Zgłosze­
nia „PILOT“,

BACZNOŚĆ!
Pośrednictwo 

Kupna i sprze­
daży domów, 
sklepów, raa- 
sz.yn do pisania, 
do szycia, iowe 
rów nowych i 
starych, kupuje­
my za gotówkę 

przyjmujemy 
w komis, rów­
nież polecamy

2408a. ISKLEP w śród-[umeblowane po- 
, koje.
po zukiwany.FÛSZUKUJE

dobrze utremru zgłoszenia 
aą nic drogą 
maszynę do pi- 
sarJa. Ziłosze- 
r.ia do Polonji 
p.-J ,,L. G-

Fa. Kolos, 
Katowice II ul. 
Krakowska 2, 

pod „Sklep w j, i 2461.
ródmieiciu1

2339 a.

2415 a-
KUPIĘ szczenię 
rasowego fox- 
teniora męskie 
Sosnowiec, tel- 
507 do południa 
lub wieczorem. 

2389 a.
PIANINO nowe 

:rne z kin- 
k'otem korzyst­
nie do „przeda- 
nia. Sicmiano- 
v/ice» ul. S:a- 
szica 1. I. lewo 
Katowice, tel. 
40-13. 2405 a.
^ Sprzeda,’*^

BUDOWÍSKA
w Wicłikicb Ka 
towicaeh wiel­
kości 5 mórg 
tanio do sprze­
dania. Józef 
Lyszczytna, uli­
ca Poniatow­
skiego 16.

(iBokaje \
ameblowanm W

POKOJU poszu 
tuję od zaraz w 
Katowicach. 
Zgłoszenia Po- 
lonja, Król. Hu- 
ją prd „Spo- 

ko."iv“,
2410 a.

UCZEŃ 8 klasy 
przyjmie waka­
cyjną kondycję, 

najchętniej 
gdzieby znalazł 

konwersację 
francu: ką. — 
Administracja 

Polonii“ Sos­
nowiec dla „Gi- 
mnazjasty“.

>413 a.

PRAWIE nowy 
FORTEPIAN 
„Ibach“ do 
;przcdin:a Bliž 
sze wiadomości 
telefon 2372.

2403 a.
BACZNOŚĆ!
Motocykl z

przyc ejika In­
dian Skaut na 
iłowych balo- 
naah w najlep­
szym stanic, c 
powodu wyjaz­
du okazyinie do 
■».przedania. Kr 
Huta, Hajducka 
lir 51, restaura­
cja, 2413 a.

SYunita
i «ycAoi*aiiz«)

2395 a.

PÓŁ kamienicy 
3-plętrowcj 

sprzedam na­
tychmiast Kato­
wice centrum 
Zaliczki 20 IftWt 
zl resztę na hi­
potece. Odwrot­
ne zgłoszenia, 
do eks. Polonji 
pod „J. A. G.“

PRZY przed'.ta 
wiciclstwie For­
da w Krakowie 
ul. pijarska nr. 
4, prowadzone 
są Krakowskie 
Kursy S/ofer- 
skie L. Hubic- 
fkiego. Kraków. 
uU Pijarska nr. 
4, Najlepsze i 
najtańsze Kur­
sy szoferskie w 
Polsce. Oplata 
od zł. 80 na do­
godne raty. 
Piszcie o pro­
spekt' Począ­
tek Kursu 18- 
czerwca.

2308 ą. 
jl Zfwbiono ^

ZGUBIONA kar 
tę cyrkulacyjną 
książeczkę woj­
skową oraz kar 
-te mobilizacyjną 
ua nazwisko Al 
fred Birglian, 
Katowice, ulica 
Kordeckiego 4, 
unieważniam.

2407 a.

NIE ŻAŁUJCIE 
10 gr. na KO­
REI iPONDEN- 
CJĘt Wszyscy 
czytelnicy bez 
wyjątki powin­
ni zwrócić się 
do nas o wy­
słanie bezpłat­
nego Lustrowa­
nego cennika 
{przeszło 100 
dustracyj) naj­
nowszych wy­
nalazków i 
przedmiotów 

niezbędnych dla 
każdego 1 rodzi 
ny. Między in- 
nemi przedmio- 
itam, polccauiV 
RADIO, apara­
ty 1 części, ma­
szyny do szv- 
|te, ROWERY, 
eufony. Nasz 
cennik sfużv 
każdemu jedni, 
cztśn-ie jako p 
ladnik. Tow: 
sprzedajemy n i 

najdogodniej­
szych waru 
kach na dlu 
terminowe sr 
ty nie wyląc 
AC prow. 
Zwracać się 
firmy M. OKOi 

Warszawa, 
Zielna 11, tele­
fon 121-66.

Bg. 770

UWAGA! 
simy przy ofei 
tach szyim 
wych nie zała 
czać orygnu 
nych świadectw 
lub uwierzytel­
nionych odpi­
sów. Za zagi­
nione świade­
ctwa załączont 
przy ofertack 
s/”trowvch nie 
cdnowl.idamy 
Eolonja" Sp 

Wvil. z o. o.

5115



Z KONKURSU FOTOGRAFICZNEGO „POL ONJT'
(KAŻDY ABONEN1 „POLON J I" MA PRAWO WYCIĄĆ Z ZAŁĄCZONYCH W ŚRODKU DZISIEJSZEJ „P0L0NJ1“ BONÓ W DWA 
Z NUMERAMI NAJLEPSZYCH - JEGO ZDANIEM - ZDJĘĆ 1 NADESŁAĆ JE DO REDAKCJI „POLONJP DO GŁOSOWANIA)

Nr. 35. U góry na lewo. H. Chmiel — 
„Z Żywca

Nr. 63. U góry na prawo: Krze­
miński — „Łaziska Średnie

Nr. 16. Na lewo: K. Rybarski — 
rZ Bystrej Śl".

Nr. 46. Naprawo; H. Urla— „Stara 
dzwonnica górnicza w Dołkach.

Nr. 70. Lewińska — „W Goczałko­
wicach".

Nr. 43. Pażdziern>j 
_Pierwsze słońce'

Nr. 48. Na prcwo
H. Urla — „W par 

ku".



SREBRNE GODY T- W A 
POLEK NA ŚLĄSKU.

1. Zofia Komjakowa, Bogu­
cice. 2. Elżbieta Korfantowa, 
Katowice. 3. Przewodu. Ja­
nina Omańkowska, posł. na 
Sejm Śląski. 4. Halina Stę- 
ilicka. posł. na Sejm Warsz.
5. Bronisława Szymkowia- 
kówna, posł. na Sejm Śląski.
6. Emilia Surówczyna, Ka­
towice. 7. Czesława Hyllowa. 
8. Wiktorja Pawłowska, Ka­

towice.

w

w'

Na lewo: Wagon salo­
nowy papieża używany 

do roku 1870.
Na prawo: 6-konny sa­
lonowy powóz papieski, 
używany do roku 1870. 
W głębi cenna uprząż.
U dołu: Oficer Papie­
skiej Gwardji Szwajcar­
skiej w mundurze galo­

wym w Watykanie

\v

• I *tfy%

1at,

irf. *

■ JA r .

Dzień Derby w Warszawie. Przedstawiciele dyplomacji iledzą
przebieg zawodów.

■g Dnia 6-go czerwca odbył się w Warszawie zjazd byłych 
skautów. W pierwszym rzędzie siedzi ks. Mauersberger.

Poświeceni) nlacu pod budowę katedry w Katowwach Na lew„: Przemów ienie J. E. Ks. biskupa dra Lisieckiego. Na prawo: Ks. prałat Kapica odczytuje 
J napis na łopacie, którą dokonano pierwszych prac.

Nakładem Śląeklch Zakładów Graficznych ł Wydawniczych „POLONIA" Sp. Akc. w Katowicach — Redakcja ul. Sobieskiego 11, telef.: 860, Ö50, 060, 961, 962. — Naczelny red.: W Zabawek!. 
Roto"rjwjura Drukarni Narodowej w Krakowie.


